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Ci, którzy gotowi się poddać!,
Kto tylko dba o przyszłość Oj

czyzny. ludzkości i jej cywilizacji, 
zastanawia się dziś nad warto
ściami duchowymi, jakie ludzie,
DSix>dy i pastwa winny obecnie 
wykazać, jeżeli mają przezw’ycię- 
śyć gro^ice niebezpieczeństwa.

Zagrożona jest dziś wolność na
rodów i państw oraz wolność oso
bista karcego człowieka.

W artykule zatytułowanym , 
kój i Spmwiędlłwość”.AIicja Jouen 
ne donosi w „Le Peuple”, że

„Fo

wśród
ndodych przeprowadzała ankietę 
o najnowszych wydarzeniach. Byli 
wśńW nich tacy, którzy odpowia
dali, że „ nie można dopuścić do 
zabicia kilku milionów luw dla te
go, by odbudować małą republikę”, 
^ajeżli się i tacy, którzy na pyta-

Bjm toirarzj-Bzoin.
Faszyzmu i hitleryzmu używali 

tylko do agitacji 1 rozbudzania nie
nawiści przeciw swoim, a nie prze
ciw hltlerow’com i faszystom praw
dziwym.

Fakt, że agitując wśród Wy
chodżtwa polskiego, przybierali fał 
szywe nazwiska, był dowodem 
strachu, — tego strachu, na którym 
na szerszej płaszczyźnie Hitler o- 
pari 8W’oje obrachunki i powodze
nie.

A zobaczmy tylko, kto psuje 
teraz jedność narodową wśród Wy-

Czy dojdzie do okła
dów między Włochami 

i Francję.
5lona Mnsollnlego wyttamje* 

ńc Wiochy ńycz< Noble układów
Rzjm, 28. 3. — Jeszcze przed wy

głoszeniem mowy Mussoliniego hr. Ga- 
no odbył dłuższą rozmowę z przedsta
wicielem Anglii. W kołach poinformo
wanych wiedziano, że mowa Mussoli-
niego nie zaostrzy położenia rzeczy, 
gd^ Wloohy pragną układów, by tue

chodźtwa? — Cs
się od razu

— Caw to nie ci, którzy 
poddali „Dziennikowi

nie, co robić, ^jby własna Oj<»yz-

lAidowemu i razem z nim obchody 
urządzali oraz z nim Wychodźców 
„konsolidować” chcieli?

Komunizm osłabia lud i nie da-
na była w niebezpieczeństwie i gdy- je poczucia siły, tak potrzebnej
by siła brutalna z chęd zaboru i każdemu robotnikowi i katdemu
sławy rzuciła się na kraj ojczysty, człowiekowi miłującemu prawdzi-

* I

*r#. zególną uwagę zw rócd-| 
. lem iia w-lelkU S*>rą«Ty pairlo-l 

dyskretny* pozbawiony 2 
! zbyteeznyoli słów* ale gorący I S
golowy dn czynów. To 9ipoRtrEO«| 

; żenle napawa oluchii. zw'la«»

iIszcza w zc-Mawicnln z obecnymi
j p4>dnle4*rnlriB noMroJów w En-(
k ropie. Stwarza lo bowiem atmo-l 
I sferę* pełną spokoju I poczucia I 
Z bezpieczeństwa. Znalazłem Pol-t
■ *ke ■llnlplaro I nlol<nłnlava. nl4 *f shę silniejszą I plęknlejazą* niń| 
jją sobie wyobrażałem". *

Ks. Villenetn-e, kardynał Kanady, ] 
przed odjazdem t Polski. * t

Sr. 75. i w

Obrona prpeil taborcgościĄ niomłoelt^

Polska powołuje pod broń 5 roczników 
wojsk lotniczych.

Pożyczka wewnętrzna na lotnictwo I obronę przeciwlotniczy*

i 
i

Wanzawa, 28. Ili. — Prezydept R-! kudziesięclotysięczne, jak również dro-1 oraz S procent, bony po 20 zł. Obligacje
P. podpisał wczoraj ustawę o dotacjsch I twe ofiar)- od najbiedniejsz)-cłi obywa-1 ł^ędą wolne od podatków i zostaną

-Ł--------------jJs^Scone po 15 latach. Bony eą nato-
miast przewidziane dla tych obywateli, 

f' którzy z powodu swego stanu materisl

oa obronf narodową, w ogólnej aanUe) tell.

być zależnymi od Berlina. Ostatnie
przeszło miliarda 
złotycli.

Jednocześnie rozzmiany w środkowej Europie i widocz
ne cele polityki niemieckiej zagrażają 
ingresom włoskim. Idąc śladem Habs
burgów Niemcy prędzej czy później u- 
siłować będą dotrzeć do Adriatyku.

Gen. Gajda aresztowsiiy.
Praga, 28. 3. — Generał Gajda, twór 

ca rucha faszystowskiego w Czecharii 
i na Morawach został aresztowany. >- 
Wraz z nim uwięziono kilkunastu pr^> 
wódców tego ruchu. Aresztowanym za. 
rzucają władze „Gestapo’, że podczas

pisano pożycz- h 
k ę newnętrzną os L-.i 
rcóbudowę lotnie- |ifl| 
iwa I aztylerił prze
dulotnlczej. Wa- jiS'. W 
nnld po^czki n- V
atalooo w ten spo- *9 j

nego nie mogą podpisać większych

0>

ucgu iłłc uiu($<| puuptaau
IW'; sum. Tylko najr^riej 4 bony, wydane

na okaziciela, będzie mógł zaku^ć po-
szczególny obywatel S^ta jednon^ 
zows nastąpi po 5 latach.

Podpisanie pożyczki nastąpi w cza
sie od 5 kwietnia do 5 maja br. Przy 
dekiaracjt trzeba wpłacić gotówką co- 
najmniej Jedną trzecią podpisanej su
my.

*
Mabllizacja 5 roezoików ws|a 

lotniczy eh.
Warszawa, 28. 3. — Wczoraj wieczo- 

rem ogłoszono urzędowo, że powołane 
pod broń 3 roczników wojsk lotniczych 
i obrony przedwlotnlczej.

Berlin, 28. HI. » Ogłoszono tutaj 
zarpezczenle, jakoby Niemcy stawtti 
Polsce jakiekolwiek żądania w sprawie 
Gdańska, Bogumina i autostrady przez

aby mogli w 
niej bnć odział 
wszyst^- obywate
le. Fakt rospłsaaia 
poż>'czki właśnie 
na cele lotnictwa 
rozumie się w ten 
sposób, iż Polaka w 
razie ątaku Nie

-, 'Tlczjowłesowi miłującemu prawozi- .57, . , —f, . ,r ,
wy postęp i wolność! Owi tchórzli- *
wi iSmoóilcy komintornowskich a- a,.

icia Jouenne odpowiedzi te u- gentów „Dziennika Ludowego” o- należy, ze een. Gaida otr
I słusznie za niepokojące i wzy- głaszali uroczj^cie w gazecie, źe nie

— odpowiadali, że lepiej poddać się
niż prowadzić wojnę! 

Afi<’ ”------
wmŹB
wa młodzież francuską, by zrozu
miała, że są narteścł duchowe I 
moreloe, bez któr)’ch życie ule ma 
uroku i że tfartości te zasługują na 
to, by ich bronić.

Paai Alicja Jouenne zwalcza słu
sznie niechęć do obrony ideałów 
wielkich i świętych. Nie powiedzia
ła jednak wszystkiego! Niechęć do 
walki w obronie Ojczyzny wynika 
bowiem z słabości, a słabość niko- 
mo szczęścia nie Prawem życia

b^ atakowwć „Dziennika Ludo-
wego”. Te wszystkie F^ki 1 Nie- 
pałki były dla nich nietykalne, ale 
za to tym zawzięclej błotem rzuca
li na działaczy polskich ł dzia-

ra-

Elodać należy, że gen. Gajda otrzy-
mai nominację na szefa faszystów cze
skich od Hseby przed kilku dniami.

tt zobItyHi 1 4 raauyrłi 
w kacastrofle lotnlenej 

w .ąnieryee.

mieć nie ma zamla MmneRt z oeiatotcb ćwiczeA obrony pnecłwlotsiczej w Wamawle. 
n, ogmiłczjrć aię sn»ch'm nilŁ .pre« ZW
(ło obrony, lecz zdecydowana jest z ko- Worazawa, 28. Ul. — Pożyczka we

wnętrzna na cele lotnictwa przewidujelei sama zaatakować naj*bar(lziej czule 
miejsca Bz(s»zy pnez lotnictwo.

Ofiarność na FON. rośnie z każdym 
dniean. Wpłj-wają sumy zarówno kU-

6 procent. oUigacje po 100 zł. i więcej Pomorze.
Nowj’ jork, 28. 3. — Samolot pocz*

łax;zU usłużone i czyni, to do J„,7cS;Sr2T
W ..Dzienniku Ludowym” widzieli ,__ __________________X __s . .W „Dzienniku Ludowym” widzieli
samych kryształowych ludzi, czy
stych jak łza. i tak idealnych, że do 
d^ ich naśladują, a za to w obozie 
narodowym Wychodźczym chciell- 
by widzieć tylko szkodników.

ksas rozbił się o ziemię pod__________  
W katastrofie poniosło śmierć 8 osób i

Oklahoma.

dosnały ciężkich okaleczeń.

P.MtYi. — w mlnlstenlnio Rpran zaarB*
nlccoyc-h po4{risM» umowę phUnłc^ polsko

iest wysiłek, a niezdolny do wysił
ku skasany jest z konieczności na

bez względu czy to chodzi

T i X---- • j-----' i-------------- _x nicwjco puu(H9aDo umowę pnunKO# poiSKO
Jest to jeden i ten sam system, rrascasluł oru umówię doCDikoirą do tnbta*

którym osłabiono Hiszpanię i Cze-

- l**oą warstwę, czy też o cały 
Naród.

Młodzież powinnamieć poczucie 
siły i zdolności do w}'siiku. Niechęć 
40 walki o prawo, Sprawiedliwość 
i wolność to filozofia starców i nie
dołęgów.

dusznie dowodzi przeto histo
ryk Marian Kukieł, że dzisiejsze 
przeżycia ludzkości są próbą dziel
ności dla każdego narodu.

„Niepodleg^-m może być tylko

cfaoriowację i chdidoł^ sie przetrą 
cić kość pacierzową wycnodztwu.

I kto robotę tę popiera? Czy nie 
..!« łzx -rłównie tam.dzieje się to akurat głi 

gd^ie robota „Dzienniki 
cm” nfll^lphazB znniiRKP:

ta Itaadlowcg:*).
PABYż. — 'utnejBM podedzeale bł*)' bę

dzie iTStatptn prted Zrrńisdzeolem Ńtroda. 
ktArc dolcom iQ'l>„ni PreT^deota Re 

paWUU.

Zarządieenl* w Szwajcarii.
Ziuyoh, 28. 3. — Postanotriono prze

dłużyć o 2 tygodnie manewry oddda- 
łów ochrony granicy.

BRintSQ..l. — ItasS belztjBld z«protMt»- 
K«i pnmlw pnMnRn-ianlii Bo Ntemeów w 
Belctl pn*R raSlo alCEoleckle. Rs«4 talgljRai 
jwata tcK z* nłeszanie dc do ipraw 
tTewactnarch BelyU.

Wielkie manifestacje w całej Polsce 
na rzecz obrony granic państwa.

Warszawa, 28. UL — W ciągu nie
dzieli odbyły się w wielo miastach ma
nifestacje przeciwniemieckie, na któ
rych .śłnbowaoo bronić do ostatniego 
tchu granic państwa. Jednocześnie wy-

ta Ludowe-
go” najgłębsze zapuszczała korze
nie, i gdzie wskutek tego w roku
1936-37 ustała nieomal polska ~ *pra-
ca społeczna!

Czy tam mamy szukać wzorów
dla reszty Wychodztwa?

łtów jest za 'nle-oaród, który gotów jrat m •»<./- 
po^egłość unlereć. Trzeźwość i 
realizm, które tę gotowość do
walki choćby beznadziejnej wy
plenią, są niemocą śmłertelną- 
Nigdy lepiej, niż w tej chwili nie 
rozumiemy my Polacy, czym by
ły dla nas powstania nasze. Jak 
dalece koniecznym był>' odru
chem zbiorowej daaz>' narodu.

Rząd jedności narodowej na Litwie.
Kowno, 28. HI. — Dotychczasowy 

rząd litewski z premierem ks. Mirona- 
sem na czele, podał się do dymisji. NaLK n»4ty »Tyvuuu4uwa; j 7 . Z

Wychodźtwo musi się uczyć z te- 5“® nowego r^du s^łc b. szef szU- 
o. na co patrzało, na co patr^! bu gen. Czemlua ómiMa i^du pogo. na co patrzało, na co patr^!

Potrzeba nam jedności: Atoli tej 
jedności nie osiągniemy, jeżeli poz- 
wolimy dalej na robotę rozdwajają- 
cą warchołom i tym, którzy umie
li być posłuszni tylko „Radzie Nad
zorczej” „Dziennika Ludowego”,

zabraniu przez Niemcy Kłajpedy ozna
cza zapowiedź prq^oto«’ania się Lit-

powiadano Mę za zjednoczeidcm w^- 
'*,n nnlń/łlsfkfcłi ril narodu?

w Warszawie na z^ździe związku
związków zawodowych 1.500 delegatów

jak to 
szych

< słusznie napisał iedeo z na- 
zasłuionych działaczy robo-

Komunizm, który jest wromem 
uczuć narodowych, wziął nsi siebie
przed 22

rodowych, wziął na . 
laty haniebną misi

tniczych.
Kto błądził, a chce wrócić do nas 

ten musi wykazać nietylko p^e 
zrozumienie, ale również kńmość i

sję od 
;la Hi-

posłuszeństwo dla niezależnej pol- 
sWej myśli organizacyjnej na Wy-

gen. Ludendorffa, przyjaciel_____ 
Hera f zdradził państwa koalicyjne 
walczące wówczas z tym samym

skiej myśli organizacyjnej na Wy- 
chc^twie. Kto natomiast chce, aby

wy do oporu w razie dalszych żądań 
Niemiec.

Kierownictwo spr zagr. ma objąć 
min. Łozorajtis, który wr. ub. przepro
wadzi) z Polską rokowania w sprawie 
pod.ięcia normalnych stosunków.

Kowno. — Ukazaia się tutaj odezwa 
centralnego zarządu Związku Ochotni
ków armii litewskiej lo <'pi>)eczeń.łcwa. 
Odezwa ta, nawiązując do stanowczej 
ołarony wolności i niepodległości, na
wołuje całe społeczeństwo, ber różnicy

poglądów, de stworzenia jednolitego li
tewskiego frontu patriotycznego. 5łTę- 
«*ej ani piędzi zieinl litewskie,i, kpkj 
zginiemy, aniżeli będziemy iyi w hań
bie I niewoli".

Organ armii ogłosił słowa naczelne
go wodza gen StaniEława Rasztikisa. 
który podłneślił, że naród litewski mo
że z cafym zaufaniem ^trzeć aa swjtih 
Bynów w mundurach żołnierskirli Do
skonale oni bowiem zdają sobie spra
wę, że ich głównym zadaniem Jest obro
na najdroższych wartości t;arod.>w5'ch 
t.j. wolności i niepodległości .a* udu li- 
Łswskiego. „Ten tylko naród zasługuje 
na szacunek, który jest zdecydowany’ 
zginąć lub żyć w wolności" mówi gen 
Ras^iłus. ..Ten bowiem nie jest wart 
wolno^. kto ńie potrafi jej bronić”

uchwaliło, rezolucję, która mówi m.in.: 
„warstwa pracująca, dumna ze swo

jej roli przodującej w całkach o nie
podległość, jest gotowa piersiami swy
mi ochronić zagi^ony naród; każdej 
chnili na atak przeciw całości państwa 
od|mwie porwaniem za broń'’.

W Poznaniu na zjeżdzie 10 tys. rol
ników widkopołski^ ślubowano wier
ność tradycji przodków. Pr^rpomina- 
jąc powstanie przeciw zaborcy nieraiec. 
Idemu rolnicy ośMadczj’!!, że walczyć 
b^ do ostatniej kropli krwi przeciw 
tj’m wszystkim, którzy W5’8tąpiliby 
przeciw bonoroM i interesom naród" 
polskiego,

We Lwowie na zgromadzeniu 8 tya. 
b. kombatantów oświadczono:

„Polska musi się stać wldklni obo
zem zbrojnym, w którym każdy Polak

stanie na posterunku z karabinem w 
ręku. Byli kombatanci oczekują ze spo
kojem roakszu do maczeronunła na
przód''.

Inwalidzi wojenni w Piotrkowie wy
słali depe^ do marsz, śmigłego - Ry
dza mówiąc s’ niej m. in^ ża gdy aj' 
dzie potrzeba żaden inwalida nie będzie 
się zssłanial książką inwalidzką, leeZ 
weźmie karabin do ręld.

Podobnych manifestacji, świadczą
cych o silnym zdecydowamu narodn 
polskiego, odbyło się więcej.

germanlzmem, ^óry dziś ponow
nie Europie zamraża. Od tego cza
su komunizm do roku 1934 był pod 
komendą Niemiec, domagał rię no-
wego rozbioru Polski, i pod mj 
rem obrony robotnika osłabiał war

)ZO-

stwę rolx}Uiiczą i demokracje. Gdj' 
Niemcy się zbroiły, komunizm a-
gitował we Francji, Anglii i Pol
sce za rozbrojeniem. Moskwa 
sama V’--------------- ' ' ‘

Moskwa
w głośnych procesach dostar 
dowodów, ze wybitni przy-c^ła dowodów, ze wybitni przy

wódcy komunizmu b)’Ii na Błuźbie 
niemieckiego sztabu generalnego 
i wykonywali jego zlecenia w Pol
sce i we Francji.^zejrzray się tyl-

Wychodźtwo przed jego grzechami 
1 błędami się ukorzyło, to szkodtilk 
i demoralizator.

Jedność 1 zgoda na Wychodźtwie 
jest tylko moriłwa w służbie I po- 
słuszeństnie dla Ideałów wolności, 
spraniedłiwości, odwagi, męstwa 1 
poświęcenia, przez które lud polski 
odbudował sobie Ojczyznę i ją u- 
trzyma przeciw każdemu wrogowi 
1 przez które lud robotniczy polski 
na Wychodźtwie zdobył sobie sza
cunek l respekt u innych społe
czeństw.

kó w Ehiropie! Wszędzie komunii
przygotował zwycięstwo faszyzmu 
1 hitleryzmu, bo w miejsce skupie
nia sił, siał rozdwojenie l nienawiść
w szeregach własnycK z czego ko
rzystał wróg zewnętrzny.

„Nie warto rozmawiać z Hitlerem” - mówi Chamberlain.
I^ondyn odrocTył swoje postanowienia do czaNu przyjazdu 

min. Becka.
lAindyn, 28. 3. — Na wczorajszym 1 iż nie widd żadnej korzyści w zwrócę- iwa w dn. 3 kwietnia na tr^dniowy po- 

«l«ił»niii TThv tftden x noslów zwró-Inlu mp do Hitlersu 'byt do Londynu. Wikcie prs>'p{8i'.ją
I^indyn, 28. 3. — Na wczorajszym ■ iż nic widri żadnej 

posiedzeniu Izby Jeden z posłów zwró- nlu się do Hitlera, 
cii się do premiera Cham)>erlaiDa z za- i Londyn. 28 3. — Z kół zbliżonych 
pytaniem, czy jako jeden z tych, któ- do rządu donoszą, że po przeprowadzę- 
rzy otrzymali w Monachium prz>’rze- oiu rozmów z poszczególnymi państwa- 
rżenia od kanclerza Hitlera, nie uważa mi riąd angielski podejmie dalsze po-

wielkie znaczenie, ze względu na rolę, 
jaką we wschodniej Eluropie odgrywa 
Polska.

Wielki samolot 
pasażerNki z 21 O5oba> 

mi leci z .Ameryki 
do Europy.

Samolof w^-lądowat no wyspach 
.Izerskich.

Nowj- Jork. 28. 3. — Z Baltimore w 
Stanach Zjednoczonych sryleeiał do Eki> 
ropy wielki samolot pasażerald „Tan
kę Clipper” z 21 podróżnymi na pokła
dzie. Jest to lot ^bny, mający na ce
lu ostateczne ustalenie rozkładu lotów 
stałej komunikacji lotniczej międ^ 
Europą a Ameryką. Samolot przeleci^ 
szczęśliwie pierwszy etap 1 wodował ną 
wyspach Azorskich. Po dwóch dniach 
samolot wyleci do Lisbooy. skąd ucU 
się do Angiii, ostatecznego celu podró- 
Ż>’.

Samolot może pomieścić w kabinarii 
36 osób. Zbiorniki mogą zabrać 16.000 
litrów’ benzyny.

za stosowne zwż^ć się po wyjaśnienia stanowienia dopiero po wizycie min. 
do Hitlera. Chamberlain odpowieddał. Becka, który jako gość rządu przyby-

Słowacja w niewoli nŁcmlecMcj,

Obsadzenie Słowaczyzny wojskiem niemieckim, 
ma być groźbą dla Polski, Węgier i Rumunii.

Gdzie są dziś ci agitatorzy komu
nistycznego „Dziennika Ludowe- 
gp”, którzy z Czechosłowacji przy
byli na Wychodźtwo, by wrojo-

Zawarty na 25 lat układ tiowacko-| W wyżej wspomnianej strefie wyko- 
niemiecki, w którym Rzesza niemiecka ‘ nywać będą niemieckie siły zbrojne prs 
obejmuje ochronę polityczną .,niezależ. I Wa zwierzchnictwa wojskowego"
ności państwa słowackiego oraz nieoa-l

★
Tajna rada puiinlwa.

Londj-n, 28. 3. — W czwartek zbie- 
rze się pod przewodnictwem króla taj
na rada państwowa. Zwołanie rady 
wywołało wielkie wrażenie.

bastionem, znamionującym przewagę 
Niemiec w hiku Karpat”

Naradr szefów sztaiMm 
Rogiplskiego i franruMłdcgo.
Paryż, 38 3. — Na raproszcole gene 

ralo Gamellna prz>-bjTła dziś do Fran
cji szef sztabo głównego armii angiel
skiej gen. Good, któiy zatrzyma się we 
nu iednego z rannych robotników, Iłcz-

Znaczenie tego ustępstwa ocenia,* / , .---------. ....... ----------- .------- zmsczenie lego u»nu«mlnoścl jego obazani zamera » ,.k,c., |,i 
paragrafie drugim przepis, żc dla prze- -* < , a

wać z narodowymi organizacjami
Wychodżtwa i narodowymi działa
czami? „Komunistyczna Partiaczarni?
Polska”, która miała ostatnio sie
dzibę w Czechach rzucała bomby na 
kląsku Zaolziańskim do i>olsklch
lokaii, rozbijała |>ul*kie zebrania. 
Gdy jednak hitlerowskie wojska 
wkraczały do Czecbo-Słowacji. ani 
jeden z owych ae^ntów palcem nie 
ruszył. .Nauka" która głosili, nie 
dała im poczucia siły, lecz słabość

Mieli dl ' *--------- '■

1*0 rozbiciu rokimań 
o poddanie się Madrytu •>- 

gen. Franco podjął ofensywę.
Burgos. 28. 3. — Prowadzone od kil

ku dni rokowania między rządem ma
dryckim. a rządem gen. Franco w apna 
wie poddania się Uadrytu. zostały 
przerwane. Rząd madiycki nie chclał 
się zgodzić na natychmiastowe wyda
nie lotnictwa, tlómacząc się że nie ma 
dostatecznej władzy nad dowództwem 
sił lotniczych.

Nie czekając na dalszy rozwój wyda
rzeń. gen. Franco polecił wojskom 
swym przejść do ofensywy. Wojska U- 
derzyły na Madi^ o .strony ..Ponte di 
Toledo". Ofensywa rozpocz^a się rów
nież bardziej na południe, w okolicach 
Toledo, gdzie spotksno na mniejszy 0- 
pór niż p»d Madrytem.

Niebezpieczeństwo w Pirenejach minęło.
Opady śależue nsialy. Ix*hklo mrszy wnfrzymaly owiwaaln wię 

lawin. — Odclęlych w i‘enirall lolwunlków uratowROO. — 
IJezba zablfyrłi u'x'nuMl 80.

paragtąfle drugim pttepiu. żc dla prae-j ■ ■S;m"',;oiskowyni Słowa-
prowadzenia przejętej przez ^azę nić ™2na pozoetanie w zupełnej zależno- 
mieeką ochrony niemieckie elly zbrój- Niemiec. Unia okupacyjna nle- 
ne maje w każdym czaaie prawo two- olecka, biegnąca wncliodnimi stokami 
rżenia wojskowych urządzę,, oraz u. Karpat, od Bratysławy po Czneę poz- 
trzymanla w nich zał^ w sile udanej Niemcom wybudować tam jukąi 
przez Rzeszę za niezbędną, w strefie, „„ Zygf,.yda, Będzie ona z jed-
które granica od strony zachodniej „„ strategiczną Rzeszy
przebiega p^z ^ce państwa alo-, j,|e'„,ie,klci w stosunku do pohidntowe. 
wackiego. od wachodnićl ęii prroz II. wachoib, ttrfcl rozlecą granicę 
nie przechodzą wschodnim krańcem .____ .1.-,-- ®j- «.*
aalych Karpat I wschodnim hrańcem 
gor jswomickich , • ... „ ’ . .Rząd słowacki wryda .-irządzenla, a.'nownć - z drugiej strony lima ta tw.o 
by niemlerkim silom zbrojnym oddane będzie bazę wyimdową nlrmleek,

przez Rzeszę nie'

‘ą’ ńlćmiccklćj 
Od WBchodnłći zaś przez 11- 

lodzą wschodnim krańcem “oj^uową czesko'rrie^wk^ ’dó ja-

I
Mieli auRzę zb^ przeżartą nie IwwtRly Je. --- --  

nawiścią. kierowaną pr/i-clw whm Pych uizą<Ueń tereny.
.iyspłjzyc!'. potrzebne ó; , nietylk.' nsi Słonarry^ur. ale ne ea>»

Tarbes, 28. 3. — Położenie w Płreue 
Jach w ciągu dnia wczorajszego doaio 
lo znacznej poprawy Opsdy śnieżne u- 
stały, a lekki mróz, jaki zapaiiwai 
wstrzyma) osuwanie się lawin śnież
nych.*

Z Izourt donoszą, że na skutek zgo
nu Jednego z rsnycb robotników dcz 
bn zabitych od lawiny śnieżnej pod 
nlonłn się do 29 Czterdziestu -oR-tni
ków dwięzlnnyrb prre? <iniegi w cen

lEumpę lUłddiinnjsk:,. iję/bJe lydężnymjtrftli elektrycanej w Awzat urn„twun'ł.

W ciągu dnia wczorajszego udało ale 
ich sprowadzić w bezpieczne mlejsite

W Baregea ludność wróciła do mia 
. . j.--1. —łrączkowpsta. gdzie odbywają się gOT 

IOW,prace nad odkopaniem domów, zasypa
nych grubymi warstwami śniegu. Do 
wieczora w ciągu poniedziałku odkopa
no kilka domów Życie miasteczka sto 
C8 r»f'wnlł do normalnego trybu

G«>n. Mla|a w Walencji.
Gibraltar 28 S. — Położenie w środ

kowej Hl-szpanli jest pełne tajemnic. — 
Nie wiadomo czj’ rząd pułk. Casado w 
^ladiyele ma jeszezo jakąkolwiek wła
dzę. Wobec ślepych niadomoścl z (ej 
e.^ęści Hiszpanii (rudno (akże dociec, 
kto uogóle spran-ujs władzę w Htez. 
panll środkotveX <>en. Misja wczoraj 
rnajdonał się w U alenejl.

& -

e.ABT/ — Mlnlrirr linnnrl (rroM^ztl 
(otnułl* f I rmlMiKUrNicni IIHzfanil wW ttak* , AaKlłkoniJRKOZnl.lMA f I rrAdMinUrlAicni IIHz[anil

r«URl ybdiil RTBhłn, Ibrftłilni p-Uen / cM pr>rau-|,* ptinrotu oehndfcót, hl«r|wuy*h1rh do 
ih.rli i„.j „óitrdM i>u,,:,tniiln iirobohłcgo. | oJcAjUi)'.
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llyły po.oitU cze.«<ki Mar.Mzawit* 
wy|«‘ż<lża do .\meryki.

Js

Warszawa. — Poseł czechosło- szyni ciągu, ja zaś, opuszczając mo-
wacki Slavik opuścił Warszawę. U- ’ je stanowisko, przekazuję 
dał się on do Paryża i Londynu, wanie charge d’affaire8.

urzędo-

i> n

Prtypomnipniit na esaaip.

Kiedy Niemcy pobili Polaków? —Nigdy!
Od zątyćdęNiw f'lii*olire^<» poprzez Psie Polo do Grunwaldu.

Jeden z dzienników pomorskich wygraliśmy je. Zachodnia granica i kim z mocarnym, z pozoru niezwy- 
zamieszcza notatkę następującej Polski, ustalona za czasów Łokiet-1 ciężonym cesarstwem niemieckim, 
treści: ka, trwa po dzień dzisiejszy nie-1które pomimo swej słabości liczeb-

„Ostatnio w jednej z kompanii zmieniona, wciąż jednakowo mocna nej i gorszego uzbrojenia potęgą

giellończyk. W 1454 r. przyjął on
1, poselstwo od miast i ziem państwa 
>- Krzyżackiego, które, błagając kró-

t

poczem wyjedzie do Ameryki, ^zie 
spotka się z Beneszem.

Bezpośrednio przed wyjazdem p.

Opuszczając po 3-ch latach Pol* 
skę. dziękuję zwłaszcza tym. któ*

•“ —” -- rzy w dniach ostatnich tragicznych 
min. Slayik prayjął przedstawicie-, wydarzeń mego narodu, znajomym 
la „Kurjera Warszawskiego , w j nieznajomym, okazali mi tyle 
rozmowie z którym oświadczył m. szczerego współczucia i zapewniam 
in. TO następuje: (ich, wszystkich, a za ich pośredni-

„Przeżyłem ostatnio szereg trą- Ltwem naród polski, że i w pracy, 
gicznych momentów — i absolut-1 której idę. będę pamiętał, że jest 
nie nie mogę się zgodzie z tym ^'dziejową koniecznością współpraca 
zostało narzucone narodowi czecłio hro,„|ch „arodów.
słowackiemu brutalną przemocą.

Uważam, że prawnie istnieje wob — —o------  —r - -------------- ,
na Czechosłowacja: fakt ten został Polską na zawsze, wierzę bowiem, i., 
potwierdzony deklaracjami 4-ch, że będę mógł, jako przedstawiciel t 
mocarstw. wolnego państwa Czechosłowackie-

Poselstwo czpchosłowackłe iv go w Polsce spełnić moje zadanie, 
Warszawie będzie czynne w dal-' ku pożytkowi obu narodów”. w

czechosio%vackie

Kower.v 41ln wkI.
Dzięki zabiegom Komitetu do Spraw 

Kultury Wsi sprawa obniżki cen rowe
rów dla wsi została na ogól załatwiona 
pomyślnie. Zawarto mianowicie umo-

szkolnych jednego z pułków na Slą- I jest jedną z nielicznych w Europie swego geniusza bił na głowę. Wy- 
sku dowódca piechoty dywizyjnej linii granicznych, które od stuleci starczy wspomnieć oblężenie Glo- 
zapytał jednego z kandydatów na nie uległy żaibiym przesunięciom”.' gowa i 
podoficerów; „KieG'y Niemcy pobili Pomijając w tej chwili dzieje pa- ------n-i—------------
Folalfów?” nowania Mieszka I.. którego ówcze-

Nie żegnam się z Warszawą i; ' A i. i..

rzeź %vojownlków cesarza
Henr>’ka V. na Psim Polu.

la polskiego o opiekę, ofiarowało 
mu 56 już zdobytych przez siebie i
opanowanych zamków i warowni.
...Wojnę 13-letnią wygrywają dla 
Polski właściwie stany pomorskie 
i pruskie, dając tym samym krwią 
pieczętowane świadectwo swego

J przywiązania do Rzeczypo-

Sąd w Siedlcach skazał Kaczmarczy
ka na dożywotne więzienie za zabój
stwo. zaś Biernackiego na 15 lat wię
zienia za podżeganie. Sąd Apelacyjny 
na wniosek prokuratora skaza! obu na 
karę śmierci. ।

W

wę pomiędzy dwiema fabrykami rowe
rowymi: „Torpedo” w E^dgoasczy i 
Państwową Fabryką w Radomiu z jed-, U/|A|\AMACfl l/DATI^IC 
nej strony a Związkiem Spożywców

I
„Społem” z drugiej strony.

W umowie fabryki zobowiązały się "T 
dostarczyć kilka tysięcy rowerów po! r
cenie znacznie miżonej. I tak rowery , 
z „Torpedo” ukażą się w sprzedaży w 
cenie 93 ri. za sztukę, a rowery fabry- , 
ki w Radomiu po 97 zł. B^ą to rowe- ’ 
ry pierwszorzędnej jakości. •

1'114*0 O lrz(H*łi oazwa4*h 
i czterech domneh. i

Warszana. — Mieszkańcy ulicy na ] 
Skarpie w Warszawie nie wiedzą na ja- « 
Idej ulicy mieszkają. Najpierw ulica ta 
naz)'Wala się Al. legionów, (pozostały ■ 
jeszcze latarki domowe z tą nazwą)', ' 
potem Na Skarpie (przymocowano ta- 
kie latarki), obecnie znowu przybito . 
tablicę z napisem ul, Bartoszewicza. — < 
Przy tych trzech nazwach ulica ta = 
ma... cztery domy! '

Radny Nicnile4* wykluczony 
z Rady .Miejskiej. l

Poznań. — Na wniosek radnych Po- : 
laków został jednogłośną uchwałą wy- : 
klu(3ony z rady miejskiej w Kłecku, 
radny Artur Glenebocki, Niemiec, na 
skutek stwierdzenia, żc postępuje on 
wyraźnie przeciw głoszonej przez sie
bie lojalności w stosunku państwa. 
Uchwała ta będzie mustała być za
twierdzona przez władze zwierzchnie.

4OO-Iecie miasta Tamo|M»la.
Lwów. — W przysdym roku Tarno

pol obchodzić będzie 400-lecie swojego 
istnienia. tę. zbiegającą się z
6(X)-leciem wcielenia Rusi Halickiej do 
Polski, święcić będzie Tarnopol szcze
gólnie uroczyście.

HucnI dnżyl 102 lat.
Kołomyja. — W Luczy (pow. kolo- 

myjski zmarł Hucuł Michał Moczemiuk 
w wieku 102 lat, Moczemiuk był do o- 
statniej chwili nadzwyczaj rzeźki i od
dawał się 2 zapałem myślistwu. Zmarły 
pozostawił 18 dzieci i 28 wnuków.

Dna wyroki śmierci.
Garwolin. — Bolesław Talar praco

wał u zamożnego gospodarza Ludwika 
Biernackiego we wai Wola Rębkowska 
pow. garwolińskiego. Podczas pracy 
tryby maszyny urwały mu prawą rękę 
i rozpoczął z gospodarzem proces cy
wilny o rękę.

Biernacki powziął straszną myśl po
zbycia się Talara i namówił Bolesła
wa Kaczmarczyka do zabójstwa, wrę
czając mu 100 zł. zadatku. Kaczmar
czyk zaciągnął Talara do szynku, upoił 
go wódką, następnie zaś nieprzytom
nego zamordował siekierą.

Uunizaua. W drugiej dekadzie
marca zapaa złota w Banku Polakim po
większył 81ę o O.t miln. do 447,0 mlln. złotych.
Stan pieniędzy zagranicznych dewiz
zmniejszył się o 1.3 mlln. zt. do 13.3 miln. zt.

* Warszawa. — Podczas posłuchania po*

Powyżej wspaniały obraz Wojciecha Kossaka, przedstawiający pobojowisko pod Płowcaml, po rozbiciu przez wojska Łokietka Krzyża
ków w dn. 27 czerwca 1331 r. — Niestety Polacy zwycięstwa [Md Płowcajni należycie nie wykorzystali, wobec czego trzeba było w 

r. 1410 pod Grunwaldem zadać Krzyżakom ostateczną klęskę.
I nagle, zapominając o tym. że 

in pułkownik jednego tylko z nici* Warszawa. — Podczas posłuchania po-______ R___  .f ._ , *'. ,, •' ,słów gen. Żeligowskiego I Dudzińskiego u p. pułkownik jednego tylko 2 nich 
premiera, posłowie dowiedzieli się. ił red. Się pyta, Stukilkudziesięciu chłop-
Uackiewicz będzie przebywał w obozie od-
osobnlenla przez 30 dni.

■ic Wamaua, — Niemieccy socjaliści w 
Polsce ogłosili protest przeciwko ancksjl 
Czech i Moraw.

ców nie powstrzymało się i jak nie 
krzyknie: Nigdy, panie pułkowni
ku!”

ir LóAi- — w paidziemlhu r. ub. dokona Okręg Pomorski Polskiego Zwią-
no świętokradczej krsdzfe^r w kościele św. zku Zachodniego wydał druk p. t.
Antoniego. Nieujawnieni początkowo spraw*
cy akndli zegar wartości ponad 300 zt. Oka
zało alę, że świętokradczej kradzieży dokona
li małż. Nowakowie (ul. Strzelecka).

Olkoaz. — 17-letnl Zhigniew Wolak, u* 
czefi jednej ze nkót olkuskich z zemsty pod
palił dom swego wychowawcy. Ludwika W. 
w Wolbromiu, wortożcl około 15 tys. zł. Po* 
żar udało się w czężci zlokalizować. Wolak 
został zatrzyi&any.

Lidzbark. — Stwierdzono, że w lasach 
państwowych, otaczających -Udżbarkr kryj« 
się wUkL Wyrządzają ooe znaczn; azkody 
wśród zwierzyny, tępiąc zwłaszcza samy. 
Urządzona już obławy 1 zdołano jednego wil
ka postrzehć.

Poznań. — Członek żydowskiego komi
tetu w Zbąszyniu Rappaport. skazany zo
stał za usiłowane przcicupstwo policjanta na 
rok więzienia. Rappaport obiecywał poli
cjantowi 2.000 zł. za przemycenie do Polski 
żydowskiego małżeństwa.

Gniezno. — Pociąg osobowy .Jadący do 
Nakla, zdruzgotał dwukonną furmankę na 
przejaździe pod Ośnem. Ofiarami wypadku 
są 20-letn] Józef Zaborowski i Z7-Ietnl Józef 
Jóżwiak, obaj z Jańcewa .powiat 2nin. Za
borowski doznał wstrząs*? mózgu i złamania 
obu nóg. Jóżwiak doznał ogólnych potłuczeń.

* ftwlętochlowtce. — Straż graniczna a- 
resztowała przemytnika 2S*letnlego Wilhel
ma Gawlika. W drodze do aresztu, przemyt
nik wyrwał się strażnikowi 1 począł uciekać. 
Strażnik wystrzelił w kierunku uciekające
go, kładąc go trupem na miejscu .

■ft Katowice. — 58-letnł Karol Wrób’cw- 
akl z Goduli miał urazę do sąsiada 36-tetnie- 
go Edmunda Kokota z tytułu porachunków 
osobistych. Kiedy Kokot wracał do domu, 
Wróblewski strzelił z floweru w pierś prze
ciwnika. Poważnie rannego Kokota odwiezio
no do szpitala.

Chorzów.— Zmari tu znany ..dzladuś 
radiowy” i powstaniec z IS$3 r. ś. p. Lu
dwik Nowakowski, many 1 popularny w sze
rokich kolach śląska, przeżywszy 98 laL

Lwów. - W Trzecicńcu pow. Mościska 
w czasie wierceń poszukiwawczych natrafio
no w kilku miejscach na złoża ropy nafto
wej. Szyby próbne dowiercono tam do głę
bokości 480 m. po czym zabezpieczono je.

* Wilno. — Na sesji w 8wl cianacb roz- 
- patrywał sąd okręgowy z Wilna sprawę A- 
. brahama Fajgielka z Dałgieliszek. który na 
I cmentarzu żydowskim zamordował narze

czoną 1 pokrajał zwłoki na kawałki.
' Fajgie'ek był pod obserwacją lekarską. O- 

becnle sąd skazsł go na 7 lat więzienia.

„Dzieje zwycięstw oręża 
polskiego”.

Poniżej zamieszczamy najcieka
wsze wyjątki z tej broszury:

„Możnaby powiedzieć, że w ciągu 
lat tysiaca zostaliśmy pokonani raz 
tylko. Klęską tą był upadek Rze
czypospolitej — utrata bytu pań
stwowego... Warcholstwo, niezgo
da. rozpanoszona prywata, zanik 
zmysłu odpowiedzialności za losy 
państwa, szkodliwy ustrój społecz
ny i polityczny, przyniosły porażkę 
wojskową i niewolę. I na nic zda 
się oskarżać przemoc trzech zabo
rców : nie przez nich zostaliśmy 
zwyciężeni, ale

przez swoje własne wady.
Tysiąc lat naszej historii, to ty

siąc lat nieustannej, zażartej wal
ki, w której zrodziło się państwo i 
naród polski. I walka ta, dopóki nie 
upadł duch żołnierski w narodzie, 
była dla nas zawsze zwycięska, mi
mo, że przeciwnicy zwykle przewa
żali liczbą i jakością zbrojenia. Gdy 
wróg był dwukrotnie i więcej sil
niejszy. wtedy właśnie oręż polski 
święcił swe największe triumfy.

Rycerską pieśnią sławił świat 
cały

geniusz wodzów i męstwo 
żołnierza polskiego.

co w pojedynkę rzucał się na dzie
sięciu. Wtedy Chrobry bił żelazne 
słupy graniczne w Labie i Odrze, 
ucinając jeden po drugim łby stu
głowej hydrze germańskiej — wte
dy R^czypospolita bj^ła przedmu- 
zrem chrześcijaństwa i niosła świa 
tło zachodniej cywilizacji i kultury 
polskiej na barbarzyński wschód.

...Długie były zmagania z ger
mańskim „Drang nach Osten”, ale

sny kronikarz niemiecki Dytmar 
nazywa „mężem wojennym”, — 
przejdźmy z kolei do Bolesława 
Chrobrego, o którym czytamy w 
cytowanej broszurze;

„Bolesław Chrobry, wojując nie
ustannie na rozległej przestrzeni od 
Bałtyku do Dunaju, od Dniepru do 
Sali, wywalczył sobie niezależność 
od cesarstwa niemieckiego... W r. 
1015 „pyszny triumfator^’, jak go 
określa Dytmar, zadaje wielką po
rażkę wojskom cesarza Henryka 
H. W 1017 roku po hardej odpra
wie, danej przez Bolesława posłom 
cesarskim, ogromne wojsko niemie-
ckie przeprawiło się___ f-—r________  —r przez Elbę 
wspólnie z hufcami czeskimi i „nie-
zmierzonymi posiłkami” Lutyków. 
Prowadził je sam cesarz pod Gło
gów... Próby zdobycia innych wię
kszych twierdz polskich zakończy
ły się całkowitym niepowodzeniem. 
Dytmar daję niezwykłą w jego kro 
nice pochwałę polskich załóg: „Ni
gdy nie słyszałem, aby jacykolwiek 
bronili się z lepszą wytrwałością i 
mędrszą umiejętnością”.

Cesarz, nękany walką podja* 
•zdową i ścigany przez Polaków, 

rozpoczął haniebny odwrót.

30, 1. 1018 r. w Budziszynie cesar
scy pełnomocnicy zmuszeni byli 
prosić Bolesława o pokój, który 
został zatwierdzony przysięgami i 
ubezpieczony przez wydanie zakła* 
dników. Tak zostały zakończone 
wojny polsko - niemieckie za Chro
brego. Dytmar nie wymienia wa
runków pokoju, poprzestając na o- 
gólnikowych biadaniach i nazywa
jąc Bolesława „prześladowcą na
szym”. Zapewne dlatego, że cesarz 
obowiązany był dać Chrobremu 300 
rycerzy na wyprawę przeciw swo
jemu sprzymierzeńcowi, księciu 
ruskiemu!”

Jak Krzywousty bił cesarza nie
mieckiego. — Bolesław Krzywou
sty stoczył 47 bitew, z których je
dną tylko przegrał i to na skutek 
zdrady wojewody. Wojował z Pru
sami. Czechami, a przede wszyst-

Walki Łokietka z Krzyżakami. 
„Chodziło Łokietkowi przedewszy- 
stkim o odebranie zagarniętego 
przez Krzyżaków Pomorza... Krzy
żacy byli niebezpieczniejsi dla Pol
ski niż Litwini i Tatarzy, bo celem 
ich napadów było nie tylko doraź
ne łupiestwo, lecz wieczyste zagar
nięcie ziemi polskiej wraz z ich mie
szkańcami i wyzucie ich z mowy 
ojczystej. — Władysław Łokietek, 
„żywo odczuwając krzywdę obecną 
i niebezpieczeństwa późniejsze”, 
nie mogąc przez układy i sądy ni
czego z przeniewiercą krzyżackim 
wskórać, rozpoczął z nim walkę, 
sprowokowaną zresztą najazdem 
Krzyżaków z Czechami na Kujawy.

W’ 1331 r. pod Płowcaml doszło 
do pienvszej xvalnej rozprawy 

z potęgą niemiecką, 
w której bohaterski król odniósł 
nadzwyczajne zwycięstwo. Nie mo
gło ono jednak być wykorzystane i 
nie złamało potęgi zakonu, ponie
waż król Jan czeski wkroczył do 
Wielkopolski i obiegł Poznań.

Grunwald. — 6 sierpnia 1400 r. 
Ulrych v. Jungingen wysyła z-Mal- 
borka do Krakowa wypowiedzenie 
wojny Koronie Polskiej. Tego sa
mego dnia, gdy herold doręczył pi
smo w Krakowie, hufce krzyżackie 
wkroczyły do Ziemi Dobrzyńskiej. 
Inna arinia krzyżacka rabowała 
Mazowsze, jeszcze inna wkroczyła 
na Kujawy i obiegła Bydgoszcz...

Obie potęgi starły się pod 
Grunwaldem, a wynikiem 

tego spotkania byt pogrom 
Krzyżaków...

Chociaż sztandary krzyżackie dłu
gim szeregiem zawisły na filarach 
katedry wawelskiej przy grobowcu 
św. Stanisława, rozgrywka nie by
ła jeszcze ukończona, głównie dzię
ki niezwykłej łagodności i umiar
kowaniu Jagiełły w stosunku do

spolitej... W 1466 r., po zwycięskim 
oblężeniu wielkiego komtura Elsen 
hofena w Chojnicach, doszło do 
podpisania w Toruniu pokoju, któ
ry nie tylko przywrócił Polsce Po
morze i Prusy, ale włąc^ł jeszcze 
do niej bezpośrednio województwo 
malborskie i Warmię. Zakon w 
Prusach istnieć miał nadal, jednak

Wielki Mistrz zmuszony był 
królowi polskiemu, jako 

„Panu Prus” hołd lennlczy 
składać”.

Z pobieżnego przeglądu wieko
wych zmagań Polski Piastów i Ja
giellonów z kolosem niemieckim . 
wynika nader jasno i wyraźnie, że ■ ,] 
nie cyfra i zasoby materialne de
cydują o wyniku wojny. Material
nie byliśmy zawsze od Niemiec sła
bsi, a jednak, dzięki geniuszowi 
wodzów i moralnej postawie żoł
nierza, biliśmy je zawsze na głowę.

Nie zdarzyło się nigdy, ażeby 
szala zwycięstwa w jakiejkol
wiek rozgrywce z Rzeszą — a 
stała ona pnecież i za żako- , 
nem krzyżackim — nie prze

chyliła się w końcu na stronę 
oręża polskiego.

Decydujących zapasów z cesarst
wem niemieckim nie przegraliśmy 
nigdy. — Chorobliwy apetyt „Her- 
renvolku”, który jedynie z racji 
swej wiary, w prawo pięści rościł 
sobie pretensje do panowania nad 
światem, był poskramiany w pier
wszym rzędzie przez Polskę.

—O TYM I

Z ayntpatii...

Z Brna morawskiego donoszą, że w 
czasie uroczystego powitania, wkracza
jących do Brna ntemieckich oddziałów 
wojskowych, jednemu z żołnierz nie
mieckich skradziono motocykl wojsko
wy. Kradzieży dokonano w gods^weiT
wieczornych.

Nieznany sprawca zbiegf^Wft- ąkn^'^^ 
dzionym motocyklu w kierunku grani
cy słowackiej.

★
Potriedsfn/f^ na eianti'.

Wacław Grubiński w ,.Karierze War
szawskim” zamieścłi m .in. taką uwa
gę:

— Podobno armaty, które Czesi wy
rabiali dla swojej armii, są najlepsze 
na swiecie.
• — Najgorsze! Bo najgorsze te ar
maty, z których się nie ma zamiaru 
strzelać.

PiuB XI i JluBSoIłni.

Paryskie „Les NouveUes Litteraires”
przytaczają następującą historię , 
spotkaniu Mussoliniego ze zmarłym pa
pieżem Piusem XI.

Po zawarciu układu laterańskiego.

o

szef rządu italskiego dożył wizytę w 
Watykanie. Podczas audiencji Mussoli- 
ni opowiadał papieżowi, jak to zamy
śla odbudować Italię:

— Wybuduję autostrady, przerzucę 
przez rzeki mosty, wywiercę tunele w 
górach, a studnie na pust)^, wzniosę 
dworce i wielkie drapacze nieba w R^-

zwyciężonych, i mie-c _ , _. .
Lud pomorski I pruski zmusza । —

Wielkiego Mistrza do złożenia hoł- J uśmiechem papież — tylko to niebo zo- 
du Polsce. — Owoce Grunwaldu ze- j staw w spokoju! To już jest moja spra- 
brał dopiero w pełni Kazimierz Ja-

— Kochany Synu! — powiedział z

wa...
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— Nie przeczę! — rzekł oschle 
Hercau. — Ale ja dłużej nie mogę! 
Proszę powiedzieć, że czekałem — 
zresztą zobaczę się z nim sam na 
sali! Żegnam panów!

Porucznicy spojrzeli na siebie 
znacząco i z ukłonami zagrodzili so
bą drzwi.

— Pan hrabia daruje...
— Pan hrabia nie odmówi...
— Jego książęca mość prosił...
— Bardzo prosił, aby pan był ła

skaw zaczekać na niego!
— Jeazczc chwileczkę!...
— Ależ...
— Pan hrabia nie odmówi! Jego 

książęca mość- byłbv niepocieszo
nym!...

przejmościach, częstując znów wi
nem i chłodnikami.

Hrabia dziękował za wszystko i 
z trudnością opanowywał zniecier
pliwienie. Wkońcu, dla skrócenia 
sobie czasu, wdał się z porucznika
mi w gawędkę.

— A panowie właściwie co tu
taj?...

— Nic, panie hrabio! Służba!...
— Takie nasze szczęście! — po-

cia cztery godzin w pełnym mundu
rze... Tyle, że zdrzemnąć się można.

— Czasem zejdzie tak na próż
niactwie, a czasem ordynans za or- 
dynansem! —(Zobaczy pan hrabia, 
niech tylko cesarz wróci do Zamku, 
najmniej przez dwie godziny drzwi 
się tu nie zamkną! — Sztafeta za 
sztafetą, rozkaz za rozkazem! Nie
kiedy świta, a cesarz jeszcze nie 
ustaje!...

— Słyszałem — słyszałem!. A 
ten pokój, to właściwie co?

— Ten pokój!?... Ordynansowe 
schronisko! Służbowa izba — łączy 
się tu na prawo z korytarzem, pro
wadzącym do kancelarii, a na lewo

— A nie, mój panie — muszę o- 
dłożyć przyjemność widzenia pana 
de Perigord na kiedy indziej!...

— Jego książęca mość koniecznie 
dzisiaj!

— Zobaczymy się na sali!., że
gnam!...

Hercau zawrócił ku drzwdom, 
lecz tu porucznik Rousseau stanął 
przed nim i rzeki z naciskiem:

— Pan hrabia zechce pozostać z

schody do warty pałacowej... do ku

— Co - co?!... Więc to gtvałt!?
— Nie, panie hrabio... tylko wów 

czas, gdy pan odmówi naszej proś-
bie!...

Hercau osunął się z bezsilną zło
ścią na kanapę i przyłożył chustkę 
-------------- solami orzeźwiająceminasyconą 
do nosa.

Hercau po chwili wahania u- iii 
pił. Porucznicy przcBadzali się w ••

prawił Rousseau. — Właśnie 
dzień balu wypadło!

nami!...
— Bardzo mi było miło 

mogę opuszczać balu...

rierów. na podwórzec stajenny!... 
Hercatia ta wiadomość dotknęła

na

— WszYBcy nasi koledzy poszli 
prawie...

— Z wyjątkiem naszej piątej i 
trzeciej kompanji!. A taka okazja
driJgi raz się zdarzv nieprędko! . 

Zapewne' Więc panowin I

u* 1’linuHzą?!
1 — Tak, panie hrabio, dwadziea-

ale nie

— Niech pan wierzy, że lada chwi 
ła się skończy!.,.

— Więc tembardziej!...
— Nie ma już po co!...
- To moja rzecz’... Pan pozwo-

Wątpić nie mógł, że został uwię
ziony. pochwycony podstępem!

Po małej pauzie zebrał się na ca
łą zimną krew i zagadnął.

— Panowie! Doprawd.y nie rozu
miem! To chyba pomyłka.

— Być może!
— Le<'z w takim razie... nie wi

dzę racji! Ja muszę na bal! Jego

niemile. Każą mu czekać w służbo
wej izbie!

Hrabia poruszył się niespokoj
nie.

Rousseau ani drgnął.
Pan hrabin zostanie z nami!...

- Jnkto? .lakto?!

atwo
Dziękuję panom za towarzy 
- lecz dłużej niepodobna! .

Miiszę wracać do sali!... żegnam!...
Rochefoiicauld skłonił się z wy

szukaną uprzpjmośnią.
P.T-n hrabia i'i*' zrobi nam Ipi 

przykrości'
Panu- • 'U' 1'jzuiniein'

książęca mość raczył mnie zapro
sić ja.. ja nie mogę odmówić so-sić

wyjąkał
Hcrcau. którego teraz dopiero ude* 
rzyl stanowczy ton głosu poruczni
ka

-Zostanie pan tu! 
8H- Rochcfoucaulfl 
kanapka -- mo* wina

- Ab

wmiesza! 
Proszę, oto

liii' zoKlonę' wvbu-

i bie tej przyjemności... ja muszę do 
sali! Toć jestem Francuzem, jak 
i wy. panowie! Słowo honoru! Nic 
pozbawiajcie mnie szczęścia oglą
dania cesarza!

Rousseau .skrzywił się ironicznie.
— Czy doprawdy panu hrabiemu 

tal- bardzo na tern zależy?
Ależ słowo honoru!

— Ja! — Ja!? — Ależ, panie po
ruczniku, cóż za przypuszczenie! 
Gzem sobie zasłużyłem... Emigro
wało się. bo... ostatecznie zawiaru- 
cha była nazbyt wielka... więc dla 
sjwkoju! Lecz co do Burbonów’... 
Cóż bo znów Burboni!

— Tak jednakże powiadano! __  
zauważył Rochofoucauld, mrugając 
znacząco na Rousseau.______________ *

— Płotki, proszę panów! Słowo 
honoru, że plotki! Ja!... Bardzo!... 
Cf*narz. śmiem twierdzić, mało ma 
tak mu oddanych... bo przecież ja 
nic!... Zdała się trzymam, podzi
wiam, wielbię i nic... ’

— Prawda - prawda! — przy
znali porucznicy.

Hercau spojrzał niespokojnie ku 
drzwiom i próbował znów pertrak
tować.

— OczYAYiście. nieporozumienie! 
Rozmawiałem właśnie... z księciem

!

Panu- • ni' i'jzuiniein. । 'k laKin' un 
— Pan hrabia raczy pozostać!.. Inas do użycia siły!

W takin' /.niewoli pan jest nieoi

Proszę. Q mnie mówiono, że 
Van lii.abia jako emiprąrit dotąd 
jcbt nieni --' jednanym stronnikiem 

' Huibonów!

Borghese... Dobrze mówię... z księ
ciem Borghese... gdy szambelan 
d’HedouYille Dowiada. że pan de 
rigord... to jest chciałem powie
dzieć... książę Benewentu! 'Yięcjs 
naturalnie.. Tu miał przyjść’ ęzc-I icłi Ul aułłc.. lu imai -
kałem! Lecz teraz nie pojmuję!

(Ciąg dalszy nastąpi)-

i
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Jutro; .UilfllDsU: Eustscbrto
Pojutne: BalMnj'

przed iatpT

śpieszeniu z pomocą zagrożonej Oj- Imnicą, stanie karnie do dzieła o- 
czyźnic. Choćby najsilniejszy wróg‘brony Rzeczypospolitej!

Niech nikogo nie zabraknie pośród 1 nie da nam rady, gdy cały naród 
■wielkiej rzeszy Wychodztwa w polski, zarówno^w kraj^ jak i za- 

IP**29
truciu

Zamiast MifiAWEh.

Miłość Ojczyzny okazuje się 
czynem a nie słowem. Tak postę
puje również Wychodztwo Polskie 
wo Francji. Od chwili, gdy sytua
cja międzynarod. stała się nicpoko- 
i’ąca, na Wychodżtwie czekano tyl- 

:o na inicjatywę, aby wykazać, że 
wychodźcy nie będą się bezczynnie 
przyglądać zakusom Niemiec na 
Polskę.

Po odezu ie Związku PoIakÓ4v we 
Francji wzmógł się ruch ofiarno
ści na rzecz I^duazu Obrony Na-

Z wiosną.
ciepło na potu. Oblokdw stada 
Lcntwle w słońcu marcowym drsenilę. 
(Ylatr lekki ucichł nad Sarę clenilą. 
Południowa cisza ssały rozkłada.
Jak milo, błogo: wiosenne echa 
Zdaja się mieszkać tuż między nami. 
Z wiatru oddechem, z słońca błaskand 
Przedwiośnie wczesne już się uśmiecha.

Wychodzę w pole. Skowronek szary 
Melodię swego hejnału suci, 
Wszystko, Jak dawniej, lecz czy się wrdci 
Tamten czas szczęścia 7 Wspomnienia, mary r 
Wszystko, Jak dawniej: te same znaki. 
Te same 14% powiewy, glos)* 
Za món preelotne wracajj ptaki... 
A mole, cdź Btowu przynlo^ losy?

Bochenek tVta<b'Sł*w 
Feronoes les Binche (Belgia).

rodowej. Już poprzednio w poszczę
eólnych organizacjach zbierano, 
lecz obecnie akcja zbiórki na F. O.
N. Ogarnęła wszystkich!

Zw. Kupców i Rzemieślników — 
jak wczoraj donosiliśmy — posta
nowił zebrać conajmniej itio tys. 
fr, — Wierzymy, że sumę tę zbie- 
rze nasze patriotyczne kupiectwo I 
rzemiosło. Na bankiecie, jaki odbył 
się w Lens po zjeździe, chociaż bra
ło w nim udział tylko ok. 100 osób, 
zebrano 8 (osiem) tysięcy fr. — 
Jak się dowiadujemy z „Kupca Pol 
skiego we Francji”, czpść członków 
w okr. Lens już złożyła w’2gl. zade
klarowała 6Ji60 zł,, w okr. Donat
złożono już 2.7Ó5 fr., na walnym

= Cdia Gnid ■=
zebraniu Kupców i Rzemieślników 

'w Paryżu zebrano 4.885 fr., na wal
nym zebraniu w Marłeś les Mines

ir Niemcy były sawsze znane z tego, 
ae nie dotrzymywały żadnych przez sio- 
bie podiusywanych traktatów. Tak po
stępują również obecnie.

Po załatwieniu sęrawy Sudetów Hit
ler w mowie, wygłoszonej w Berlinie w 
dn. 26 września 1938 r., powiedział m. 
in.:

— „Zapewniłem p. Chamharlaina. że — po 
rozwŁązanln sasodnlenla sądeckiego — dla 
Niemiec w Europie Już nie będzie żadnych 
zagadnień terytoriohiych... nie będę miał 
żadnych pretensyj do Czechosłowacji... my 
nie chcemy w ogóle żadnych Czechów".

Tak mówił Hitler pół roku temu, a w 
nocy s 14 na 15 marca 1939 r. powie
dziano Czechom: albo nam mę podda
cie, albo napadniemy na was!

Żyjemy obecnie w czasach, które w 
powieści swojej„Krzyżacy” wielki nass 
pisarz Henryk Sienkiewicz tak s^.arak 
teryzował:

„Kto wieczorem na pograniczu oktoćB 
aię spać nigdy nie wie. cz^l nie rosbudzvsię 
w pętach .albo z ostrzem miecza na gordae-

Tak bjdo 500 bt temu, tak jest dziś, 
żaden z sąsbdów Niemiec nie jest pew
ny, czy nagle w nocy nie przekioczą 
granicy czo^ niemieckie, a w powie- 
trOT 0^ samoloty z łmmba-

z Europy prewdawe 
Dzikie Pob, gdzie pracując jedną ręką, 
drugą trzeba stale trzymać na cynglu.

I choć Mussdini w niedzielnym prze
mówieniu chwalił „oś Berlin — Rrjrm”, 
przypomniane przez niego powiedzenie 
starożytne: bia^ abbym! — było jak
by ostrzeżeniem db wszystkich sąsia
dów Rseszy.

,850fr. łtd.
Wczoraj ogłosiliśmy odezwę Zw. 

b. Wojskowych i Rczenvlstów wzy 
wającą członków, aby jako bylr 
kombatanci pierwsi stanęli do ape
lu. — Na w^ym zebraniu Federa
cji Z. O. O. zebrano 1.700 fr. Zbiór- 
ki dokonywuje się we wszystkich 
organizacjach.

Wszystkie zebrane sumy będą 
następnie zcalone i jako

wielki dar Wychodztwa pol
skiego we Francji wręczone 

annii polskiej, 
na ręce jej naczelnego wodza, mar- 
raałka śmigłego-Rydza.

Jest więc koniecznym, aby a’8zy- 
scy na Wychodżtwie przyłączyli się 
do tej zbiorki, aby wypadła jaknaj- 
wspanialej. Niech n^acy nasi w 
kraju wietlz^, że również robotni
cze Wychodztwo polskie staje do 
dzieła obrony Ojczyzny!

Nie będzie Wychodztwo ustalać, 
co kupić za zgromadzone sumy. Do
wództwo armii polskiej wie bowiem 
najlepiej, co trzeba armii. .

Wszyscy więc do dzieła! —

Miły {fośr w PoI*H*e.

i
lYynowa wyborów.

Ub. niedrieli odbyły się w 5-ciu okrę
gach wybory posłów. W T^cei i w Au- 
bussoo zdobyły mandaty partie tuniar- 
kowane. w ŚL Brieuc zdobyła głosy 
partia la Rocqne, stracili ra^kałowie, 
a utrzymali swe głosy socjaliści i ko
muniści, w Marenes także stracili rady 
kałowie, socjaliści nieco zyskali, a ko
muniści stradlŁW MarsyUi wysunął się 
na czoło kandydat socjalistycaiy, a na 
drugiin miejscu aialazl się kandydat 
partii Doriota.

1- -
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(.'hrześcłJańMkle Zw. ZnwiMluwe 
we Pranejl.

Zjednoczenie Chrześcijańskich Ro
botników we Francji (Ćonfederation 
Francaiee des TraYeilleurs Chretiens) 
Kczy obecnie ponad 500.000 członków, 
podzielonych na 645 grup regional
nych i 2386 grup zawodowych. Przy 
wyborach w r. 1^7 —- 17.105 wybra
nych kandydatów chrześcijańskiego 
ruchu robo^cz^o otrzymało ogiMem 
427.625 głosów.

Istirieje obecnie we Francji 5 epe- 
cjalnych szkół dokształcających dla ro- 
łwtnic, db ktwych wydaje się również 
czasopłamo ,F5no”. Prócz tego wydaje 
Federacja 73 pbma regionalne i zawo
dowe oraz dzienik .^yiSycalisme”. wy
chodzący w pięciu wydaniach.

Odezwa Zarządu Głównego 
Związku Tow. Kobiecych we Francji, 
lynbec zbliża.iąt^ego się iennintł >Valnego Zjazdu Delegatek 

Związku Tow. Kobiecych zarząd zwraca słę do wszjTiłkłch Członkiń 
z następującjTn apelem:

Matki Polki! I{o7.gryłvki jwlltyczne odbywają się 7. błyskawi
czną szybkością nu terenie międzynarodowym. Odwieczny wróg 
luisz, Niemiec, z jemu tylko właściwą bnitalną siłą zdeptał niepo
dległość |H>łudniowyrh sąsiadów Polski, Czechów. Niemcy otaczają 
kraj nasz z trzech stron. Niebezpieczeństwo, jakie z tego wynika 
dla naszego kraju, jest znane każdemu prawemu Polakowi. Z trwo
gą w sercu zapytujemy, co przyniesie jutro. Lecz, czy wob<>c cięż
kich chmur, gromadzących się na firmamentach politycznych, ma
my zwątpić, mamy upaść na duchu? Czy mamy bezczynnie pa
trzeć i zdać nn innych ciężar utrzymania naszego niepodległego by
tu zdobytego knvią milionów? Nie —• I nas Matki Polki czeka wiel
ki święty oł>oxviązek. Choć zdula od naszej ukochanej Macierzy 
możemy Jej wiernie i prz}’kładnie służyć. My zorganizowane Pol
ki -zaamy uacz ool. My wiemy, dokąd dążymy, my łviemy. jak Pol
sce służyć i z tuz obranej drogi nigdy nie zboczymy.

WychoMujmy dla nioj synów naszych na dzielnych i śmiałych 
obywaU-li, a .jeżeli przyjdzie (lotrzeba nie wałiajmy się wysłać Ich 
iia zew Ojczyzny, jako jej obrońców, by ramię przy’ ramieniu z żoł
nierzem polskim śmiało i dzielnie stawili czoło nikczemnemu na- 

jeźdźcy. Otaczajmy młodzież naszą jak najtroskliwszą opieką, wpa 
. jajmy już w najrałodUze nasze dzieci MIŁOŚĆ O/CZYZNY i DUMĘ 

NARODOWA* Niech najmłodsze nau-et pokolenie polskie wie, że 
„POLSKA TO MIELKA RZECZ”, -4 K.\ŻDY POLAK WINIEN

ofiaruje iia F.4>.X. 
lynii^e zlotyeh.

Przytąx2cając się 4.0 akcji zbiór
kowej Wychodztwa na cele Obrony 
Narodowej, Wydawnictwo „Naro
dowca” przekazuje na ten cel 1.000 
złotych. Czek na odpowiednią su
mę zostanie wręczony Związkowi 
Polaków we Francji.

Jak teiudomu, w czasie pobytu 
inarHZ. śmigłego-Rydza, we P*rancjł, 
wydatenictwo „Narodowca” wrę
czyło tvówcz4U4 naczelnurou wodzo
wi annił polskiej czek na 2 tys. zł. 
na cele obronj' narodowj.

Prosimy naszych Cz}'teliiików, 
aby wzięli gremialnie udział w ak
cji zhińrtti na F. O. N.

Nn F. O. N.
Do admiinstracji .Jiarodowca' wpły

nęły następujące ofiary na Fundusz O- 
brony Narodowej:

Dr. II. Lyzlński, Lens 100 fr.
Pp. Kołek Stanisław, Jaracze4vski 

Stanisław i Jaraczewski Józef, wszyscy 
z Noyelles s. Lens po 25 fr. razem 75 fr.

P. Fr. Łukasiewicz z Noyelles s. 
Lens 10 fr.

23 inurca 1914 r.
Trugedb uchodźców'. W „liście z Ga

licji” czytamy opis strasznych przejść 
wychodźców sezonowych, których nie
sumienni agenci zwabili pod jiozorem 
zapewnienia pracy w Pruaach, po 
czym, po wyłudzeniu pieniędzy, opuści
li ich V/ dr(Xlze. Na dworcach w Mysło
wicach i Boguminie zgromadziło się ty
siące tych, biednych wychodźców, poz
bawionych, środków do życia.

Wob rodziców rozstrzj-gal — W 
związku z zajściami w Moabicic księża 
polscy przypominają w prasie, ic we
dług orzeczenia Ojca św. wob rodziców 
rozstrzyga, w jakim języku ma być u- 
dziebna dzieciom nauka przygotowaw
cza do Sakramentów św.

Na Litwie władze rosyjskie nakazały 
usunięcie sponad sklepów wszystkich 
godeł firmowych w języku polskim.

^Vojowniczy generał. — Do przed
stawicielstwa paryskiego . Malina” w 
Konstantynopolu wpadl z rewolwerem

1
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Poprzednio pokostowano 314.55 fr.
w ręku gen. niemiecki Sanders, będący 
na służbie świeckiej, i doma^ alę

Dotychczas razem
' wydania nazwisk autora artykułu, do

499.35 fr. tyczącego generała.

BYĆ BOHATEREM.
Porzućmy swarj' i waśnie.

Sliejnj^^n^iwadze stare przysłowie:

Zgoda buduje, niezgoda rnjnuje.
Idąc ślaifami wielkich Polek-Matek-Bohaterek możemy być s{>o- 

kojne o nasz byt niepodległy. Z wiarą I ufnością możemy patrzeć 
w prz5’szłość powtarzając sobie, że Ojczyzna nie zginie, póki żyją 
Matki Polki.

I><M>kela ws-bom prezydenta.
Socjalistycaiy „Le Populairc’ wypo

wiada się przeciw ponownemu wyboro
wi p. Lebruna na Prezydenta Republi
ki twierdząc, że autorzy obecnie obo- 
wiązu jącej konstytucji nie przewidywa
li dwukrotnego ^boru,jedn^i.tej, sa
mej osoby na najwyższe Btanovdśkó w 
państwie.

Dziennik przytacza opinię b. min. 
RoUin, który pisze, że p. Lebrun wypo
wiada się stanowczo przeciw ponowne
mu kandydowaniu .wysuwając również 

' powody konstytucyjne.

O Dom Polski w llcrnc. — W Herne 
powstał komitet z p. M. Kwiatkowskftn 
jako prezesem na czele, który posta
wił sobie za cel budowę Domu Polskie
go. Na początek złożono 1.680 marek-

."tOAncle wieży Eiffla.
Dnia 29 marca odbęttóe się w Pary

żu uroczystość z oka^ 50-lecia wieży 
Eiffla, tej tak charakterystycznej oz
doby Paryża, Uroczystości będzie prze- 
wo<3nic:^ł p. Prezydent Lebrun. Syn 
zmarłego prezydenta Carnot, wyciąg
nie na maszt wieży sztandar francuski, 
powtarzając gest ojca sprzed.50 laty.

Priincfn wztnnenla gnrnizun
DII

Na statku „Koutobia” odpłynął z Ca
sablanki batalion 7 pułku sti^Iców 
marokańskich, udając się na Korsykę, 
cele wzmocnienia tamt garnizonu.

Ka. VlUcoeuTe, kardynał Kanady (w śród- 
ku) bawił w tych dolach w Polsce. Na zdję
ciu podczas wizyty na Jasnej Odrze, z lewej

ka. Uaknp Kubino.

Kezotueje uiedsietny^h watnych sjazdóir.

Sprawa medalu.
J. HerlaoncoDrt. — Według tego co Pao 

plaże, ma Pan prawo ubiegać sic « odmaese- 
nic .J^ołaka swemu obroAcy". Sprawę pro-
wadzić przez Związek b. wojakowjrcb
Douai — 44 rue 8L Jacquea (Nofd).— 1939)

Rezolucja Kupców i Rzemieślników Polskich

Zgromadzeni na yn-jTn Walnym 
Zjeź^e W’ Lens P. de C., Kupcy i Rze
mieślnicy Polscy we Francji w dniu 28 
marca 1939 r. chyląc czoła przed zje
dnoczoną Najjaśniejszą Rzeczpospolitą 
— uchwalają następującą rezolucję:

1. — W chwili obecnej kiedy wyra
zem Zjednoczenia Narodu — Jego go-

we Francji.

Rezolucja Zw. Mężów Katolickich.
My delegaci Związku Katolickich 

Stowarzyszeń Mężów Polskich we Prań 
cji, skupiającego 8.400 członków w sze- 
regach 141 stowarzyszeń, — zebrani w 
dniu 26 marca 1939 roku w Lens na 
swym Walnym Zjeździć, uchwalamy 
następującą rezolucję:

1. — (^ęboko poruszeni śmiercią 
Wielkiego Papieża Piusa XL, twórcy 
Akcji KatolieWej i szczerego Przyjade 
b Polski. — oświadczamy, że wskaza- 
nb Jego pozostaną db nas na zawsze 
drogoi^azem, tak w życiu prywat
nym jak i społecznym.

2. — Witając z radością na Stolicy 
Piotrowej nowego Ojca św. Piusa KU., 
— zapewniamy Go, że zawsze pozosta
niemy wiernymi synami tego jedynego 
prawddwego Kościoła Chrystusowego, 
którego On jest widzialną Głową.

3. Stojąc pod sztandarem Krzyża i 
Orła Białego — zapewniamy naszą Oj-

Sprawa kosztów podróż}*.
.luiroraki Stanlalan’. —Gospodarz powi

nien zwrócić kuzynowi potrąconą z wypłaty

Konkon i WyMawa Foiv|(rafil 
Polaków z Zagranicy.

W czasie trwanb lU-go Zjazdu od
będzie się w Warszawie otwarcie I-ej 
Wystawy Fotografii Polaków z Zagra
nicy oraz rozstrzygnięcie konkursu 
wystawionych prac. Fotografie, które 
już napłynęły pozwalają przypusz
czać, że poziom Wystawy będzie wyso
ki, a zarówno dział artjńtyczny, jak i 
użytkowy przyczynią się wybitnie do 
wiernego odtworzenia życia Pobków 
Zagranicą. Fotografie na Wystawę 
nadsyłać można do dnia 30 maja 1939 
r. pizy czym przeznaczone do działu 
artystyemego muszą być formatu co- 
najmnicj 13 na 18 cm., natomiast do 
daału użytkowego mogą być mniejsze 
— jednak niezmontowano (nic foto
montażowe).

Ootrzcżenle urzędowe 
dla osób, któro złożyły wnioski 

o nntnrnłlzarję.
Komitet dla spraw ludnościowych 0- 

głosił komunikat, w którym ostrzega 
osoby, które dożyły wnioski o natu- 
ralizację, przed wpłacaniem jakichkol- 
wiem sum pośrednikom.

Komitet pr^rpomina, że rozpatry
wanie wniosku jest zupełnie bezpłat
ne i że na przebić tego rozpatr^a- 
nia nie ma prawa nikt widywać, w ce
lu ewentualnego przyspieszona załat
wienia sprawy. Osoby, które usiłują 
wj^ywać na tok załatwienia wniosku 
narażają się na karę. Narażeni na ka
rę mogą być także ci wnioskodawcy, 
którzy płacą za ewentualne interwen
cje.

Opłaty za naturalizację uiszcza się 
dopiero wtedy, gdy wniosek jest roz
patrzony. Pieniądze w tym wypadku 
przyjmuje państwowy urząd skarbo
wy, który przekazuje gotówkę odpo
wiednim władzom.

Powyższe ostrzeżenie ma na celu u- 
chronienie cudzoz^mców przed oszu
stami, przyrzekającymi przyspiesze- 

’ nic badania wniosku o naturalizację, 
: wzamian za pewne opłaty.

I czyznę, opromienioną blaskiem 20-Iecla
Swej Niepodległości, a stojącą obecnie
na bardzo wysuniętym i odpowiedzial
nym posterunku w Europie, że jak do
tąd i zawsze pracować będziemy dla 
podniesienia Jej potęgi i chwały, a je
śli zajdzie potrzeba, gotowi jesteśmy 
życie nasze poświęcić w obronie Jej 
wolności.

4. — Stwierdzając w ostatnim cza
sie odrodzenie żyda narodowego i re- 
ligijnega wśród Wychodztwa oraz

raz większy napływ nowych członków 
do stowarzyszeń katolickich, zwracamy 
się do wszystkich stowar^azeń i zwią
zków z apelem, aby starały aię ze 
swych członków wyrobić prawdziwych 
bojowników za sprawę pobką i kato
licką. świecących wszędzie dobrym 
pi^kładem i przynoszących chlubę 
Ojczyźnie i Kościołowi, a pożytek Wy- 
chodztwu.

5. — Nawiązując do wniosku Zjed
noczenia PobIdch Tow. Katolickich do
tyczącego UL punktu statutu Związku 
Polaków wc fSoncji, który nic został 
dotąd deflnitywnie załatwiony, — do
magamy się załatwienb Łe^ż wnio
sku tak, jak tego wymaga 1.000-lctnia 
tradycja Narodu Pobkiego i prawd-i> 
we oblicze pobkiej Emigracji we Frań- 
cji, a nie jak tego życ^łyby sobie pew. 
ne jednostki, które wstyi^ą się przy
znać do Wiaiy Ojców.

6. ^j.ffierowani troską o dobro Wy- 
chodztjpa Pobkiego we Francji, które
mu tyle szkody wyrządza skłócenie i 
nie^oda, zwracamy się do prasy pol
skiej z gorącym apelem, by w poczuciu 
swych wzniosłych zadań oraz wielkiej 
odpowiedzialności, — zawsze przyśwłe. 
cab całemu Wychodztwu dobrym pr^ 
kładem.

Łowości do obrony Państwa Polskiego 
i nłedomnej woli zwycięstwa nad wro
giem jest silnie uzbrojona armia, za 
którą winien stać cały Naród, Vn Wal
ny Zjazd Kupców i Rzemieślników Pol
skich we Francji w karnym ordynku 
do spełnienia stojąc obowiązku wobec 
ojczyzny, jednocześnie postanawia ze
brać sto tysięcy franków na Fundusz 
Obrony JJlaroitopjW .ńQ 
czelnego Wodza-Marszalka Śmigłego- 
Rydza.

2. — Zważywszy, że kupiectwo i rzc- 
miosło polskie we Francji, stanowiące 
nierozerwalna część Wychodztwa i Na
rodu Polskiego, zmuszone jest obecnie 
prowadzić swe warsztaty w icarunkacb 
nie^’chanie trudnych — Walny Zjazd 
apeluje do całego narodowo myślącego 
Wychodztwa by, w imię solidarności, 
każdy Polak popierał rzemiosło i ku
piectwo polskie, uważając istnienie te
go za dorobek Wychodżtwa na polu 
gospodarczym.

kwotę. Co zaź do odejścia 1 urlopu to sądzić 
należy, 2e nie da alę to zrobić tak jak Pan 
pizze. Kuzyn ma'prawo do urlopu dopiero 
po ukończeDtu jednego roku. Przed ukończc- 
olem kontraktu, gospodarz może mu odmó
wić. Zależy to więc od ugodowego załatwie
nia ^>rawy. — (sńO).

Kiedy udnoatić kartę, 
koń< 'cą się w czerwcu,

Koman. W. — KorŁę aoleźy odnowić naj
później 2 czerwca. SUnuila ro^oczać Juź 
w połowie znaja. Zażądać by goopodarz wy
stawił Paou źwladcctwo pracy, którego for-
mularz. otrzyma w ?lAMtwic. • tą*^adectwD 

9, de-4ń‘aal(^ prtesUć .- —
partamenUłoyin biurze po&rcdntctws pracy

Szczegółowe sprawozdanie ze Zjazdu 
— patrz str 4-ta ddsiejssego wj’dania.

Na czele komisnrlalu 
dla cndzozienieów 

Manie generał.
W związku z wiadomośdami o utwo

rzeniu we Francji komisariatu, któryby 
zajmował się ogólną kontrolą nad cu- 
dzodemcami, donoszą, że na czele ko
misariatu stanie generał.

nilNko 3.%.4N»(» Wlocłtón 
zglnwllo się nn wyjnzd

W tych dniach rozpoczęła się reetni-
gracja Włochów z Tunisu. W ciągu

Nadsyłajcie prace na I Wystawę Fo-
>grafU, Która powinna zgromadzićtografU, która powinna zipx)madzić 

a«Ud fotografii 1 dać całkowity obraz 
historii życia, pracy i osiągnij 8 I pół
milionów Polaków Zagranicą.

l.‘>O.4NI<* ninsek pmH*iu 
gnzowyrłi znmónila llel|fln.
Bnikselu. — Ministerstwo obrony 

narodowej zamówiło w fabrykach bel
gijskich 450.000 masek przeciwgazo
wych. Dostawa tych masek ma nastą
pić w najbliższym czasie. Ministerstwo 
zamówiło także liczny sprzęt przezna
czony do alarmowania ludności.

Z drugiej strony zakupiono kilka mi
lionów worków, które napełniono pia
skiem Worki te będą wydane ludności 
w razie potrzeby w celu gaszenia ewen
tualnych pożali.

bieżącego tygodnia opuściło Tunis prze
szło 300 ro^n włoskich co uczyni oko 
lo 1.600 osób. Włoskie przedstawiciel
stwa podkreślają, że powrót Włochów 
jest dobrowolny. — Reemigrantom nie 
przyrzekano jak twierdzi propaganda 
włoska niczego i nic '"tyniono żadnego 
nacisku urzędowego, by nakłonić ich do 
powrotu.

Tymc'saBcm, jak donosi „Temps” z 
Tunisu, faszystowski organ Włochów 
w Tunisie ..Unione" wzywa w każdym 
numerze Włochów do powrotu do kra
ju i przyrzeka reemigrantom pracę, 
chleb i pełne prawa. Pismo włoskie do
nosi. że dotychczas na apel odpowie 
działo przeszło 4.000 ojców rodztu wio

Ple* Danych dekr«‘lów 
» wzmocnieniu obrony 

nnrodow-cj Francji.'
Pwyż, 28. 3. — Na wczorajszym po- 

siedzraiiu rady ministrów, które trwa
ło trzy godziny. Prezydemt Republiki 
podpisał pięć nowych dekretów o 
wzmocnieniu obrony narodowej Fran
cji. Dekrety przewidują m. In. zwiększę 
nie załóg na statkach wojennych, obro
nę okręgów przygranicznych i przy
znania kredytów nn mobilizację prze- 
myalu.

Dłuższą część posiedzenia poświęcili 
ministrowie omówieniu zagadnień poli-

3, — Zważywszy, że ostatnie dekre- 
[ ty władz francuskich odnośnie ograni- 
' czeń kupców i rzemieślników obcokra

jowców we Francji, hamują normalny 
rozwój polskiego stanu trzeciego i u- 

■ trudniają w wielu wypadkach prace w 
istniejących warsztatach rzemieślni
czych, — Vn Walny Zjazd zwraca się 
z prośbą do władz polskich, by drogą 
dodatkowych konwencji sprawy te zo
stały jak najrychlej uregulowane — 
gdyż stan trzeci z tego powodu pono
si straty materialne.

4. — Zważywszy, że przyszłość rze
miosła i kupiectwa polskiego we Fran
cji zależy od właściwego wychowania 
młodzieży pod względem zawodowym 
— walny Zjazd apeluje do władz pol
skich i organizacyjnych by stanowczo 
w bieżącym roku zostać uruchomione 
kursy dokształcające dla młodzieży 
pracującej w handlu i rzemiośle.

5. — Zważywszy, że organizacja 
Związku Kupców i Rzemieślników Pol
skich we Francji reprezentuje częścio
wo samorząd rzemiosła polsl^go, Wal
ny Zjazd deklaruje jataiajdalej idącą ' 
wspó^racę ze Związkiem Izb Rzemie- , 
ślniczych R.P. w Warszawie pod w^lę-

» Bar le Dud łła podstawfe tegó źwlmlec- 
twa otrzyma Fon zmianę karty. Paszportu 
nie trzeba odnawiać gdyż będzie on jeszcze 
woźny w okresie odnawiania karty. — (931)

.Sprawa za-siłku gwareckiego.
Czytelnik z Umrehes. — Jeżłl zaistereso- ■ 

wana osoba jest obywatelką francBską, koa- 
solat pobkl nie muai jej wypłacaó zasSku 
gwareckiego. W każdym razie sprawę nale
ży wyjażatć w konsulacie. — (932).

Adresy gazety polskiej w -Ameiyce.
P. C. Bognea. — W Stanach ZjedoocBonych 

wychodzi blisko setka pism polskich. Prosi
my przeto podaż nam © jaki (deręg w Ame
ryce Panu chodzi a chęUile podamy adresy 
pism polskich danego okręgu. Pergamin na
będzie Pan w kalęganiL Po łrancuako nazy
wa alę parchemin. — (938).

Czy w Douchy jest bank pohdd.
S. c_w Douchy nie ma banku polskiego 

Najbliższy ł^ank polski od Pańskiej mlejsco- 
wożd znajduje alę w YaJencJennes. Jest to 
Bank P.KO. Adres znajdzie Fan wSrtd ©• 
głoszeń w „Narodowcu". — (934).

Order.
Czytelnik z KsWncUes. — Z Uśtu FońakK- 

co wynika, że tęł Fan odznacaoay Już pod
czas wojny i odznaczenie przeczytano w roz
kazie do pułku. Chodzi obecnie tylko o uzy
skanie odznakt Radzimy zwródć się do teęo 
pułku, w którym został Pan odznaczmy, w 
aktach pułku napesmo znajdują alę Paaslae 
domumenty dotyczące odznaczenia. IV s^- 
wle Krzyża Obrony Sląaka, plaać do 
n* D. z którym Pan Jest w kontakde. Usu
wa. o której Pan plaże nie weszła Jcazcze w
*^dzlniy, te kapllan D._ niósłby Pwu po
móc w uzyskaniu dokumentów z "■
którym Pan został odznaczony. — i935h

Adres konsub amerykańskiego.
K. _  Prosimy o nadeatonle nom o który 

konsulat, w jakim kraju Panu chodzi, 
llwle proalniy podać nam ootatni adrea rodzi
ny. (93®'.

skich. c;! i;.\ 
la „Tci|-.i-'Ł

•Hi korczponden-
około 25.u(X) usób.

tyld zagranicznej, 
przez m&. Bonneta.

przcdstawionych

Na posiedzeniu premier Daladicr po
dziękował Imieniem rządu prezydento
wi Lebrun z powodu pomyślnego prze
biegu wizyty w Londynie.

Znrz^dzpiiln w'i»Im*«* <*łi(lz»zi<*m« 
«*4»w’ na wypuilck wojny bę<lQ 
rozpal ry u Ulic prz<*z iiilniolrów 

frun«'iiMkł<*b.
Paryż, 28. 3. — Najbliż.<ac itosiedze- 

nie rady ministrów odbędzie się w śro
dę. Jak (Innoszą z kół dobrze poinfor-

dem zawodowym, a społecznym i na
rodowym z analogicznymi organizacja
mi w ramach Światowego Związku Po
laków z Zagranicy.

Zuiązck Kupców i Rzcmielśników 
Polskich we Ftancji jako składowa 
część skonsolidowanego Wychodztwa 
Naczelnej organizacji Zwi^u Pola
ków kategorycznie stwierdza, że pole
mika części prasy emigracyjnej, zmie
rzająca do obniżenia prestiżu Za’iązku 
Polaków we Francji, nie stoi na wła
ściwym poziomie i wznieca nle^odę na 
emigracji.

Stojąc na gruncie lojalności i prawo
rządności. VII walny Zjazd potępia te
go rodzaju robotę i ajKlujo do całego 
zorgan’iowanego Wychodztwa by, o ile 
to nie ustanie, zajęło zdecydowane sta-

Krzyż zasługi, 
w. S. lleiUn IJrlard. - Koyż zaaługl, o

ktćrym Pan płsze należy się tylko opeerom 
i szeregowym poUcJi państwowej l stri^ 
granlczsej a nło członkom armii regularnej, - 
List pochwalny może w przyazloźcl służyć 
jako popalcie wniosku. Sadzimy jednak, że 
ustawa, o klórej Pan piąte nie będzie obo- 
w|f)zywala wstecr. - (637). j

Spreaa ślubu prawosławnego.
•«. .-—. .w....- Władze polskie uzna-o. SI. Cw>««oer.

T« woźny źlub zawarty w koiclelc prawo-
stawnym. Skoro uznają go władza polskie,
uznają go także władze fnułcuakla 1 jost Pan 1

nottisko.

i',;
1

żonaty. JeźU żlub l^ł zawarty według «y. 
nogów przepućw kodclota prawoalawaego. 
Radzimy cwrdclć elę do Itonaulatn w LOle: ■

Bd. Cametł. ty sprawę wyjaźnld o«ta-l

(03S1.
lędowe za-^ladczenle. - i|

JWiSKU. m I
Niech ż}’je Najjaśniejsza Rzeczpo- A Ł. 41 T h K* 41 L S K | |<j 

Kilita z prezydentem len. Mościckim ; ,va:u:y. koautein wpr^..spolita z prezydentem Mościckim

mow-anycłi nn Sym posiedzeniu t»ę<lz 
rozpatry-wane rarządzenla wobec ra
moMTUłjch nn tym

idzozicinców nu wypadek wojny.

i Marsz. ^igłym-Rydzem aa czele!
Niech iyje pobko-fraacusld sojusz 

braterstwo broni!
Niech łyje Armia Polska!

Frezydhim Zjazdu.
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Po zak'ip złotych do
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□ PipsI Przewodnictwa Zw. Sokołów Polskich
Druhny i Druhowie!
Główna Komisja Wychowania

Ze Zjazdu walnego Związku Kat. Stów. 
Mężów Polskich.

W ubiegłą niedzielę. Jak donosiliśmy 
odbył się w Lens walny zjazd Związku 
Katolickich Stowarzyszeń Mężów Pol
skich we Francji. Zjazd zgromadził 51 
delegatów z następujących okręgów; 
Lens. 23 delegatów. Bniay 14 delega
tów, Douai 8 delegatów, Yalenclcnnes 
1, I^rj-ż 3, RoubnlK 1 i 10 gości. Po 
zagajeniu prezes p. Ratajczak wygło
sił słowo następne. Mówca stwierdził, 
że związki katolickie nic mogą iść na 
żaden kompromis, że nie mogą dopu
ścić do walki z duchowieństwem prowa ■ 
dzonej przez niektóre sfery, oraz, że w , 
roku bieżącym stów, katol. mężów J 
powinny jeszcze bardziej rozbudować 1 
sTfą pracę, jakkolwiek rezultat'pracy ‘ 
roku ubiegłego jest bardzo korzystny. J 

Z kolei prezes powitał ..delcgętów i ( 
gości: ks. rektora Cegiełkę, ks. dkieka- i 
na Szewezjka, wiceprezesa Związku ‘ 
Polaków p. Czacharon-skipRO, wicepre- ’ 
zesa Zjednoczenia p. Shjkowskiego, ks. t

tych wysłano ogółem 7M. Objswaml tej 4cl- 
słej łączności była liczna korcsporiden- 
cja pomlfdzy stowarzyszeniami, Zarządem 
Zwiąźku i Ks. Dyrektorem. Ogółem Ks. Dy
rektor otrzymał 137 listów, a wysłał lEH. 
Prbzcs 1 Inol członkowie zarządu otrzymaH 
razem 00 lUtów, a wysłali CS Zarząd starał 
s'ę teź brać udział w rocznicach towarzystw 
n nawet zebraniach o ile tylko to było med- 
■iwc. Ks. Dyrektor wziął udział w 8 roczni
cach a członkowie Zarządu w 16 Pozatrm

LENS i okolica
LENS.

— (Przy pracy). — Na a^ybio 3-im 
kompanii Lens spadł z wózków, nała
dowanych węglem, kierownik lokomo 
tywy, Karol Dujardin. Nieszczęśliwy 
upadl między wozy, przy czym został 
bardzo ciężko poraniony w głowę i rę
ce. Stan rannego jest bardzo ciężki.

d'a nawl^unla blltszaj lącznoicl t innymi (,kns.
okręguni. Ka. Dyrektor brat udział w ZJeź-

ll
Fizycznego przy Związku Polaków 
we Francji, w której łączą się 
wszystkie organizacje młodzieżo- 
■::z. postanowiła przeprowadzić 
w.śród całego społeczeństwa pols
kiego we Francji zbiórkę pieniężną

niu, składając nim jednocześnie do
wód i świadectwo naszej niezłom
nej woli ugruntowania potęgi Oj- , 
czyzny.

we.
Druhny i Druhowie! Nie damy 

uprzedzić się Innym w tej doniosłej 
dla Ojczyzny sprawie.a Ojczyzny sprawie.

Wzywamy Was wszystkich do
na Fundusz Obrony Narodowej i na składania ofiar na rzecz Funduszu

LCNS. H4yb Lłcylfl S-ku.
— Zebranie Bractwa Róż. Ży,«cgo - odbę

dzie się w czwartek, dnia 30. marca o godz. 
4 p p. w lokalu p. Nowaka.

Latuska, ks. Gbpiako, ks. Jagłę, ks. 
Namysłowskiego, ks. Karlińskiego I 
ks. kitkę. Po odśpiewaniu hymnu „My 
chcemy Boga", przystąpiono do obrad.

Sekretarz p. Rakdtrskl odczytał 
wspaniale opracowany protokół z o- 
statniego zjazdu walnego, który to.pro- 
tokół przyjęto jednogłośnie. Z kolei 
przystąpiono do składania życzeń 
przez gości.

dslc Katolickim w lIontceau-lcs-Mlncs w 
środkowej Francji. Zebraó Zarządu odbyły 
się 4.

Dwukrotnie też Związek nasz razem ze 
Zjednoczeniem zabierał publicznie głos w 
sprawach dotyczących caJego Wycbodżtwa. 
Pierwszy raz wystąpiono na Walnym ZJeż- 
dzle Rady Porozumiewawczej w maju ub. r. 
a protestem przeciwko odłączaniu czynnika 
narodo57ego od czynnika katolickiego w ży
ciu społecznym oraz przeciwko usiłowaniom 
zeświecczenia ^cia polskiego na wycbodz- 
twle. Drugi raz wystąpiono na ZJeżdzie KoD- 
stytucyjnym Związku Polaków w grudniu ub. 
r. żądaniem takiej zmiany projektu atatu- 
tu, by do Związku Polaków we Francji mo
gły wejść tylko takie organizacjo, które ebeą

\ LA IlKNOMMT 
des VOITtIKES 

d'ENFA.ST8 
C<aa rabrynna 
I tM modrll ■ 

_«4, Bid. Baalr LRN8

LA TAROETTB.
— (Manifestacja). — W ub. nie

dzielę pod pomnikiem czeskim w La 
Targcttc, odbyła się manifestacja przy
jaźni francusko . czeskiej, urządzona 
przez partię socjalistyczną. W mani
festacji brało udział sześciu posłów, 
liczne poczty sztandarowe i publicz
ność.

FuniluHz Olimpijski. '
Sokolstwo polskie, wierne swym 

ideowym założeniom, za swe istot
ne i niezmienne zadanie uznaje re
alną i czynną służbę dla Narodu 
Polskiego i jego Państwa, którego 
wielkość i siłę widzi w tym, by po
siadało potężną i zaopatrzoną w 
najnowszy sprzęt techniczny Ar
mię.

'Obrony Narodowej.
Naszym sokolim i narodowym o- 

bowiązkicra jest dać przykład ofiar 
ności i nie poprzestając na włas
nych ofiarach, przyczynić się do 
rozpowszechnienia ł jak najlep
szych wyników zbiórki wśród całe-

Śą to jednak inwestycje nadzwy-

go społeczeństwa.
Ponieważ równocześnie powinni

śmy podkreślić i zadokumentować 
chęć naszą wysłania na Igrzyska

Przemónienb.
Na wstępie wygłosił przemówienie 

ks. Reidor C^eł^
Mówca stnóerdził, źc organizacje ka

tolickie w roku ubiegłym mogą posz
czycić się wielkim postępem organiza
cyjnym i nakreśli! program pracy na 
rok bieżący. Ęraca ta, jak podkreślił 
mówca, zaczyna się wśród nie^ychanie 
trudnych warunków, (^ężkie położenie 
międz^arodowe rzuca bowiem cień na 
wszystkie komórki żyda zbiorowego. 
Jesteśmy śiriadkami zmagania się 
dwóch potężnych sił: Siły Ducłia 1 sil 
fizycznych głoszącycłi prawo dżungli. 
Nauka Chrystusowa dowiodła, źe sib 
docha zawsze ztvydęża ciemne siły fi
zyczne.

Trzeba jednak te siły ducha skupić, 
zjednoczyć. Trzeba te odwieczne siły 
moralne, Jatóe tkwią w Nauce Chry
stusowej, pdnowić i przedstawić w no
wym świetle.-T^ch.aił ducha jłotrzebu- 
je także i Wychódźtwo Polslńe we 
FrancjL Osobnicy, którzy pragną za
siać si^ niszczycielskie wśt^ Wycho- 
dźtwa powinni być postawieni pod prę
gierz opinii zdrowo myślącego Wycho- 
dżtwa. Mówca przy tym wyraził ubole
wanie, ^e dawniej zdarzało się, że war
tości moralne Wychodżtwa usiłowano 
podważyć także przez ludzi, powoła
nych urzędowo do współpracy z tym 
Wychodźtwem. Mówca zaapelował o i 
krzewienie sił moralnych uśród Wy- 
chodźtwa, któremu oblicze powinny 
nadawać Związki Katolickie.

Po złożeniu życzeń przez p. Siąkow- 
skiego, dłuższe przemówienie w>'gło8ii ' 
ks. Dziekan Szewczyk. Mówca imie- J 
niem Bractw Różańcowych, których 
jest patronem, złożył życzenia zjazdo- i 
wi, wyraził zadowolenie ze współpracy 
i podkreślił konieczność przeciągania ' 
do orgaołzacyj katolickich JaJmaJszer- 
szjeh zastępów mlodzleij', P. Czacha- 
roji-ski, imieniem Związku Polaków zło
żył życzenia i stwierdził, że Związek 
przywiązuje'wiełką wagę do rozwoju i 
pracy stowarzyszeń katolickich. Pan ; 
Ainbroźj-, prezes K.S.M.P. zaapelował ! 
o jeszcze większą współpracę organiza- 
cyj katolickich, a zwłaszcza ó współ
pracę z młodzieżą. Mówca stwierdził, 
że w wielkiej rodzinie Zjednoczenia 
Tow. Katolickich jest miejsce dla wszy, 
stklch członków rodzin, od najmniej
szych do najstarszych. Życzenia zjaz
dowi złożyli taltże p. Bronlarz i przed
stawiciele prasy.

Sprawozdania.
Po odczytaniu życzeń nadesłanych 

przez księdza dziekana Rogaczewskie
go z Metzu, ks. dziekana .Sawickiego z 
Paryża i księdza dziekana Matewizka 
z Montceau les Mines, przystąpiono do 
sprawozdań.

Sprawozdanie administracyjne od- 
c^tal p. Rakowski. Brzmi ono w ob
szernym streszczeniu jak następuje;

Związek Katallcktch Stowaraytteft Mężów 
PoUklch Je«l częścią,fkładową Zjednoczenia 
Pol. Tow. KaL, klórc w tym roku włośnio 
obchodzić będzie twoje plętnaololede. Bto 
»uzyłzenla mętkle z początku nic tworzy
ły ooobnej grupy, ale należały razem z Brac- 
Iwtnit Początek wyólrębnlanló tlę datuje tlę 
04 roku 1934, kiedy to StoworzysZenła mę- 
•kla otrzymały oaobnego Dyrektora, Zupeł
ne oddzielenie się od Bractw nottąpllo w ro- 
•w ub'*gł5^ I odtąd te? Związek przybrał 
nową na-:wf. Obecnie Zydązek Kat Stówa-

i się w owej pracy opierać na sasadach naro- 
dowo-katol'cklcb. — Pozaiem, w aorawach 
żywo obchodzących kalolickle wychodztwo 
po'8ltle. Związek zabiera gloa grdy tego po- 

: trzeba pracz usU prezesa p. Ratajczaka, któ- 
. ry Jest zarazem wiceprezesem Związku Po

laków.' '
Jeśli chodzi o pracę wszyatklch stowarzy- 

sień naszego Związku, zupełnie śLcIego spra
wozdania podać ale możemy .gdyż jeszcze ale 
wszystkie stowarzyszenia nadesłały kwes
tionariusze. Dotąd brak jeszcze 39 kwestio
nariuszy. Pray obliczaniu członków opar’U- 
my się w tym wypadku na kwestionariuszach 
zeszłorocznych, wzgl. na sprawozdaniach pre
zesów okręgowych. Co do innych danych to 
trudno rtęgać do przeszłości. Dlatego też. 
to co poniżej podajemy, odnosi B'ę tylko do 
102 stowonyszeń, które nadesłały kwestio
nariusze. Otóż sŁowarayszenia te odbyły ra
zem w r. ub. 1089 zebrań, na których wy
głoszono 1007 referatów nzgl. odaytów. 
Sztok teatralnych odegrano 153. Wycieczek 
i plełgrzyiDCk urządzono 93. — Obrót kason’y 
wynosił: 139.632 franków w dochodzie, a 
117.278.10 franków w rozchodzie. Z wj^ej 
wymienionych 102 atowarayszeń; w 24 to
warzystwach płacono składki miesięcznej 2 
franki, — w 14 tow. 1.50 fr., — w 49 tow. 
1 fr. w 11 tow. 60 eta.

Sprawozdanie kasowe zarządu Związku 
wykazuje po stronie dochodów sumę — 
4.598.40 fr. po stronic rozchodu 3.324.90 fr. 
Pozostaje w kasie na rok bieżący suma 1.273 
fr. Majątek zarządu głównego związku na
nosi 4.634.80 fr.

Prezes p. Ratajczak przedłoży! sprawozda
nie z działalności zarządu. Przcdatawll 
wszystkie dążenia zaiudu, związane z roz
wojem związku. NhKęjnńó stwierdził, że 
związek czyni Starania o ponowne u^rakonle 
dwóch księży objazdowych dla robotników 
rolnych. Z kolei omówił stosunek Związku 
Mężów Kato’ickicb do Związku Polaków I o- 
śiriadczył. że Związek Po’aków powinien 
mleć wyraźne oblicze katolickie I że za
rząd będzie dążył do urzeczywistnienia tego 
postulatu.

LENS, sźj-b XII-bte.
— (Przcdstawłenlo kiormatograficzne). — 

Klub sportowy „Gwiazda” Lens (szyb xn 1 
XIV urządza w czwartek, dnia 30-go marca 
b. r. dwa wielkie przcdatawienla kłoemato- 
graflcznc w sali kina „Eńdorado”, route do 
Bćthune w Lens. (szyb xn-bis)

W programie: dna polskie filmy: 1) „Czę- 
Ntochowa”, czyli „Jasna Góra”, nakręcony w 
Polsce ze znnnymi artystami: Marlą Bogda 
I Adamem Brodzlszem 1 2l „Kobiety" (Fera- 
mrs), film mówiony po polsku z udziałem 
zoanej gwiazdy fPmowoj Jadzi Andrzejew
skiej, oraz humorystycaiy, ruebomy obrazek.

I-Bzc przeditawlenle: o goĆŁc. 15.30, 2-gio 
przedstawienie; o godz. 19.50. BPety wstępu 
pó: 2.00; 3.00; 1 4.00 fra. — Dgłe«t 1.00 fr.

IT.NDIN-LE-MEIL. szyb 8*.
— Bractwo Rót. Żywego ~ odbędzie kwar

talne zebranie, dnia 30. 3. 1030 r. o godzinie 
4-tej w szkole chłopców. Siostry, które mają 
zamiar wstąpić do Bractwa prosimy na zc-
brasie. Ssulcoica K.. SPknUarka.

AUCm’ (szyb 8).
K. s. .tl. P. męskie — odbędzie zebranie 

2-go kwietnia br. u p. Perza o godz 2-gleJ
po południu.

GRE.\'AY (szyb 5 I 11).

Źarz4d.

Zebranie organizacyjne K. S. P. mło
dzieży męskiej w kolonii, dnia 2-go kwietnia 
br. w patronatu o godz. S-leJ. Zwołuje dusz-
pasterz miejscowy Ks. E. Kę«lzlcnkł.

IWUAY
8 o k A I i <* a

SAINS (szyb 10).
Zebranie Br. Kóż. 2yw. ~ odbędzie się u 

p .Frerc, rue de Prlnee, dn. 30-go marca br.
o godz. 340. Zwołuje

B.UtLI.y. szyb 7.

Zarząd.

— Sekcja Polska C.G.T. i t'.E.P
wiodamis. że kwartalne zebranie odbędzie się 
dnia 2 ki^etnla 1939 r. o godzinie 2-^ej p. p.

Win<loin(»Ś4*i paraflnlnp 
dla Polaków z komp. Ilclhune.

Nietizlela, dn. 2-go kwietnia br.
Spowiedzi wielkanocnej słuchać bę

dę w Solna (szyb 10) od godz. 7—8-ej. 
Nabożeństwa odprawię w:

Sains: o godz. 8-ej
Mazingarbe (szyb 2): o godz. 9-ej;
Auchy: o godz. 11.30. Przede mszą 

św. w Auchy poświęcę palmy.
Gorzkie żale w:

Grenay (Alouettes): o godz. 4-ej: 
Auchy (szyb 8): o go^. 5.30.

K.S. E. Kędzierski .

DOUAI
8 okolica

czaj kosztowne i dlatego też nie Sportowe Emigracyjne jak najli- 
można liczyć wyłącznie na budżet czniejszej drużyny reprezentacyj- 
państwowy; wydajna ofiarność Na .nej pozostawiamy Druhnom i Dni- 
rodu Polskiego, którego stanowimy ,hom pełną swobodę złożenia dat- 
nierozerwalną cząstkę, rozumieją- ków, czy to na liście Funduszu O- 
cego doniosłość zagadnienia obro- brony Narodowej czy też Funduszu
ny narodowej, musi wspomóc wy- Olimpijskiego.
słłek państwa i pr^czynić się do 
szybkiego wykonania planu dozbro

Zebrane datki należy bezpośred-

jenia naszej armii.
Komisja Wychowania Fizyczne

go, reprezentująca całą zorganizo
waną młodzież polską, wzywa ogół 
Rodaków i Rodaczek, aby obecność 
naszą na Igrzyskach Spbrtow. Po
lonii z Zagranicy w Krakowie, za
znaczyć czynem o trwałym znacze-

OUESNAIN
— Koło itez. i b. Wojskowych — zwołuje 

zebranie kwartalne w niedzielę, 2-go kwiet
nia 1039 r. o godzinie 10 tej rano, w lokalu 
p. Sójki. Uprasza się wszystkich życzliwych 
naszej orgoolzacjl o wstępowanie w nosze 
szeregi. Rewizorzy kosy godziny wcześ
nie).

^ahnfiionnes 
I okolica

VALCNCIEN.NES.
I lsnuMKiircH llcnuil SMEFFB.ET 

15, Kuc dc Purls — VALENCIENNES

....

wazyrtklch resztek seryjnych po nlebj-watycłi
Wazyatko niual byó wyprzedane

nio przekazać do Banku P. K. O. w 
Paryżu: 23. rue Taitbout. Paris IX, 
przy czem zaznaczyć trzeba na od
wrocie przekazu lia jaki Fundusz 
są przeznaczone. Listy ofiarodaw
ców przesłać należy do sekretariatu 
Związku Sokolstwa.

Czołem!
Przewodnictwo Zuiązkn.

PARYŻ i okręg paryski
Sukces nrlyslkl polskiej

w Paryżu.

Dyskasja,
Nad sprawozdaniami wyłoniła się 

krótka dyskusja, w której zabierali 
głos pp. Toma-szeiyskl, Modrakmi-skl, 
Maciejewski, delegaci z Paryża, Dour- 
ges, Auchy i Wingles. Ks. Jagła dy
rektor związku z kolei omówił pracę 
związku. Stwierdził, że w stowarzysze
niach coraz częściej na stanowiskach 
spotyka się ludzi mł(xlych, wykazał 
wielki postęp organizacyjny, przez u- 
sprawnienie współpracy zarządu z sto- 
warzj^Bzenia. Stwierdził konieczność o- 
żywienia zebrań poszczególnych sto
warzyszeń przez wygłaszanie odczy
tów, które nadeśle zarząd związku.

W’jbor}’.
Po udzieleniu zarodowi absoluto

rium, przystąpiono db wyborów nowe
go zarządu. Wyborom przewodniczył 
cy: prezes p. Ratajczak Franciszek z 
Grenay (ponownie), zastępca p. Bro
decki z Houdain, sekretarz p. Kako4v-

BETIfENE.
Kochani Rodacy z komp. Bethune.

W domach Waszych dużo jest star
ców i chorych, którzy o własnych si
łach do kościoła pójść nie mogą. Wo
bec tego jest we waszym obowiązku 
zawezwać duszpasterza miejscowego w 
okresie wielkanocnym, aby im dać spo
sobność do spełnienia obowiązku wiel
kanocnego — przystępowania do Sa
kramentów świętych.

Zatem proszę bardzo, aby każda ro
dzina, mająca u siebie chorego lub star, 
ca, zawiadomiła mnie, zgłaszając się 
do mnie osobiście lub też listownie, na 
adres następujący: Aumonier polonais, 
Auchy les Mines (P. de C.) — najpóź
niej do niedzieli 2-go kwietnia, adbo- 
wiem w Wielki Wtorek już, czyli 4-go 
kwietnia przed południem wszystkich 
odwiedzać będę.

u cl gu ostotnieb 4-ch dni: ponledzlałelL 
wtorek, środa I czwartek!

I W piątek, dnia 24-go marca 
1939 r., zmarł po ciężkiej choro
bie mój najukochańszy mąż, 
nasz drogi ojciec, dziadek i 
Bzwagier

». p.

Ks. E. Kędzierski .

Jpj^o Żona chudfla.
„Moja tona prawie źe nie Jadła, ile spala, 

chudła, stawała się nerwówę — plsze p. An-- —— -•------- , , ---------- enuara, aiawafa aię nerwową — piBze p. as-
ski Z Houdain (ponownie) zastępca p. drzej Gnivosse, 20, me Sa.nt-Foy w Parysu.
ks. Jagło. Dały one rezultat następują- 
Grądzlelewski z Bruay, skarbnik ;
Tomczak I>eon z Montigny en Ostre-

Zażyła Qulntonlny, wskutek czego nastąpiła 
zupełna zmiana”. Każdy flakon Qułntonlny

vent (ponownie), zastępca p. Michalak 
z Divion.

pozwala przyrządzić cały Illr skutecznego

Referat Ideowy.
Referat ideowy wygłosił z wielką 

swadą ks. Latusek. Referent omówił 
cele akcji katolickiej w samych stowa
rzyszeniach katolic^ch i rozszerzaniu 
tej akcji poza stowarzyszeniami. Przed 
stawił Akcję Katolicką w rodzinie, w 
Państwie i na Wychodźtwie. Mówca 
wezwał wszystkich do pogłębiania 1

wyśmienitego wina wzmacniającego, któro 
podnieca apetyt, uspakaja nerwy, wzmacnia 
cały organizm 1 zwydęZa każdą depresję. 
8 fr. 75, we wszystkich aptekach I w Phie 
Centrale w Lens.

szerzenia pierwiastków 
wszędzie wokół siebie.

Wnioski.

katolickich

141 Sto-ny*zea Ufżów 'Iczy 10 ohręgów.
**łT}iiteń - oroz 8390 rrlonUów. W ostat-
aba aule przybyto do Zw/^zku '6 nowyrb 
•Iovanyit2«fi, mlannwlcle Tow św. Andrze-
J> Boboił w Euncourt.
w Uaimy,

Tow. iw. Jćzc/a
- Tow. iw. Barbary w Dcnalń,

- Tow. iw. Barbary Wiuglc 
św. WIncenUgo w Rouvroy. 
cz» klUtana^iic towarzyatw poi-^ataR poza 
Zwlążkiem

Zarząd Związku iUnii
glnn .^j otywir (.r
*z«r.;-i-h i iitrzyrrvwi,i' 7 t,'

‘”.1 krjpt/i .
dwa rT,'p»ią,» wy»ylii' )

»arzy«7Af,
teratem I■tern I 1-^'.

.OkAInlb

Mimo to Jesz-

cę 7 «t .jcnrzy
Iintrgi. leż 

■. zyiU.ick 8lo- 
. .ąłl...w)'” X rją.

TjDlknlarni zs ądi; Okólfiłków 
' stowarzysz, r. Bm', ZaRąiUm

Walne zebranie rozpatrzyło cały sze
reg ważnych wniosków. Na wniosek 
zarządu postanowiono urządzić kursy 
dla działaczy związkowych i stowarzy
szeniowych. Organizację kursów po
wierzono zarządowi. Dalej zalecono 
stowarzyszeniom by zważały na udział 
(-zlonków w zebraniach i gdy członek 
bez usprawiedliwienia się nie weźmie 
udziału w zebraniu 6 razy z rzędu, na
leży go skreślić. Zalecenie to jednak 
niema charakteru uchwały.

W dalszym ciągu rozpatrywano 
wniosek okr. Bruay w sprawie zmiany 
artykułu trzeciego statutu Związku Po 
lak<>w. Wniosek wzywa zarząd do za
jęcia stanowiska bezkompromisowego 
Wniosek przeszedł jednogłośnie Na 
wniosek okręgu Bniay poFtanowi(in< 
pi.lecić zarządowi załatwienie si>rnw 
urządzania konferencji komitetów to

(Dalszy ciąg obok.)

warzystw. W myśl zalecenia wniosko
dawców, na koi^erencje powinno--byc 
zapraszane duchowieństwo. Na wnio
sek jednego ze stowarzyszeń, polecono 
zarządowi urządzenie nycleczki do Pol
ski pod zarządem związku a nie pry- 
watnyc'1 przedsiębiorstw.

Na żądanie prezesa okręgu Douai, 
zjazd powziął uchwalę na mocy której 
walne zjazdy związku powinny odby
wać się conajmniej raz na trzy lata w 
Douai.

Telegramy hołdownicze.
Z kolei zjazd uchwalił jednogłośnie 

wysianie telegramów hołdowniczych 
do ks. Kard. Hlonda. Prymasa Polski, 
p Ambasadora Lukasiewicza w Pary
żu do braci polskiej w Niemczech, ży 
jącej w ciężkich warunkach.

Rezolucja.
W toku dyskusji. jaKa powstała przy

punkcie ..wolne głosy" poruszono

Ignary UUtllW A
W 62-gim roku życia, o czem za
wiadamiają krewnych i znajo
mych w głębokim smutku po
grążeni

.Inna Uorwo z <lzi4H'*inl 
oraz llotizina Zlmnoluw.

Pogrzeb odbył się dnia 27-go mar
ca 1939 r. o godz. 2.30 popołudniu z 
domu ża’oby. Coron 120. nr. 111 w 
SAINT WAAST la HAUT (Nord).

(W--ł

KnpelUMzc COI4N
dla oanAw dztre

ŁiOe i okolica
Zle dzlnlnnie hnmitl<*ósv 

pęinotlcni knlnMtrofy pod l.lllc.
W związku z katastrofą kolejową 

pod Lille, gdzie pociąg pospieszny zde
rzył się z towarowym, przy czym 8 o- 
sób zostało rannych, donoszą że wła
dze prowadzą na miejscu dochodzenia 
Według oświadczeń maszynisty pocią
gu towarowego, powodem zderzenia 
było zle działanie hamulców Pociąg to 
warowy bowiem otrzymał zapomocą 
sygnałów polecenie, by zatrzymał się

Ostatni numer miesięcznika pary
skiego ,X<cs Amis de la Pologne", re
dagowanego przez niestrudzoną Rosę 
Bailly — przynosi obszerny artykuł, 

I poświęcony Felicji Pacanowskiej z Lo- 
. dzi, graficzce i malarce.

Artykuł, pióra samej „Różyczki", 
jak w kołach Polonii paryskiej nazy
wają redaktorkę czasopisma, przynosi 
omówienie twórczości p. Pacanowskiej, 
podnosi jej mistrzostwo techniczne w 
opanowaniu wszystkich niemal działów 
grafiki.

„Prace graficzne Pacanowskiej — 
czytamy w artykule p. Bailly — oce
niane są bardzo wysoko w katalogach 
wielkich domów sztuki w Paryżu. W 
Londynie, w Ameryce, w krajach bał
tyckich — wszędzie potrochu organi
zują się wystav/y jej daeł. Najwięk
szym. uznaniem J powodzeniem cieszą 
się jej monotypie, w których ujawnia 
się najwięcej z jej artyzmu: umiarko
wanie i siła, wyrażające się w barwach 
nieco przytłumionych i stonowanych".

Dodajmy, że Felicja Pacanowska 
wystawia obecnie w salonie Niezależ
nych w Paryżu, w SainŁ-Raphaeł i że 
wszędzie prace jej spotykają się z je
dnogłośnym uznaniem krytyki.

.lr<*N7.1<>wnni(* tlw<M*h ąą'lo(*hów.
Paryż. — Policja śledcza po dłuż

szych dochodzeniach ujęła na gorącym 
uczynku usiłowania przekupienia u- 
rzędników. dwóch Włochów, którzy 
prawdopodobnie wspiMdzialali przy 
przemycaniu samochiidów.

Aresztowanych oddano dyspozy
cji władz sądowych i śledztwo, celem 
wyjaśnienia całokształtu sprawy trwa, i 

____ _ I
W Paryżu arc.<«zlontiD« 1 

nicwlnMlę wknzan^ nn 130 lal i 
zakazu pobytu.

Parjż. — Policja paryska areszto
wała szajkę złodziei, która wyspecja
lizowała się poza tym w kradzież sa
mochodów. W gronie aresztowanych 
znajduje się niejaka Adeline Arcouet, 
którą sądy za różne sprawki zdążyły 
już skazać na 120 lat zakazu pobytu.

Podczas rewizji, przeprowadzonej w 
siedzibie szajki, znaleziono narzędzie 
do włamań, fałszywe dokumenty, oraz 
różne przedmioty.

Komunikat Tow. Rzem. i Rob. Polskich 
im. J. Piłsudskiego 

przy 32, rue Basfroi — Paryl .\1. 
Podaje się do wiadomości, że dnia 2 kwiet

nia t.j w nłdezlelę, o godzinie 1540 odbę- 
• dzie się Akademia ku czci Marszalka Edwar

da Rydza dmigłego. W programie odczyt I 
referat Koncert przez znanych nam już ar
tystów muzyków oraz deklamacje i śpiew. 

, Apelujemy do wszystkich Towarzystw 1 do 
całej Polonii paryskiej o wzięcie licznego u- 
dzlalu w naszej uroaystoścl, za co z góry 
dziękujemy.

Zarazem przypominamy naszym człon- 
I członkom I sympatykom, że zebranie mie- 
. slęczne odbędzie się w pierwszą sobotę kwiet

nia. t. j. 1 kwietnia o godzinie 8-ej wieczo-
Sprawy bardzo woźne do omówienia.

U wjazdu na dworzec w Lille. W miej-

ObecnoAĆ wazj-atklch członków konieczno.

PARYŻ.
(Kł (Koncert p. Plaseekiej). — Przy 

licznym udziale publiczności w sali kon
certowej ..Ecole Normale de Musique 
de Parłs" odbył się w piątek dnia 24 
marca recytal Szopena, który wykona-u wjnisuu HU UWUl UU w UIIC-J- ---------- - .----r---- -------- .r

8CU, gdzie pociąg miał się zatrzymać. P Wanda Piasecka, znana i utalen- 
1-,..., - _/— rr------- j.. i<T|towana pianistka polska.

Pani Wanda Piasecka odegrała; 
łdwie ballady. trzv imoromotus. fnnia.

jcsl lekki zjazd z góry Z powodu źle

---  ----- o—----  --- iiiuwac ' 
reg spraw organizacyjnych i ideowych tastrofy 
Na zakończenie uchwalono rezolucje.
której treść zamieszczamy na innym 
miejscu Pozatym na żądanie delegn
tów, (i'’lppnr»* 
cJekbHa. -in 
■niej Po zalał.

'Tr’r-doivi

knięto zjazd odśpiewaniem hymnu nn
rodowego. (am^

działających hamulców, kierownk po-l Pani Wanda Piasecka odegrała: 
ciągu towarowego nie zdążył go zaha- idwie ballady, trzy impromptus. fanta- 
mować, skutkiem czego doszło do Ka dwie etudy. noctume i trzy mazur 

—'y ki oraz scherzo

KOI lł.\l\
- K'>li III'/- I b Koj'1.

Publiczność francuska i liczna kolo- 
jnin polska gorąco oklaskiwała naszą 

'. 7!-v która w dniu tym odniosła' I" ■
nkces

.Jonków proit Zarząd Ćzlnnkowle zechcą ,
zabrać ze sobą książeczki wojskowe.

iKi (ManifestaejH przym/.,

Polsko-Francuskie w>-dało ostatnio 
bankiet, na którym byli z ramienia Am 
basady p. Attache Sosnicki, p. Józef 

' Faure b. senator, prezes Izby Rolniczej 
j Polsko-Francuskiej i wiele innych oso

bistości.
j Podczas bankietu wygłoszono prze

mówienia, w których podkreślono wie
kową przyjaźń wiąiącą Polskę z Fran- 

' cją. P. Attache Sosnicki, p. Faure i p. 
{ Letord, w przemówieniach, które ze

brani gorąco oklaskiwali, przypomnieli 
’ że przyjąć polsko-francuska przedsta- 

wis w chwili obecnej znaczenie pier
wszorzędnej wagi.

. PARYŻ.
(K) (M.sza Kw. w kościele z okazji 

1 100-lecla założenia Biblioteki polskiej). 
I — Dnia 24 marca br. upłynęło 100 lat 
- od chwili założenia w Pary^ przy 10 
• me Duphot, niedaleko kościoła polskie- 
. go, Biblioteki Polskiej, obecnie mie- 
( szczącej się przy 6 d'OrIeans. Z 
I tej okazji odbyło 8>ę-->w dniu 4 bm. w 
■ kościele polskim uróćzyste nabożeń- 
1 stwo. Mszę św .odprawił ks. dr. Cegieł

ka, Rektor Pobkiej* Mbji Katolickiej w 
I Paryżu w obecności przedstawiciela 
• Ambasady R. P. p. Radcy Wierusz Ko- 
1 walskiego, p. ministra Pułaskiego, dy- 
■ rektora Biblioteki Pobkiej oraz c^ego 

personelu Biblioteki i licznie zebranej 
kolonu polskiej.

żywa poefaodnia.
Saint Quentin. — Pani Janina Hari- 

vaux, zamieszkała przy rue Jean Bap- 
Łiste element, wzniecab ogień w pie
cu. W pewnej chwili zapaliła się na 
niej odzież i nieszczęśliwa cała stanęła 
otoczona płomieniami.

Sąsiedzi ugasili na niej pożar i po
gotowie ratunkowe, które w międ^- 
czasie pr^bylo, odwiozło ją do szpi
tala. Stan poparzonej jest bardzo groź
ny. _______

SL REMY EN BOEZEMONT.
— (Z sądu). — Panna J. K., bt 26, 

zatmdniona w St. Remy u pp. Bou- 
vet. wykorzystując nieobecność swych 
pracodawców, popełniła czyn, który 
jej zaszczytu nie mógł przynieść. Przy
właszczyła sobie część ich biżuterii oraz 
bieliznę. Sprawa wydała się, i sąd kar
ny, który sprawę rozpatrywał, skazał
ją na cztery miesiące więzienia i grzy
wnę 50 franków.

SAINT SOI PPLETS.
— (Wcześnie rozpoczął). — Ostat

nio p. Dobosz, zamieszkały w Pul- 
Bieu.x, spędził popołudnie w towarzy
stwie 16-letniego L. L. i 30-letniego 
Gabriela Touze, w pewnym estomine- 
cie. W drodze powrotnej L. L. wycią- 
gnął Doboszowi 70 fr. z kieszeni... dla 
siebie. Dobosz wniósł skargę przeciw 
młodzieńcowi. (s. m.)

BAn.LY CARROIS (S. et M.)
(K) (Skarany). — Robotnik polski 

Piotr B. został przychwycony na nie
dozwolonym polowaniu na króliki Try- 
bunał skazał go za to na 100 fr kary 
z zawieszeniem.

BLANC-MESNIL (S. et O.)
(K) (Nowjr Oddiioi Zui:jŁku l*n>(\ Ubr- 

watotnklcj Kobiet Polaklrli). - Dnia 19 lUf- 
ca powstał w Blanc-Mesnil Oddział Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet Polaklcb *« 
Praacjl. Pierwszy zaraąd ukoostytuowol zlę 
lukstępująco prezeska p. Grabloaowzka Sa
lomea. 180. av. CaplŁ Reaś Foock. wicepre
zeska p. KnlAska Wiktoria, sekretarka p- 
BIbrowtez Władysława 212 av. Csp Fonek. 
zastępczyni p. la-anowsk; Klara akorboio- 
ka p. Fablslak Helena, 120 avenue Jule* 

iMsdes. zastępczyni p. Lopuszyrtska Józefa.
blbUolekarku p. Prokop n&ii&juia. ——ir- 
" ''■•—•• .anda. W iklad Komlaji R*wi-p. Kuczek

UarlonnSk zaźtęp-

Tomaszewska Łucjo,syjnej wchodzą PP 
Marciniak Marla I Kolczowa Marlo.

Zebrania mleślęcznc 'kldzlału dbywać się 
i>edą fłruRT niedziele -<ażdr • :iiiealąes «
kwietniu ze względu na Swlę
r.rbranle miesięczne 'Xlbvdzłi su w

WIcIkantwne
trzeciąIKI (ManifestaejH prz\ lu/. „„ul„ •'■nrame miesięczne .xlbvd«li su w irwiw 

llrancusklej). _ Kolo Unlwcraitockie “1^""
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j 
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N'abożcii>ifnu I Mpunłedź wlcl- 
kanuenn dla Hulnkńn w .lihles. 

.>lon<*liy-l.aCn4*he, Heruniip. 
^Inrrull. w dcparlnmeneie 

Summę.
W Athles: w czwartek dnia 30 mar

ca o godz. 10-lej.
W Monchy l^agoehc: dnia 30 marca 

po południu o godz. 3.
W Peronne; dnia 30 marca, po po

łudniu o godz. 5-ej.
W .Moreuil: dnia 1 kwietnia, o godz. 

3-iej po południu.
Wszystkich Rodaków w danych 

miejscowościach jak i w pobliżu znaj
dujących się. proszę, by przybyli na 
dane nabożeństwo i skorzystali z po
wiedz! wielkanocnej.

NnlMiźeiislwo polskie 
w <'r4>il i ąillers .’»*• Paul 

dnia :iO marca.
W Crell: dnia 30 marca, od godz-i

O17__18-ej, spowiedź wielkanocna, 
godz. 18-ej „Droga Krzyżowa".

W ViUers St. PnnI: dn. 30 marca, o
godz, 19-ej „Droga Krzyżowa”. Po na
bożeństwie okazja do spowiedzi św.

O liczny udział wszystkich Rodaków 
tak w nabożeństwie pasyjnym jak i też 
w przystąpieniu do spowiedzi św. jedy
nej okazji przed Wielkanocą, prosi 

Duszpasterz polski.

NabużenNfwn pulKkle 
w Pe(i( Qaevllły - lluncn.

W niedzielę, dnia 2 kwietnia br. od
będzie się w Petit QueviUy (S. Inf.) 
w kościele św. Antoniego o godz. 9.30 
msza św. z kazaniem.

Okazja do spowiedzi św. w sobotę 
wieczorem od godz. 17—18-ej w Petit
Quevilly, od g(xiz. w Gr^d-Que-

I.ACnA PEI.LE Gaulhier (S. ot M.).[
(K) (Wlęzionle i wydalenie). — Try- 

bynal karny z Melun skazał Aleksan
dra Panaalka na sześć miesięcy więzie
nia za niezastosowanie do nakazu opu
szczenia Francji.
GREGY (S. ot M.) J

(K) (Nie wymeldował się). — Pan j 
Jan Wojciechowski zmienił ostatnio j 
miejsce zamieszkania. Przybywszy do । 
Gregy nie zameldował się w urzędzie 
policyjnym, sądząc, iż odmeldowanie 
policyjne w Ozoir la Ferricre wystar
czy. TTybunał skazał go na 16 franków 
grzywny.
LA CHAPELLE Gaulhier (S. et M.). ’

(K) Przed trybunałem karnym sta- j 
nęli: Jan Domagała, Zofia Golanko, F. j 
Moetalik i Maria Osyromka, którzy nie ( 
zameldowali swego nowego miejsca j 
pobytu. Zostali oni skazani na 16 fr. 
grzywny. '

OZOUERLE REPOS (S .et M.)
(K) (Za pobldo robotnika polskie- i 

go). — Niejaki Franciszek Goudroy i 
rzucił się na robotnika polskiego, Ste- j 
fana Groda, za to, że ten nie spieszył < 
się z podaniem mu wideł. Goudroy i 
kopnął Polaka w brzuch.

G. skazano na grzywnę .15 fr.
LE HAVRE. j

— (Z i.vcia Poloków). — W dniu 12 mar- , 
ca b. r. odbyło się Walne Zebranie Polskiej 
Kosy Wzajemnej Pomocy w Le Havre. które 
zagoił prezes Brożek, witając obecnych. Po 1 
odczytaniu porządku dziennego l protokółu j 
z ostatniego miesiąca oraz po wpłaceniu 
składek miesięcznych, zarząd zdał sprawoz
danie ze swej działalności zo rok ubiegły. W 
imieniu komisji rewizyjnej rodak Chryszcza- 
nowlcz stwierdził wzorowy stan 1 sprawdze
nie kasowości Tow. i

Następnie odbyt się wybór przewodniczą- '

}^^HODNIA FRANCJA ŚRODKOWA FRANCJA

Zjedliuczcinr l .wnr/ytw Kat»|)%CemU
odbyło Mwe wslne ze*lBawego zatUclGch Okręgu l»lr<'

branie dnia 10 mitriii. ).i. u godz. 2 popot. w brun.

kowaklego s La fUcamano, p. AudtAliUlego, nawakl Antoni;

udali alo wrar. z kalędzem prób.zebrani

prezesa Okręgowego Związku Poloków we 
Francji 1 delegacji 20-la Uiworzystw. Zanim 
przystąpiono do otwarcia zebrania, wszyscy

sali Jeaonu d Aro run MliCarenio nr. 4. I 
Zebranie odbyło się w ohrcnoOcl ks. prób. 

Wtthrola z St- Etlennc. ks. prób. Krzysz-

Hąyange.
Zo ogłoszonych zespołów stawiły się

Tnj{i<*znu Ńitiłcrć żahiierza.
Sarrcgueininek. — Żołnierz Franci

szek Schiel, lat 21, odbywający służbę 
wojskową w tutejszym garnizonie, wy
pad! z okna drugiego piętra na podwó
rze koszarowe. Nieszczęśliwy poniósł 
śmierć na miejscu.

Nieznani sprnwry nnpndli 
nn przcelindnia i pnrnniłi 

nożem.
Nłłtnngc. - Wieczorem, około godz. 

8-moj. nn ulicy Joffrc napadlo na nie
jakiego Yolkmnna 3 osobników, którzy 
zadali mu trzy ciosy nożem. Ciężko ran
nego przewieziono do szpitala. Toczą 
się dochodzenia, celem odnnJerienia 
sprawców napadu.

Drzewa ńniierleliile przyifnlallo 
d rwała.

Sainl-I)ie. — Drwal Andrzej Antoi- 
ne, lat 26, zajęty był onegdaj w lesie 
ścinaniem drzewa, gdy nagle potężny 
podmuch wiatru niespodzianie wywró
cił drzewo, przygniatając drwala. — 
Śmierć nastąpiła natychmiast.

RowerzyNln najechał dzleidło.
Ottange. — Polak Blaszczyk Franci

szek, lat 28, wyjechał onegdaj na prze
chadzkę na rowerze. Na głównej ulicy 
jedno z bawiących się tam dzieci do
stało się pod kola roweru. Na szczęście 
skończyło się na lekkich zadrapaniach.

Tlii<-zkiem do karloftl

cego. celem przeprowadzenia wyboru nowego
^y W-nłetóele rano w kościele św. ar^du. kułrym zmui ro^ p®:

. a j o/k j n on wołuJa na asaesordw rodaków Olklewicza iAntoniego od godz. 7.30 do 9.30. wotuja na aaaeaorów rodaków Olklewicza i

Dnszpasterz polski.
Leżniako.

Po uchwaleniu wotum zaufania ustępują
cemu zarządowi zabrał głos rodak Brożek

BRIE COSITE ROBERT (S. et M.).
(K) (Skarga). — Niejaka Katarzy

na Michalisz, robotnica rolna, udała 
się ze skargą do policji na niejaką A- 
licję Otinat i na jej przyjaciela Pię
tro Pescuti, obwiniając ich o pobicie. 
Pescuti nie przyznaje się do winy, o- 
świadczając, że nie brał udziału w wal
ce... kobiet.

Koiikurh teatralny nilbyl ną* 
u łlnynnge.

Dnia 19 bm. odbył się 
ilzykolonijny konkurs teatralny dla zaglętiin 
Bayonge. Crganlzuwaolem zojąl się Knmi- 
tet organlzucyjny rhiżony z prezesów Koml- 
lutów T. M. z AJgronge, Hayongu I Nilvan- 
ge.

Wobec Ugo, że data konkursu zbiegła się 
r. imieninami Uitrszalko Józefa Piłsudskie
go 1 Marszalka Edw. Rydza • Śmigłego, z 
lej okosjl piękne przemówienie wygłosił p. 
Stręk — nauczyciel z Nllvango I p. Rzepa z

{sobiln bylcjfo Nlnlownlku.
Fuuląuemont, — Nlezwykty w’ypadek 

wydarzył się onegdaj w Cite Saint - 
Theodor. W pewnej polskiej rodrinie od 
dłuższego czasu stołował się niejaki M. 
W. Ostatnio p. W. zapragnął zmienić 
kwaterę. Dlaczego nie wiadomo. Dość, 
że pewnego dnia wyprowadził się. Bar
dzo się tym czuła dotknięta pani N.

Sprawozduilie z lloezneUi* 
Zjedli. PwiNk. T»w. Kntol. <>krvUu lAiiri*.

konkurs U . kolonio. Do sądu konkursowe
go powołan o: ks. Maklelę oraz pp. Wytry- 
howskiogo i Polkę. Przor’ rozpoczęciom kon
kursu dlużs' - przemówIODle na temat szlu- ' 
kl tcatralnoj wygłosił przedstawiciel .,Głosu : 
Wychodźcy" p. Uoczulajtya.

Pierwsza wystąpiła kolonia z Algrange ze : 
utuką „Szaleniec", następnie Nilvaoge ze 
sztuką ..Cud listopadowy" I w końcu Hayan
go przedstawiając sztukę: ..Stary mundur”. 
Amatorzy wszystkich zespołów dobrze wy
wiązali się ze swoich ról.

Wynik konkursu był następujący: pierw
sze miejsce zdobył zespół Nltvange — któ
remu organizatorzy przyznali nagrodę prze
chodnią ofiarowaną praez p. konsula Nagór- 
nego, a na włatność bibliotekę ofiarowaną 
przez wydawnictwo „Tygodnika Polskiego" 
i kwotę 100 fr. oflorowarią przez ..Orbis" w 
Strasburgu. Pozostałe dwa zespoły uzyska
ły drugą nagrodę a organizatorzy przyznali 
zespołowi z Algrange; obraz w oprawie o- 
flarowaną przez „Narodowca" I kwotę 50 
fr. ofiarowaną przez ka. dziekana Rogaczew
skiego. Zespołowi Hsyange przymono — 
obraz w oprawie l lislążkę — ofiarowaną 
przez ..Głos Wychodźczy" 1 kwotę 60 fr. o- 
flarowaną przez Bonk PKO Metz.

Komitet Organizacyjny Konkursu składa 
tą drogą serdeczne podzięlcowanie ofiaro
dawcom za nndeałane nagrody i poparcie wy
siłków na polu połaklego teatru.

Komitet Organizacyjny:
( —) A. MATUSZ,\K, ( —) P. JEZYKOWSKl 
prez. K.T.M. Algrange prez. K.TM. Nllvange 
(_) M. WA.SIEŁAK, prez K.T.M. Hayange.

przedstawi! obecnym. łS w celu dalszego ninryncm tnkŻG nie wiadomo. — 
Mlynuowaaln programu, który zarząd u-kontynuowania programu, który zarząd u*

Z życia kolonii polskiej 
w Mondevi)l« (Calvados).

Staroniem Polskiej Opieki Rodzicielskiej w 
Mondevllle zostało urządzona dnia 19 morco 
w salce parafialnej w Glbemile akademio ku 
czd tp. I-go Morazałko Polaki Józefa Pił
sudskiego. Uroczystość otworzył prezes Pol
skiej Opieki Rodź, pozdrowieniem wszyst
kich obecnych, po czym odiplewano hymn 
polskt Nostępnle nauczycielko tutejsza pani 
Rostkowako miało obszerny referat o żydu 
i procy Morszołka, o potem minutową ct-

Bczczono pomięć Jńz^o Plłsudakiego. Z& 
uinb wflB« wyglnezone młodzież otnymała hucz-

'ne okloskt Pięknie wypadła Inscenizocja „Po
szedł Jatko do Legjonów”. Wykonało go tu
tejsza drużyno morsko pod komendą druhny 
Sondojowej. Nostępnle drużyna morska od- 
tplewoło hymn huceraki, hymny polski 1 
francuski. Przystąpiono do drugiej czętcl. to 
Jest ciągnienie loterii fantowej. Potem odby
ła się herbatka w wesołym nastroju.

Na Obronę Narodową zebrano 93 fr. Sumę 
przekazano do Bonku P. K. O. Wszystkim o- 
fiorodawcom zarząd Polskiej Opieki Rodź, 
składa Bóg zapłać. Zarazem skłoda się po 

' dzlddówanlc Tow. Kult. Otw. im. Józefa Pił
sudskiego zo stawienie się ze sztandarem,
Oddz. Źw. StizcL i wszystkim Rodzicom,
którzy się do tej uroczystości przyczynili. 
Zysk z loterii fantowej przeznaczono na roz
wój dniżyny harcerskiej w koIonlL

Zonąd Pol. Opieki Rodź.

MONDEVUXE.
— (Zebranie Opieki Rodzicielskiej). — Ze

branie Opieki Rodź, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 2 kwietnia o godz. 3 po poł. w solce 
polskiej Opieki Rodź. Ważne sprawy. Prool- 
my o przybycie wszystkich Rodziców. Oma
wiana będzie sprawa harcerska.

stępujący opracował celem dolńego rozwo
ju Tow. stawia w Imieniu swych współpra
cowników dawne kandydatury na członków 
zarządu.

Rodak Brożek znalazł należyte zrozumie
nie. które wynik głosowania potwierdził 
przez wybór powtórny wszystkich członków 
ustępującego zarządu.

Głosowanie dało wynik:
Prezes: G. Brożek, (ponownie), zastępca: 

I. Leśniak. Sekretarz: H. Kęsicki (ponow
nie), zastępca; M. Olklewicz zastępca. Skarb
nik; W. Kaczmarek (ponownie). I. Radwan 
zastępca.

Do Komisji rewizyjnej: Szlachta. Kumert. 
Jurynlec. Po objęciu swych funkcji przez 
nowo obrany zarząd, prezes Brożek złożył 
w Imieniu nowo obranych członków zarzą
du serdecznie podMękowal oświadczając, Iż 
będzie się starał Jak dotychczas prowadzić 
Tow. po linii praw zawartych w statucie o- 
raz według życzeń członków Towarzystwa.

Naatępnle uchwalono szereg poprawek w 
statucie dotyczących zebrań I zgodnej współ
pracy istniejącego Tow. w naszej kolonii. 
Pfezśs 'BtóżeK'żnpeRlWSł 'do ważysilOćb TO- 
daków hy Jak dotychczas wzięli się do dal
szej pracy w Tow. w myśl programu wy
tyczonego dla dobra tak Tow. Jako też całej 
kolonii polskiej w Le Havre. po czym zam
knął zebranie.
SOISSONS (.Ałsoe).

■— (Nowy zarząd Koro. Tow. MłeJscoirjch) 
Na zebraniu zarządów Tow. mających swo
ją sleddbę w Solasona, odbytym dnia 2ą-go 
lutego b. r. wybrano nowy zarząd Komitetu 
Towarzystw Miejscowych w następującym 
składzie:

Prezes: Sarna Jan. 5, rue de la Madeleinc 
Villeneuve SU Germoln (Alsne). SekreUrz 
Zajdel Stefan Cite Bccuve par Soissons. 
(Alsne). Skarbnik: Bęczkowskl Władysław, 
22, rue Notre Damę Soissons.

Wszelką korespondencję uprasza się skie
rowywać na ręce sekretarza.

Odwiedziła ona N... w jego nowym 
mieszkaniu. Doszło do ostrej wymiany 
zdań, w toku której byłemu kwatemi- 
kowi oberwało się tłuczkiem po gło- 
wic.

N. wniósł skargę przeciwko krewkiej 
rodaczce.

1

CURY HOUK (Alsne).
— (Założenie Koto 'Komb. i b. Wojsko

wych). — Dolą 19-go mosco b. ip. o godz. , 
14-teJ 30 m. po południu odbyło się zebra- , 
nie miejscowych rodaków, celem założenia j 

' Koło b. Wojskowych. Pod przewodnictwem ; 
nouczydelo z Soissons p. Krysia 1 p.p. ZaJ- , 
dla 1 Benczkowakiego 1 p. Czerwonki odbył { 
się wybór zorządu w którego skład weszli:

Prezes: p. Pytel. Sekretarz; p. Nicpoń. 
Skarbnik: p. Paszko. Wlce-prezes; p. Smo- 

- rąg. wlce-sekretorz: p. Włodarczyk.
Komisja rewizyjna p. p. Klumosik i Cler- 

plk. Nowa organizacja postanowiła zgłosić 
natychmiast swe powstanie w prefekturze 1 
w Okręgu.

Na zakończenie z okazji Imienin Marszał
ków 1 ostatnich wydarzeń polltycaiych o* 
becol wyrazili swe uczucie przywiązanie do 
Polski przez odiplewanie Roty.
SOISSONS (Aisne).

— (Zebranie 31arząd6ir T(w. M.) — Za
rząd Kom. Tow. Miejsc., podaje do wiodo- 
możcl zarządom Tow. znających swoją sie
dzibę w Soissons .że dnia 2-go łcwietnia od
będzie się zebranie zarządów.

Zebranie odbędzie się punktualnie o godŁ 
3-ej po pot w szkole polskiej, rue P1ocq 10.
Porządek dzienny wybory uzupełniające

L*

Iórą 1'1.-
CrM‘ ae' i

Od dwudziestu lal 
obstrukcja 

zatruwała jej życie.
Co ją wj’leczj'lo?

Wahrolom do kaplicy obok sali zebrań, 
gdzie przybył Jego Ekocelacja Ksiądz Bi
skup Bornet z St. EUenne. Po krótkiej mo
dlitwie udzielił wszystkim wiernym Nogo- 
slawleńslwa św. Następnie wrócono na solę 
zebrań. Po otwarciu zebrania dokonanego 
przez p. Dolę, prezesa okręgowego Tow. Kat. 
przystąpiono do sprawozdań a całorocznej 
dzlalalDości. Nlo potrzeba dodawać z Jaką u- 
wagą stuchali zetssnl delegaci 1 Jak gorą
co Je óklosklwaU, gdy wepomnlęto zeteanym 
te uroczystości, tę pracę, która Jest chlubą 
1 dumą każdego katolickiego działacza 1 
działaczki polskiej we Francji. Po sprawo
zdaniach 1 udzieleniu absolutorlura ustępu-

nie du Solell 71 i ■■ i.. 
Juozyńaka Brooi .liłv,u;
kl Ignacy rue du Soleii 71. : 
re>; zoaL: MląakowRk! <>-- 
kaay: Gliaii-zyr.fi;'. i. . 
delegat: Szostak Mkhar, 
Bractw Różańcowych p. 
rafię St. Etieone; p. Sw 
BeauUeu; p. SmaczyAalia .. 
comarle.

W toku dalszych obrud umawiano Jeszcze 
sprawy obchodów katolickich n" 
Itd. Po wyczerpaniu programu zeonuili 
kończono pozdrowieniem katolickim . 1. 
będzie pochwalony Jezus Cbfyatui."

Wselką korespoodeocję uprasza alę )..< 
rowoć na ręcs sekretarza, pod wyżej .yj 
mienionym Już adresem.

Ssoslsk, aekr. Okr.

4><*tAlnin HzyHiie. okc^o 300 kg., a spadając przy^
Saint Etianne. — Obywatel grecki. Koledzy, świadkowie trapez.
. . .1 a , __ I. I.. _  nem wvnankii nn<iniAiU’vli f. nnmnf-nStefanides Andrzej, zamieszkały w 

Yilliers w St. Etienne^ został zasypany 
wskutek oberwania się stropu. (3dy ko
ledzy go wydobyli, nie żył już.

Tragicznie zmarły liczył 49 lat, był 
żonaty i ojcem 5-ga dzieci.

LYON.
— (Wypadek Polaka). — Na sku

tek nieszczęśliwego wypadku pray pra
cy. Polak Włady^w CJhuchla, kawaler 
zam. w Lyonie, znajduje się od kilku- 
nastu dni w szpitalu Grange Blanche

WnTENUEDI.
— (Podziękowanie). — Niniejszym skła

dom podziękowanie braciom Polakom w tu
tejszej kolonii Fernon-Anna, którzy złożyli 
ofiary pieniężne, które otrzymałam w su
mie 523 fr. 00 ctm. Dziękuję także tym o- 
sobom, którzy alę zajęli tą zbiórką slaropol-
sklm i.Bóg zapłać". Ostrjchan .Antoni.

n^go wypadku pospieszyli z pomocą
nieszczęśliwemu, który po wydobyciu 
spod stosu kamieni dawał słabe znaki 
życia, niestety wkrótce po tym zmarł, 
nie odzyskując przytomności.
COMMENTRY.

(!) (WysKana z palca historia o ban- 
dyde i kndzieży). — W ubiegłym ty
godniu donosiliśmy o napaści i kredzie, 
ży 55 tysięcy fr., jakiej oHarą miała 
paść wdowa p. Saulnier. W wyniku 
przeprowadzonego śledztwa przez żan-
darmerię i policję tajoą, ustalono, że-----... .f.----7 -------" . .---- . UAłłUCIię ł uuucię 10400, UBiaiOOO, ze (pawilon N). Wymieniony, jako cdo- ^.hiBtnryjkę” o tajomniczej napaści, nó. 

nek Koła Amatorakiego w Lycaue, jest pieniu narkotykiem, bandycie itd. nie- 
™onimi l faninninn amalnrapn , nwww _•________ .. .. .znanym i cenionym amatorem i przez
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swe wrodzone zdolności do komicz
nych występów, cieszył niejedno
krotnie ze sceny tut. rodaków, rozpra
szając u nich smutne myśli, jakie na
suwa rzeczywistość.

Jak wspomnieliśmy p. Chuęhla jest

Sptiwiotlź ivielknu<»t*na.
Dnia 2-go kwietnia w niedzielę Pal

mową, odbędzie się spowiedź wielka
nocna w polskich koloniach należących 
do S. M. K. według następującego po
rządku:

Fontoy: rano od 7-mej do 9-tej.
Bure: popołudniu o 3-ej.
Aumetz: popołudniu o 4-tej.
Boulange: popołudniu o 5-tej.
Ponieważ w poniedziałek w kopalni 

się nie pracuje, dlatego wszyscy będą 
mogli przystąpić do Komunii św, w ten 
dzień, wysęoMadawszy się drień przed
tem. Spowiedzi będzie słuchać dwu 
księży we wszystkich koloniach, dlate
go proszę bardzo przyjść na wyznaczo
ną godzinę, hy nie opóźniać przyjazdu 
do następnych kolonii.

Kochanych Rodaków bardzo serdecz
nie proszę, by skorzystali z tej okazji i 
spe^i swój obowiązek katolicki wiel
kanocnej spowiedzi.

Ks. Hipolit Grządka.

slycznego Polskiej Sztuki Ludowej, pod pro
tektoratem p. konsulowej Heleny Nsgórnej i 

dr. Anny Zabłockiej, uprzejmie podaje do 
wiadomości Szan. Polonii w MlluzJe i okoli
cy, 1± w dniu 1 kwietnia tir. o godz. IS-eJ
(S wlecz.) na sali parafialnej St. Frldolln.

samotnym i nie ma nikogo z krewnych.

wiasta wyssała sobie z palca, naraża
jąc władze na zbyteczne trudy.
MOHLINS.

(!) (Nieszczęśliwe wypadki). — W 
czasie zakładania nowych instalacji w 
jednej z miejscowych fabryk, uległy 
zawaleniu się żelazne wiązania, przy-samouiym i me ma niaoKo z arewiiycu, "

ktoby go odwiedzi! i w jego nieezczę- gniatąw swym ciężarem majette mon- 
. . •'a®. ...__ a___  __ tera N^sona Bemede. W trakcie tirze-ściu ui&elił mu słowa pocimy.

Prosimy tych wszystkich, którzy z
tera Ndsona Bernede. W trakcie prze-

chorym wsp^racowli, jak rówuież 
jego znajomych i kolegów, by weszli w(6 wlecz.) na sali parafialnej ai. STidoiin. jegw ai*ejwaaa.a.at »

rue pin« nr. 0, odbędzie alę wyZej wspom- jego smutne położenie i udzielili mu.

Od dwudziestu lat, pewna kobieta cierpiała 
na zatwardzenie, którego żadne lekarstwo nie 
zdołało usunąć. Zycie nie miało dla niej uro- 
ku. Bóle w nerkach, migreny, czarne myżli 
bezustannie Ją dręczyły, co ujemnie odbijało 
się na Jej charakterze. Rok temu, postanowi
ła spróbować Soli Kruschen. ..Uratowały 
mnie, plsze nom. Od czasu Jak Je zażywam, 
zatwardzenie zginęło. Dobrze iplę. Jem z ape
tytem. jestem rzeżką Jak w 20 roku, mimo, 
że Jut Uczę 47 lat". Pani L. V... w C... 
(Nord).

Jeżeli zażywacie codziennie „małą szczyp
tę" Soli Kruschen, zatwardzenie nie może 
Wam dokuczać. Kruschen bowiem podnieca 
wątrobę, nerki, kiszki, zmusza Je do działa
nia Jakiego wymaga natura. Zatwardzenie 
znika wraz z towuzyszącyml mu niedoma- 
ganiaznl. Zupełnie naturalnie, czujecie się 
rzeżklml, weselszymi. młodazymL Sole Krus- 

' chen we wszystkich aptekach; flakony po 
6 fr. 25. 12 fr. 25 1 20 franków.

AUMETŁ
Dnia 8 marca tor. odbyło się walne zebra- 

nleZ. P. O. K. w Auroetz. Na walnym zebra
niu byty obecne p. Leszczyńska, która stałą 
otacza opieką miejscowy oddział l p. Andru- 
klewicz, instruktorka Z. P. K. Zebrane licz
nie członkinie wykazały duży ziąial do procy 
I postanowiły z podwójną energią prowadzić 
pracę w bież roku. W skład nowego zarządu 
weszły następujące członkinie: prezeska świ- 
tallna Antonina, rue da a Ylctolre, 21, Au- 
metz (Moselle). Sekretarka Kaczkowsko Ma
rio, rue de la Liberie, 6. Skarbniczka Ja
błońska Paulina. Nowy zarząd zorganizował 
kura kroju. Kun odbywa się kożdego wtor
ku o godz. 8 po poł.
Prowadzi go Instruktorko Z.PJ<. p. Andru- 

kiewicz. Zarząd zachęca wszystkie Polki z 
Aumetz do wzięcia udziału w kursie. Kurs 
dla członkiń Jest bezpłatny. 'Hł
MOYEUYRF. • GRANDĘ.

Sekcja F. It urządza zebranie mie
sięczne dnia 2 kwietnia 1939 r. o godz. 15 
w soli p. Mullera, Rue Morechal Foch. Upra
sza się wszystkich członków oraz sympaty
ków o najliczniejsze przybycie. Sprawy są

MONT ST. M.AKTIN .
Tow. WzaJ. Pomocy podaje do wiodomożcl 

wszystkim członkiniom 1 sympatykom tej 
, organizacji. Iż w dniu 2 kwietnia br. urzą

dza zebranie kwartalne w lokalu (żwletU- 
’ ca). Otwarcie zabronią punktualnie o godz.

ulana uroczystość, którą zaszczyci suoją o- 
becnośclę p. konsul Nagórny. Uprasza się 
Rodaków o punktualne przybycie.

Dla orlenucjl podajemy, że ulica PIns (sa
le St. Frldolln) znajduje ilę vls a vis Agen
cji Bonku P. K. O.

I JOEUF.
Tow. Kult. - Gńn. Im. .1. łUHudskiegó od

będzie zebranie miesięczne dnia 2 kwietnia 
br. w świetlicy o godz. 16. Następne zebra
nia odbywać alę będą w każdą 1-szą nie
dzielę miesiąca o godŁ 4 popoł. w świetlicy 
polskiej uL Gopree 87. Tow. ' Kult - OSw. 
wspólnie z oddz. Zw. Strzel, l Bractwem Ró
żańcowym. urządziło składkę na budowę 
Domu Emigracyjnego w Warszawie, do któ
rej przyczynili się również: Zjazd Prezesów 
Tow. Kult - OSw. Im. J. Piłsudskiego który 
się odbył w Joeuf dnia 12 lutego br. 1 dzie
ci z polskiej szkMkl w Joeuf.

Lista ofiarodawców:
No zjeździć Prezesów zebrano 37 fr.; nau

czyciel p- Mamak zebrał od dzieci 28 fr.; Ru- 
wlńskl 20 fr.; Maląg 10 fr.; Wolski 10 fr.; 
Kolerskl 10 fr.; Knpera. Wilczewski, Korab, 
Saletra, Kłc, Strugarek, Surowy. Górski, 
Sobczak, Wlalrowikl, Spyra. Janowski. Ls- 
wlcki. Idarczyk i Matuszak Henryk po 5
fr.; Grzeia
Swidwa,

4 fr.; Goiąb. Matuszak .St.,

4 popoł., ze względu walno

Porządek dzienny wybory uzupełniające (c- towe,o" *, miesi 
wentualnle przeprowadzenie nowych wyto- (tepujaca ueSć:
rów do K. T. M. )oraz uzgodnienie progra
mów na przyszłość.

„Poradnik Oświatowj'” Nr. 3.
Komltjs Kullur&lDO - Otsrtatowa Związku Po

loków we FroacR podoje do wlodorDOOd wyebodż- 
iwu. Se wyszedł o druku Nr. ł ..Poradolko OSwIo-

jeśli nie pomocy materialnej, to przy
najmniej moralnej, odwiedzając go w 
szpitalu. Niech że ten, który pocieszał 
innych, będzie również pocieszony.

Źe swej strony p. Cbuchli wyrażamy 
wyrazy współczucia i praginemy, by 
wyleczony, coprędzej opuścił s:q>iŁal i 
ukazał się znów, jak poprzednio, na
scenie w Domu Polskim.
LYON.

(J. o.)
— (ZsbUa męża). — Na tle powsta

łej kłótni pomiędzy niejakim Piotrem 
Thomas, zam. w dzielnicy Crobc Rous- 
se. a jego żoną. Elizą, ta ujęła sóż ku
chenny i zraniła ciężko swego męża. 
Rannego przewieziono do szpitala, 
gdzie wskutek odniesionej rany, zmarł. 
Powodem dramatu miało być pijaństwo 
męża. Zabójczynię aresztowano.

(J; O.)

wożenia do szpitala, ciężko ranny maj
ster zakończył życie.

(!) (Wji'padi z samuchutiu). — W 
wyniku niespodzianego otwarcia się 
drzwiczek samochodu, którym powra
cał z pracy do domu murarz (Tlaude 
Guiebard, zamieszkały w Yzeure, siłą 
bezwładności został on wyrzucony z au- 
ta i uderzając głową o asfaltowy trakt 
zranił się poważnie w głowę. Po prze- 
wieoeniu rannego do szpitala, podda-

' no go natychmiast operacji czaszki.
VAULX EN VELIN.

— (Wypędź polaka). — Niejato. 
Piekarski Hotr, lat 42, w czasie wyko- 

. nywania swej pracy w fabryce sztucz- 
• n^go jedwabiu w Yauljc' en Velin, uległ 
' nieszczęśliwemu wypadkowi spienia 

nogi. Rannemu przeznaczy! miejscowy 
lekarz lOeio dniowy odpoczynek.

BRIOIDE.
(!) (Tragiczny wypadek w kamie-

Jankowski, Wasilewski. Ślęzak.

nił^mach). — W trakcie gd>’ robotnik

Mroczek l Ougula po 3 fr.; Morawski 2.5C fr. 
Suleja, Kurpiński. Pogorzelski l Warkoslft- 
wlcz po 2 fr.; Głowacki 1.50 fr. Włóka 1 Pie
chocki po 1 fr. — Razem: 232 fr.
NILYANGE.

— (Podziękowanie). - - Drużyna harcer-
aku im. St. Czarneckiego w Nllvangc.

sparwy
T. w. P. 1 członka zarządu, obowiązkiem Jest 
przybyeh wszystkich członków.

Uwago. — O Ile członek nie może przybyć 
na zebranie, uznane jest upoważnienie swe
go zaufanego członka.

toweąo" u młesMc manec br, Numer tswlers aa-

„8więcone” w Orleanie.
Koto b. Wojskowych w Orleanie urządza 

w pierwsze Święto wielkanocne (niedziela 9 
kwietnia) punktualnie o godz. 3 po pot w 
willi „Sebaatopol" uroczystoSĆ „Święconego" 
na którą mile zaprasza wszystkich rodaków 
Blelylko z Orleanu. lecz także z bliższych 1 
dalszych Jego okolic Dotyczy to również ko
legów z La Chapelle St Mesoln 1 Ich rodzin, 
rzadko Uorących dotychczas udział w urzą-
dzanych imprezach SlowonyszenlA Dla za

Artybuly: 1> Wlodyalaw* PoloAłks. — Ntu-
ka o Police w pnednkolu. 2) Jdoefa SledllkAw- 
oa — Propafoeide kiloSkl aa kursie Jeżyka pol- 
skleso. S) Usr. Job Uarwti. — 0x1^ somoksitai-
centowy. — Polacy w eywlluacji Swlats- 

Clsay ■ leresów prsryi — 1) M. Piskorska.

)ku-

(J. O.)
— (Kradł ołów). — Od kilku młesię-

cy zauważono, że z fabryki azUicznego 
jedwabiu w Vaalx en V^n ginie w ta- J 
jemniczy sposób ołów. Sprawą tą zaję
ła się policja i w rezultacie uj^ robot- l 
Wika tejże fabryki, niejakiego Piętro 1IIIVt:.klłWlg-|l/. --- II Itaneic i azajazwaaaa* m"»a ww-j-cw ------g - -

Antonio Joaąuil. lat 41..zBj^y byl ła- Cianci. narodowości włoskiej w chwili.
dowaniem kamieni do wó^, niespo
dzianie od skały, znajdującej się ponad 
nim, oderwał się wielki blok kamienny.

gdy ni^ po skończonej pracy 6.200 fr. 
ołowiu. WjTnieniony został odstawiony 
do dyspozycji władz sądowych. (J. O.)

■lelela. HOL.INDJA.
da najserdeczniejsze podziękowanie, za po
parcie nas w urządzeniu uroczystości 10-le- 
cia istnienia tejże drużyny, która to uroczy
stość odbyta się 12 marca br. w Domu Pol
skim w Nllvangc. Najpierw Komitetowi To- 
wanyatw Miejscowych, Tow. Krzewienia 
Oświaty. Tow. Glmn. Sokół oraz dyrektoro
wi Banku P. K. O. w Metzu p. Zabłockiemu, 
którzy przyczynili się w znacznej mierze 
pomocą finansową przy sprowadzeniu z Pol- 
ski'czap«k oraz Innych przyborów harcer
skich.

Następnie składamy podziękowanie wszy
stkim członkom K. P. H. 1 rodzicom harce
rzy l harcerek za złożenie tak pięknych ro
bótek na lotert,, na które nie żałowali wydat
ków. ani pracy.

Pozatem dziękujemy całej kolonii Knu- 
tange - Nllvan<o za tak gremialne przyby
cie na naszą uroczystość, również dziękuje
my komendzie n. Okr. to Jest druhowi W. 
81edzlewsklem'4, druhnie E. Rostalsklcj pani

(iNlrzeżenie dla Hulaków 
zamieszkał,s'4*łi w Belgii.

Konsulat R. P. w Brukseli podaje do 
wiadomości, że Polska nie bierte ofi
cjalnego udziału w Wystawie Wodnej 
w Liege.

Osoby, podające się za organizato
rów rzekomego „Pawilonu Polskiego” 
należy traktować z wszelką ostrożno- 
śdą.

Dotyczy to zarówno .propozycji u- 
działu w „Pawilonie”, jak i zatrudnie
nia w charakterze personelu w ..Pawi
lonie".

nauczycielce R.' Stępnlowej, tut. nauczycie
lowi polskiemu p. Strękowi, hufcowemu z 
Hayango ilh Jaworskiemu oraz przedstawi
cielowi n. Okr. K. P. H. p. Wosiowi zan. Okr. K. P. H. p.
wzięcie udziału w naszej uroczystości.

POŁUDNIOWA FRANCJA

.Nleazi-zęśllw-y wypndek 
w Frannc.

Fra.ane. — Ostatnio wieczorem po
wracał z Couvin do OlgniCA samocho
dem ciężarowym, p. Ojabot. Na jed
nym z zakrętów, samochód uderzył o 
mur. Sęjfer został wyrzucony z sa
mochodu, odnosząc bau^dzo groźne o- 
kaleczenia. Straty materialne są po
ważne.

NJMES
—.) (Oknull handlarza).

dlarz jar^m p. Kantor Leon wniósł za
żalenie na policji na niejakiego Ber-

Rox«d] 1 dilalslnoM biblioteki Związku Polskich 
Towarzystw TestralDyeh.

Zapraatamy ds dyakeajli — Od Redakcji- U 
August Dulczewskł. — Skarb. 3) Jdnf Wożniak. 
Zaproszamy do dyskusji Pana Banasia z Bksu-
dala 

MaU

.siostra zakonna „Bcrthilde” z domu 
Han-*Fournier ur. w Connauz (Gard). Koła

_ nard Ernsta, który miał mu skraść ja
rzyn na 300 fr. Policja prowadzi w tej

lyi — 1. Na rocsnlee bitwy pod Roda-
wleoml (€ kwletola ITBl r.) Racławice — Jeny

chęty oznajmia się. £« .Awlęcono" składać się « 
będzie Jedynie z wyrobów krajowych, jako to: i*
żwleże jajka t Luboczawa. prawdziwa kra
kowska sucha, wyborowy olemblk zc Lwowa, 
a do kswy „polskie baby”. Dzielni I skrzęt-

tulamkl — recytacja acapolowa w opr. Wandy 
Łcpatito. — IL Na Wielkanoc. Wielkanoc — lo- 
aceslaaejs * opr. Wandy Łopat*"- Ul- N* ś Ha
la. I. Obrazek accsicuy aa roonlcę I. Uaja « 
oprae. Henryka Boamarynowakleso. Ł Trseci Ha
la — AnIoBi Bofualawikl — deklamacja na 4 sio- 
iy mleazane « oprać. Wandy Lopatto. IV, Na

sprawie dochodzenia.
—) (Wypa4lek na drodze). Na 

drodze do Aleś pod miejscowością 
rEnu-Bouillie, samochód ciężarowy kie 
rowany przez 18-letniego Louchon, na
jechał na 70-lcŁnicgo Asseo. Starzec 
odniósł poważne okaleczenia.
nX)RAC

ar młenoas « oprać. Wandy Lopatto. IV, Na 
r^le« mlcrcł MaraaalMa JdMfa PllaudtlU«r>. Do

nl gospodarze tradycyjnej uroczystości. No-< K^,.ad«iita - Julian Ejaniond — dekiamaela w 
wieki Tomasz 1 Klimek Adom wytężą nie-[oprać. Wandy bopatio. V. Rótoe. i. ^ba- 
„ipllwl. „ly , Went .by to
ne Jajko, mimo, U na Wychoc^me. weso- | - daliby) w oprać Jad.in
łym było naprawdę I przystroiło wozystkUn X »wieili»we inas dairayl •
znękane troską twarze w złocisty uśmiech sisnialawa Borowakicco. - Sprawotdania
godowy '1 sroalka. - Koniunlbaly

Po^uroczystoścl rabswa taneczna. „deaianr i rrecuje

tiowakl na

Ze ffiUe I

odesyt w oprać. — - -------  Krakowiak (claZ dalatyl w oprać

Z żyda tnludzleży polskiej 
m Holandii.

kamionu przeszły przez nią i gdy ją 
podniesiono, nie żyła już.
PEBPIGNAN

—) (Nie udało się przewieźć biżute
rii). — Straż przygran. zatrzymała 
auto którym niejacy Plantier i Marin, 
obaj z Marsylii usiłowali przemycić bi
żuterię. Na zapytanie skąd wzięli ją 
odpowiedzieli, że kupili od milicjantów 
hiszpańskich. Policja przeprowadziła 
wobec tego rewizję w hotelu, gdzie za- 
mieszkiwali winni. Tam sialeziono ró-

Kraawy dramat w Kntalmpaia-
Estaimpuis. — Podczas kłótni, do 

jakiej doszło na tle majątkowym po
między Emilem Dubois a DilHesem. 
Dubois strzelił do swego towarzysza, 
zabijając go na miejscu. Władze sądo
we wdrożyły cnergicme dochodzenia, 
by wyjaśnić dokładnie przyc^mę dra
matu.

Już dorocznym zwyczajem jest, że na I 
ste harcerstwo urządza w półjKJŚdu I 
swój wieczorek teatralny. Publiczność I 
dość dopisała, pomimo, że straszna po- I 
goda trzymała niejednego w domu, któ- ■ 
ry już kupił sobie bilet. I

O godz. 5-tej ks. Komendant ZJŁP. I 
w Holandii W. Hoffmann odebrał ra- ■ 
port i to z powodu imienin Pierwszego ■ 
Marszalka Polski J. Piłsudskiego. Go- I 
rąca przemowa druha komendanta, de- I 
klamacje o Marszałku, chwila skupie- I 
nia i śpiew przypomniały nam wielką I 
postać Jego. H

Po tym harcerki odegrały „Zloty I 
Sen". Gra i dekoracja, choć proste, by- H 
ły deśkonałe. — Harcerze przedstawili fl 
„Prawy Harcerz” — sztuka trudna i H 
często za poważna. Włożyli w nią wiel- H 
ki zapał i pracę. H

Najmilej była przyjęta orkiestra FI 
drużyny mieszanej (przeważnie tu- ' * 
chy) z małej kolonii Lutterade. Na ja-
kich instrumentach grali, trudno po-:
twiedneć, bo niektórzy mu^kanci byli j 
tak mali, że ich nic było widać za ato-1

—) (Wypudkl). — Pod Nas de Val wnież większą ilość biżuterii ogólnej 
jadący na motocyklu p. Plantier urzę- wartości 60,000 fr.
dnik z Grand'Combc, wpadł z motocy- CHATETVROVX (Imlra).

BISBlłUwa Borowaklcco. _..------------  ,r—...Ib.iy . Co etjrtai? — KrIoż-

Przyjdźcie wszyscy zobaczycie że mile । ''waraaiu pr»M»' 
Mę zabawicie Wielcy, mail, starzy, mło^ — j «• rraseji fr ■** -

odpowiedzi Redakcji.
Preaumerata

QUAREQNON.
— (Zarząd Zw. Strzel. Obwód Mum). — 

W niedzielę dnia 19 marca odbyto się roczne 
waloc zebranie Obwodu Z. S. Uons.

Po załatwieniu bieżących spraw przj-stą- 
plono do wyboru nowego zarządu który Jest
aaatępujący;

I KłerwDlk: KomaalAakl M. ATalereaae nr.j T ■ y ii)Ait.H KUi A (imiro,. | tuicrwnin. im------------ — -------
kłem do rowu 1 odniósł poważne okale- > _ (Zebranie lUa. l b. u.). _  Slowony* J 8, par Audregnlea Haliiaut; saat; 
czenie. Rannego przewieziono do szpi-iszenle n«, l b. Wojak, w Chalenurowt po- FrancUrck; — aokr,; Ciskalsk! D',----------
tałft w Aleś Idajc do wiadomości członkom. Iż zebranie ' Ounregnon - Rlvage Chauaae de Bonnler 137;

I mlea. Koln odbędzie alę w niedzielę, dnia 2 zoat.; Seweryn Antoni; akurbnlk: Błaot- 
AVIfiKnN ' kwlełnln br. n mli 1.3 w lokalu zebrań. Na czvk W.: znal.: r>i.i._.

łem, ale zyskali uznanie wielkie.

Ktoś ofiarował butelkę prawdziwej 
„Wódki Wyborowej" na licytację a- 
merykańską. Licytacja przyniosła ła
dny zysk dla kasy. Dla harcerzy lepsze 
są floreny od wódki .

Jako-goście byli obecni: p. Sekretarz 
Konsularny B. Nidużyński, p. M. Sta
chowiak nauczyciel polski, p. Zborow
ski instruktor z szkoły morskiej z Gd.v- 
ni, p.p. van der Pluymów. zarząd ZPT 
l inni. Że znani działacze jak pp. Wo-

AYIGNON
Seweryn Antoni;

sekr.jczekalrti Bronisław. Jowczyk, Dembski, Maląg. Halama. Za- 
vase Chauaee do Bonnler 137: _ . .

kwietnia lir. o godz. 13 w lokalu zebrać. Na czyk W.; zoil.: Pierlchala Jon; — komen-

Poloce I łocranlca tO.—

t zTmiiIpjbr wmlor/. UiMcłrc' zu.izebranle zaprasza alę wszystkich członków 11 dnnt obwodu; CloIcLk Franciszek; — korni- —ł (iragicmn “ sympatyków. |ajo rewizyjna: Wrzesień Antoni. Królik J. l
unnei). — Na drodze p<xl Sor^ca uwaga; Zspraszs się wszystkich człon-. Francuz Wladj-slaw.

.mwe nrow. orzez iP-łet*' uaw umiuii, nn *nhrnnia wn ezwnrtek. dnis Wszclką korespoodancję upraott alę nad- 
> syłać na ręce sekretarza.

kunnrj). — Na drodze p<xi Sorgucsl ■'uwaga; Zaprasza się wszystkich człon-' Francuz 'Yladitlaw. 
pod auto ciężarowe prow. przez lP-let-' xów zanądu na zebrania we czwartek, dnia - --------- -Się zabawicie Wielcy, tnałl. siarąy. młodzi — j«« rroacji fr »•-; ’ *^®‘**,J “{7^ łsociężarowe prow. przez iP-let-' xdw zarządu na zebrania we cswar 

Jajko chwilę Wam osłodzi Po nim wspólnie cena pojedyńeioso *• rroaeji ir. #.00. |j^-_ Francls Maroncclli dostała się‘2O marca o godz. 20 r.s sali sebroń. 
zawtórzycle. Alleluja! Weselmy Mę. Pol«* ‘ »«ranicą fr. a 6

sada, Biegała i Nowakowa pomagali, 
to już ma się rozumieć, i im należy się 
podziękowanie, bo traeba „popierać 
młodzież” jak tu mówią,

i Obecny.

I

f
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PRACA ^'ADOMOŚC. OOSPODARCZE KAPITAŁ

1 Tygodniowy przegląd giełdowy.

I

Wydarzenia w Europie środkowej 
ciążą na giełdach światowych. Na gieł- 
diie paryskiej odczuwa się wciąż brak 
obrotów. Mimo to giełdy nie popadły w 
skrajny pesymizm. W porównaniu z u- 
biegłym tygodniem kursy akcyj ł obłi- 
gacyj francuskich nie uległy zmianom. 
W pewnych wypadkach zanotowano 
nawet lekką nadwyżkę, świadcz to że 
rynek francuski jest zdrowy. Ożywie
nie gospodarcze we Francji bowiem po
większa się z każdym dniem. Faktu 
tego nie mogą zaciemnić nawet powi
kłania międ^narodowe.

stępujących:

I .Aini^rykn iMijkofiiji^
I handel ni«*niieeki.
! Stany Zjedn. odpowiedziały na ™bór
j Czechosłowacji wprowadzeniem ceł 

Kupno Sprzedaż I karnych wobec Niemiec. Ma to zmniei- 
■vOŁ#- KRA/- I___Ł _i__ _______ ________ c*______, r,,.5.25 fr. 5,60 fr.1 złoty polski - --------- - --------- wl..*,.!.,., «,jc-

1 korona czesku 0,28 fr. 0,30 fr. [ dnoczonymi o 60 do 90 milionów dola*
szyć obroty niomiecklo zc Stanami Zje-

1 Dinar jugosL 0,56 fr. 0,57 fr.
1 Pongoc węg. 3.42 fr. 3,46 fr.

rów. Od roku handel niemiecki wyka-

Złoto. — Bank Francji płacił dnift 
24 marca za kilogram złota 42,102 fr. 
i 83 ct.

Rumunia - największy producent w Europie Środkowej. I

i

1

Na giełdzie pieniężnej panował spo* 
kój. Pozycja franka była silna. Na gieł
dzie obserwowano sihiy odpływ złota 
do Stanów Zjednocsonych. Notowania 
walut zagranicznych pr^ przekazach
pocztowych i rozrachunitach między*

Giełda w Polsce.
W Warszawde płacono. Bank Polski 

płacił za woluty zagraniczne: franki 
francuskie (za 100) 13,99 złotych, Bel
gi belgijskie 89,00 — 80,47, dolary 
amer. 5,27 — 5,29 i pół, kanadyjskie 
6,24 i — 5.27, floreny holenderskie 
280,80 — 282,52, franki 14,09, szwaj- 
carskie 118,70 — 119,50. funty an
gielskie 24,76 — 24,92, guldeny gdań
skie 99.75 — 100,25, korony duńskie
110,50 — 111,28, norweskie 124,30 — 
125,22, szwedzkie 127,55 — 128,47, U-

narodowych przedstawiały się jak na* ry włoskie 16,10 — 16,60, marld fiń
stępuje: 

Praekoz na 
Londyn 
Nowy Jork 
Polskę 
Belgię 
Holandię

24. in, 
176.83
37,76

7.11
6,34

20.04

17. m. 
176,80 
37,76

7,16 
6,35 

20,04
Banki sprzedawały dnia 24 marca 

hanknoŁi’ zagraniczne po cenach na-

skie 10,70 — 11,01, marki niemieckie ' 
srebrne 76,00 — 78,30.

Akcje: Bank Fobiki 126,00.

zuje ustawiczny deficyt i karne zarzą
dzenia amerykańskie są bardzo dotkli
wym uderzeniem.

W 1929 r. doszedł wywóz z Niemiec 
do Stanów Zjedn. prawic do jednego 
miliarda marek. W związku z kryzy
sem światowym zaczął spadać, ale w 
1931 r. wyniósł prawic pół miliarda ma
rek. Po dojściu kanclerza Hitlera do 
władzy, spadł w 1934 r. do 157 milio
nów marek. W następnych latach 1935, 
1936,1937 r. wyniósł 169,172 ł 208 mi
lionów marek. W pierwszych trzech 
kwartałach ub. roku spadł do 109 mi
lionów marek, a przywóz ze Stanów 
Zjedn. do Niemiec doszedł do 338 mi
lionów marek.

Od 17 listopada ub. r., kiedy wszedł 
w życie angiełako-amerykański traktat

Papier}-: — 41 pół wewnętrzna 63,00 
— 65,00 setki. 3 Inwestycyjna I em. 
86,00, serie 90,00, II em. 85,00 — 
85,50, serie 89,00, 6 konwersyjna 69,00, 
4 prem. dolarow’a 39,25 — 39,00 — 
39,60, 4 konsolidacyjna 66,00 — 65.75.

Jak ale odblji^ zmiany 
w Kumtple nn

p«d wzKle4lem go«p4Mlar(*zyni.

Dla Polaki powstała nowa sytuacja. 
Przede wszystkim — zamrożenie toI- 
skich należności eksportowych w Cze
chosłowacji 1 to na dość poważną su
mę, bo ponad 25 milionów złotych. Ale 
zasadnicze jest inne zagodtuenie. Po 
przyłączeniu Czech do Niemiec —

W związku z poddaniem się Ru
munii pod gospodarczą „opiekę" Rze
szy Niemieckiej, Niemcy położyli swą 
ciężką łapę, na przemyśle naftowym 
tego kraju. Rumunia stoi na czele 
paiistw Europy Środkowej pod wzglę* 
de^ wydobycia nafty.

w 1900 r. jKwstała pierwsza w Ru
munii spółka dla eksploatacji ropy 
naftowej. Zainwestowano w budowę 
urządzeń miliony, przeważnie należące 
do cudzoziemców. Zjechali się rzeczo
znawcy ze Stanów Zjednoczonych, in
żynierowie niemieccy, kapitaliści fran-
cuscy i angielscy.

gazu, zrafinowai .4 całej produkcji 
rumuńskiej i wyeksportował około 
1000 wagonów produktów destylacji 
ropy. Ki^y zaczęła się wojna europej
ska, ofensywa niemiecka w roku 
1916/17 na wschód miała tylko jeden 
cel: kopalnie ropy naftowej w Ru
munii.

reni wyprodukowano ixńowę nafty w 
roku 1913, zatrudniając przy tym 8 
tysięcy robotników. Campina, która
\^kazała aiiżkę, prawdopodobnie

Powstała wtedy
pierwsza rumuńska spółka akcyjna 
„La Steaua Romliia”, która objęła 
najbardziej obfitujący w źródła okręg 
Prahova: już w tym samym roku wy
produkowano w zakładach Bustenan
i Compina 207 tysięcy ton ropy.

[ handlowy, znowu zmńiejsz5'ty się obro
ty niemiecko-amerykańskie. Niemieccy

Oeny tiemJofąodón-.
IMtralca. — Syndykat plncO Uczale z 0- 

platą flkarbo«-ą ta 100 219 fr. 27.
Mąlu. — 100 kg. 306 ix.
Syto. ~ 100 kg. 116 <10 119 fr.
Owłes. — 100 kg. 89 do 05 fr.
ZłemaUkl. — Na targu lonocents w Ba

rytu płacono pny pnosylee wagonowej za 
100 kg. naatępujocą cenę:

Rosa Ardciines, Mano 80 — 82; Mouse 
78 — 80; Sarttoe 68 — 70. Lolret 75 — 77; 
Bretagne 60 — 62; sauclan rouge de Bre-

Za-

ł-

14
E,

'0
ezęto wiercić szyby —600 metro
we, które dawały znacznie większe ilo
ści ropy. Jeden tylko szyb w Campina

pisarze określili ten traktat jako go
spodarcze okrążenie Niemiec.

Straty, które Niemcy ponoszą z po
wodu katastrofalnego spo^i swego 
handlu ze Stanami Zjednoczonymi, są 
tak wielkie, że -- jak oblicza „Kurier 
Warszawski" — nie potrafi ich wyró
wnać niemiecka ekspansja handlowa, 
zarówno w kierunku południowo - 
wschodniej Europy, jak 1 południowej 
Ameryki.

ta«ne M — 62: 70 tr. M — &r, 100 gr. 58Niemcy bę^ brać ud:^ w naszym — eo; aauoUsc’ Łoiret 77 — li; Etoiie du
handlu wagranipmym mniej więcej w 
30 proc. Waga zagadnienia wzrasta, je
śli zwalony, że w obrotach handlo
wych połsko-czeeko-słowackieh do os
tatniej chwili wytwory praemy^ gór
nictwa i hutnictwa zaińziańskiego sta
nowiły bez uała 80 proc, całego nasze
go wywozu. To też obecnie w dużej 
mierze będziemy zależni od rynku nie
mieckiego. A jaki to jest rysek, to do 
brze wiem}’, bo mamy pod tym wzglę
dem wiełe smutnych doświadczeń. Wy
starcz w^>osuueć atmję odmrażania 
nałeżności polskich a tranzt praez 
Pomorze...

Inne zagadnienie stanowi handd cze- 
zko-^wacki przez Gdynię. Nie był on 
do pogardzenia. Stanowił porcję po
ważną. Obecnie Gdynia i to straci na 
rzecz portów niemieckich.

Widamy więc, że ostatnie posunięcia 
Httlara skomplikowały bardzo powa
żnie nie t^ko położenie gospodarcze 
•międzynarodowe, ale 1 położenie gospo
darcze Piński.

Nord du Łołret 63 — 69; Inatltut do Beau- 
vai«, SarUie 33 — 35; Mayenne 32 — 34; 
BUłtje (BenUUBsan) Nord 47 — 48; Al
anę, Oiae. Sonune 47 — 48; Sarthe 60 — 62; 
Łolrct 61 — 62; Parła 62 ■— 64; ronde Jau- 
oe de Bretagne 34 — 35; Sarthe 33 — 35; 
Maycone 32 — 84; Iziiret 33 — 36; Alsace 
30 — 33; Auvergne. Łimouatn 34 — 33.

.Maało. — Normandie 29 — 32; Charentc 
Poitou, TouraJne 29,60 — 33,20; inne 28 —
31.60: inaUx4«: Normandie 29 — . 30,60;

fi

<2

byt przez długi czas znany z tego, 
dawał około

•ze

49 zwiększeni** w.vnii«n.v 
tun-nrtw**] między Polskij

I Fran<-j*y.
Paryż. — Dnia 1-go kwietnia wej

dzie w życie umowa parafawowa 22-go 
marca między delegacją polską i fran
cuską a będąca dodatlriem do układu 
handlowego. Chodd o zwiększenie wy
miany towarowej między Polską a 
Francją.

7 wagonów ropy ikieunie.
Wraz z odkryciem i eksplotacją źró

deł naftowych w okręgach Campina i 
Prahova nastąpiły znaczne zmiany go
spodarcze i społeczne. Cały okręg naf
towy rozszerzający stopniowo swe gra
nicę, stał się ośrodkiem wielkich za
kładów,.rafineryjnych, pojawiły się ca
łe kolonie robotnicze, baraki ustąpiły 
miejsca wielkim blokom mieszkalnym 
dla zatrudnionych w kopalniach. Wsio 
i osady, zamie^kałe jeszcze na począt
ku XX wieku przez pojedyncze rodzi
ny, rozrosty się szybko. Campina, któ
ra w roku 1880 miała 700 mieszkań
ców. miała ich 17 tysięcy w roku 1930.

23 t>'s«ące robotnlkónT 
znalozty- pracę prz}’ nafcie.

W r. 1908 jeden tylko okręg Praho* 
va dał milion ton ropy, a w 1912 1 mi
lion 720 ton, dostarczył 55 miln. sześć.

Rola surowców w przyszłej wojnie.

V- ~

BnUgBS 27,60 — 30,50; inne 25 — 30.
Jajo. — (sa 1.000 sztuk): Picardic l Nor

mandie 430 — 580; Brie i Beouee 610 — 570; 
Breta<se 400 — 600; Poitou. Touraine, Cen- 
tn, Chsmpsąne, Bourgogne. Bourhonnais 
606 — 520; Aurergne 1 Midi 480 — 500.

„Może masz w domu niepotrzebne 
odpadki żelazne? — z takim zapyta
niem zwraca się do obywatela angiel
skiego plakat propagandowy i wyja
śnia mu, że Olejąc odpadki żelazne, 
przyjdzie z pomocą przemysłów sta
lowemu.

Ony mięea. -—
Paryt. — W la Vniette płacono xa funt

wotowiny od 8.40 do S,90 fr.; u kg. wle- 
pnuAriny iywej wagi płacono od 8,40 do 
9,40 fr.

LlUe (Nord). — Za )<g. wołowiny jak rO* 
wnlaż za kg. wieprzowiny żywe] wagi płaco
no 11 fr.

Bordeaax (GIronde). — Za 100 kg. woło
winy płacono od 690 do 1,000 fr.

Tuluaa (Raote (jarootte). — Za kg. woło
winy itecoao od 5 do 10,50 fr.

wskutek wyczerpania źródeł, jest obe
cnie największą centralą elektryczną, 
zatrudniającą 2 tysiące robotników. 
Centrala zasUa swym prądem Buka
reszt i jego okolicę. Produkcja w roku _ 
1918 wyrażała się cyfrą 600.000 ton, 
w roku 1928 pod8koc2yła do 3 milio
nów, a w 1936 r. do 8,7 milionów ton. 
Sam okręg Dambovita da łnulion ton 
w roku 1528. W ciągu dziesięciu lat 
produkcja ropy wzrosła trzykrotnie. 
Rumunia zajmuje obecnie w produkcji 
roi^ naftowej
ciwarte miejsce «• tabeli światowe].

R’ł po Stanach Zjednoczonych, Rosji So- 
wieckiej i Wenezueli, w Europie 6rod-
kowej zaś wysuwa się na czoło produ
centów nafty. W tabeli wywozu su
rowców nafta rumuńska zaima'ie 
68,87e.

nafto«-e w mmuAsklm aiednilogrodzle.

W obecnej chwili ośrodki naftodaj- 
ne są ptdożone daleko na wschód 
(Tzłntea i Coptura) oraz na zachód 
(Moreni) od dawnych źródeł. W Mo*

Prómysł naftowy w Rumunii spo
czywa w rękach kilku spółek' akcyj
nych, z których tr^ stanowią konsor
cja rumuńsko - holenderskie, a dwie 
znajdują się w posiadaniu kapitali
stów rumuńskich. NajnowneapAwiajw 
i najobszerniej urządzone rafinerie ro
py Romana” znajdują się w
Ploe^. Om..

Udział Polski w handlu zagranicznym 
jest za mały.

I

geologowie przeszukują całą skorupę 
ziemską a organizatorzy przemysł 
zbrojeniowego wertują po wszystkich 
zakamarkach nowoczesnego go^x>dar- 
stwa, ażeby zdobyć, gdzie się da. cho
ciażby najmniejszą ilość tak Mrdzo 
pożądanych surowców.

Trzeba towar wysyłać w świat a nie 
ludzi na emigrację. Państwa, które tę 
prawdę zrozumiaty, osiągnęły najwięk- 

na świecie.
Udział Polski w handlu światowym 

jest zmkomy — jak stwierdzał w Se
nacie sen. DrozdowskŁ — Obraca się 
on stale w granicach około 1 procent 
obrotów światowych, a chociaż można- 
by pocieszać się, że udział ten tylko 
nieznacznie odbiega od procentowego 
stosunku z okresu 1929 r., a w ostat
nich latach znów wnusta, tym nie 
mniej trzeba stwierdzić, że rola kraju, 
odgrywającego w handlu międzynaro
dowym tak nieznaczną rerfę i nie posia
dającego przy tym żadnj^h pożąda
nych artykułów eksportowych, ani

znaczniejszego zapotrzebowania na ar
tykuły produkowane przez tych, z któ
rymi zawiera traktat, jest nieaniernie 
trudna.

Nikły stosunek obrotów zagranicz
nych na głowę ludności wynoszący w 
Polsce w 1937 r. — 71 zL, gdy w Ru
munii 101, w Czechosłowacji wynoeił 
277 i Estonii 277, we Francji ^4, w 
Niemczech 358, w Danii, Holandii, Bel
gii powyżej 900 — 1000 ri., jest wykła
dnikiem naszego słabego rozwoju gos
podarczego i widkicJi w tyra zakresie 
załe^oścł do odrobienia. To też zasada 
stałego wzrostu obrotów z zagranicą 
równoczeaiego z rozwojem gospodar
stwa narodowego jest naczelnym dąże
niem polityki handlu z^ranicznego.

I 
!

I

__ „Nie wgzuc^ tubek po paście. Od* Wojnę światową rozstrzygnęła 
nieś"je db najbl&zej^skkdnicy odpH7 '.brofigoŚ^kidarcza”,’fowfueż i Wpłiy- ‘ 
ków. hft tn urbmnnść. nnrnrtnw*" a. wnibia o nntp.
...w- jw
ków, bo to własność narodowa” — o*
dezwy z takimi hasłami są rozplakato* 
wane w Niemczech we wszystkich 
warsztatach fabrycznych, sklepach i 
sklepikach, kawiarniach i jadłodaj
niach, słowem w każdym miejscu pu
blicznym.

Świat opanował
głód surowcowy.

Kiekaaie ir ilnitrowanej nttiiifatifee.

Robotnik wydaje przeszło połowę zarobku na żywność!
Analogicznie do badania drogą ankiet budżetów 

rodzin pracowników umysłowych, cośmy przedstawili
graficzaie w naszym piśmie z przed tygo^a, prze
prowadził szereg państw badania struktury rodziny

•rMirr aMonioi

robotniczej.

Wojnę światową rozstrzygnęła 
rofigÓfit»3arcza”,’również i w'pHy-

szłej wojliie państwa o wyższej potę-

Jak widzimy z rysunku budżet robotniczy w Pol
sce przedstawia się znacznie gorzej, niż rodziny pra- 
oownika umy^owego. Pozycja „inne”, na którą, jak 
wiadomo, składają się wydatki na rozrywki kultural
ne, inwestycje domowe, oszczędności i drobne wydat-

dae gospodarczej będą miaty przewagę 
nad przeciwnikiem, a o potędze gospo
darczej decydują w pierwszym rzędzie 
surowce.

Wszystkie kraje, nawet i te. które 
liczą się z neutralnością, 

gromadzą od kilku lat 
duże rezenł'}' sunnwów .

Niemcy gromadzą materiały pędne, 
miedź, nikiel, boksyl, rudy manganowe 
i metale uszlachetniające stal, maga
zynując je w składach podriemnych, 
pobudowanych na zboczach wzgórz. 
Francja utworzyła rezetwę materia
łów pędnych podobno w ilości 3-letnie- 
go spożycia pokojowego, gromadzi sa
letrę ' chilijską, rudę manganową, 
mie^. Japonia przed wojną chińslut 
przygotowała około 2 miln. ton paliwa 
płynnego. Stany Zjednoczone zgroma
dziły 1 milion ton rudy manganowej i 
projektują utworzenie wielkich zapa
sów cyny.

Niefaywały wyzysk pracy rolnika w Niemczeć!^
Ostatnie zajścia na terenie polityki niemieckie może się łatwo załamać.

— wynosi zaledwde 12 proc, wobec 37.1 proc. 
rodziny pracowniczej; wydatki zaś związane z kosz-
ki

tami żywności pochłaniają dwukrotnie większą część 
budżetu niż wśród pracowników lunysłowych. Różni
ca więc w strukturze obu budżetów jest bardzo wy-
raźna. 

WINiemczech i Szwecji różnica jest znacznie raniej 
V U. S. A. zaś różnicy w strukturze budżetu roszą ; w U. S. A. zaś różnicy w strukturze budżetu ro

dziny robotniczej i pracowniczej w ogóle się nie do-
strzegą.

ROBOTY PŁBLICZNE.
Przyrost naturalny Polski i w konsekwencji wiel-

kie masy młodzieży wchodzącej co roku w wiek pra
cy, przynoszą palące zagadnienie znalezienia dla 
wszystkich zatrudnienia. Rozwój przemysłu I handlu 
nie dotrzymuje kroku przyrostowi naturalnemu, nie 
potrafi więc wchłonąć wszystkich rąk roboczych. Dla
tego też staje się koniecznością stałe zwiększenie ro- 
bw publicznych, które z jednej strony stwarzają no
we (łobra gospodarcze, a z drugiej — dają zatrudnie
nie wzrastającej ilości sil roboczych. Roboty te wy
konywane są z funduszów państwowych, samorządo
wych i z kredytów Funduszu Pracy.

Jak widzimy z rysunku, w ciągu dwu ostatnich
lat wzrost zatrudnienia na robotach publicznych wy-
>031 przeszło 50 proc. Dalszy podobny wzrost byłby 

- i ' fednak jeszcze konieczny, aby zatrudnić WBZ}’stkich 
zł bezrobotnych.
/ T PRODUKCJ.A CHMIELU.
Li. i Polska jest, obok Czechosłowacji, Niemiec i An- 

' elii najpoważniejszym producentem chmielu, podsta- 
’ wowego artykułu przy proflukcji piwa, służącego do 

zaprawy, nadania charakterystycznej goryczki i kon- 
•erwacjł piwa. .

Ogromna część produkcji chmielu polskiego idzie 
'■•granicę, głównie do Belgii, a ostatnio również do 
•laponii. Tylko 25 proc, produkcji zostaje w kraju, 
pokrywając .całkowicie niewielkie zresztą zapotraebo 
We i-ynku wewnętrznego. Polska nie jest krajem 
woazóv.’ — roczne spożycie wynosi 3,6 litra na jed- 
nSfim Pft irtaal.. _ .1___ 1.12*1... AAA 12a«.Aa,. *^**912719^7.

a n
bobott publiczne 1

n936-
ROBorsiKów
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1933 i93a

23'800 a|

Naśtępna z kolei dziedzina 
dafki Surowcowej obejmuje 

.surowce sztuczne.

gospo*

zagranicznej m. Rzeszy aktualizują 
przemówienie Darrego, szefa gospodar
ki rolnej, wygłoszone w ubiegłym roku 
tta żjeździe chłopów niemiecl^h w Go- 
slar. Mówił tam Darre, że chłopi pracą 
swą wzmożoną do ostatnich granic, 
walnie przyczynili się do stworzenia 
podstaw żywnościowych.

Wysiłek chłopów niemieckich jest ol
brzymi, g^ w jwrównanlu z r. 1933 
w rolnictwie niemieckim pracuje o 700 
do 800 tysięcy luda mniej, a mimo to 
produkcja znacznie wzrosła. Forsowa
nie barckiej wydajnej od zboża upra
wy kartofli i buraków, zmusiło chło
pów do jeszcze bardziej intensywnej 
pracy, gdyż uprawa buraków wymaga 
4-krotnie większej, a kartofli 3-krotnie 
większej pracy, niż uprawa zboża.

Darre przyzna jo, że taki szalony wj’- 
ścig prac.y nie jest do zniesienia na dłu
gą metę ł gdj' nie pospiesz}' się chło
pom z wydatną pomocą przez dostar
czenie im rąk do pracy, to chłopstwo

Jeden z uczonych angielskich wyraził 
się trafnie, że obok świata zwierzęce
go, roślinnego i mineralnego, jako źró
deł surowcowych, powstajc w naszych 
czasach czwarty „świat” tworzyw syn
tetycznych, sztucznie przez chemików 
produkowanych w laboratoriach. Na
leżą tu „plmdglas” zamiast szkła, „dy- 
tron” zamiast bronzu, „Mipolam” za
miast miedzi, „durax” zamiast stali
nierdzewnej, nie wymieniając bardziej

Kobiety na wsi pracują tyle i tak in
tensywnie, że poprostu nie mają czasu 
na rodzenie ddeci.

środkami zaradc^roi. zmierzaj^y- 
mi do ocalenia stanu chłopskiego jest, 
według Darre’go, ustawa o zagrocŁrie 
dziedacznej, mająca na celu utrzyma
nie .jiieskożon  ̂rasowo” stanu chłop 
skiego i zapobieżenie pędowi chłopa do 
mia^ oraz kierowaińe młodzieży hit
lerowskiej na wieś do pracy na rolŁ

Jak widać z praemówienia DarTe’go,
wytrzjTnałość chłopa niemieckiego jest
doprowadzona do ostatecznych granic. 
Jak wolno sądzić na podstawie przemó-
wienia człowieka najbardziej miaro*
dajnego w tych ragaHnipniach, powszo- 
chna mobilizacja, która by odciągnęła 
od pracy na roli setki tysięcy męż
czyzn. rausiała by doprowadzić do ka
tastrofy wyśrubowanej do ostatecz
nych granic produkcji rolnięzej w UL
Rzeszyf

Dni i i^odziny. ś^przyjająco nleszez<‘}5liwyin 
ąąy padkom w czasie pracy.

Berlin. — Statystycy niemieccy oglo- 
Bfli interesujące dane statystyczne, do-

Zarobki rubulnirzc 
w Sowieuicb.

W swej ciekawej książce ,,L’Utopie 
Sovietłque" profesor prawa na uniwer
sytecie paryskim Loińs Baudin nazywa

znanych —’ jak sztuczny kauczuk, stan ekonomicmy w obecnej Rosji „ne-
sztuczna benzyna i Inne.
Przewidująca polityka surowcowa 
zmierza zatym, jak stwierdziliśmy, do 
gromadzenia rezerw, do organizowa
nia gospodarki odpadkowej, do rozbu
dowy produkcji surowców sztucznych.

KnphnI za|jriini<’zny(‘h 
w -lakuwławll.

Ulftlogród. — Na wolnym zgromadzę 
niu niemieckiej Izby handlowej w Ju-
goBławii wyf^osił nie^wno wykład ge 
neralny sekretarz centrali korporacyj 
przemysłowych Jugosławii Grej^c. 
Mówca przytoczył, że jugosłowiańskie 
towarzystwa akcyjne pracują z łu^>I> 
talem 12.8 miliardów dynarow

jplcszkaftoe, wobec blisko 200 litrów, praypada- ńwiecie z łatwością nabywców.
Jjtych rocznie na jednego Belga. Dlatego też cBralel ti-i- « ji i.-* ni
golące stanowi jedną z roślin wybitnie eksporto- Jak widziray.z rysunku, produkcja chmielu w Pol- 

tym bardziej, że dzięki jego jakości znajduje sce wzroeła w ciągu ostatniego pięciolecia o 50 proc.

okapitalizmem”, który stanowi po pro-

tyczące wypadków w czasie pracy w 
różnych zakładach przemydowych, ce
lem ustalenia, które dni i godziny naj
bardziej sprzyjają nieszczęśliwym wy
padkom.

Gruntowne studia w tym kicranlni 
wykazały, że najwięcej wypadków zda
rza się w śród}’ i ponłed^ki.

W środy na o^lną ilość wypadków
stu zlepek socjalizmu i kapitaltou 
państwowego.

Nie przyniósł on ludności sowieckiej 
upragnionego powszechnie dobrobytu, 
lecz przeciwnie wytworzył nowe po
działy i nową krzywdę nieraz bardziej 
jaskrawą, niż na Zachodzie. Olbrzymie 
masy zwykłych pracowników zarabia
ją tam około 100 rubli miesięcznie. Ro
botnik wyspecjalizowany i majster — 
od 300 do 400 rubli. Natomiast różni 
„spece”, jak administratorzy, dyrekto
rzy od 1000 do 80(X) rubli. Ta ro^ię- 
to^ zarobków od 100 do 8000 rubU,

w tygodniu prz^ada 17,6 procent, w
poniedziałki 17.1 procent, sobota je
dnak wydaje aię być także dniem fa-
talnym, gdyż wykazuje 14.45Ó. Dzień 
ten bj’ć może, jest nawet jeszcze nie* 
bezpieczniejszy od środy, bowiem w so
botę praca trwa krócej .

Jeśli chodzi o godziny, to najbar
dziej niebezpieczną jest godzina 5-ta 
po południu, jak stwierdzili statystycy 
niemieccy. (—.—)

z CX6gO
przypada 6.6 na kapitał akcyjny i re
zerwowy a 6.3 miliarda na kredyty. — 
Obok 6Ó7 towarzystw akcyjnych ist
nieje w Jugosłaudi jeszcze 2.300 pr}’- 
walnych przedsiębiorstw z kapitałem 
2.3mlHarda dynarów; razem więc prze
mysł jugosłowiański mado dj'spozycji 
15 mtliurdów (Ijnarów.

Według stanu z lat 1934-35 wyno
sił udział kapitału zagranicznego w 
przemyśle jugosłowiańskim 45.5 proc, 
zaś w prze^iębiorstwach prywatnych 
około 25 proc. W kapitale akcyjnym 1 
kredytach dla przemysłu pierwsze miej 
sce zajmowała Francji 26.6 proc.

czyli 80 razy większa u uprzywilejowa
nego speca niż u zwykłego robotnika 
jest bardziej jaskrawą niż w t. zw. 
„zgniłej buriuazyjnoj Europie”, gdzie

świalowc wytlobyric nafty 
spntllo po raz pierwszy" 

w hlMloril.
Now}’ Jork, — Do 1937 r. światowa

na OS 
robkj

łgól jak np. we Francji różnica za- 
waha się od 8000 fr. do 160.000

fr. nxaBłe, czyli: 20 razy w’iękaŁa u gó- 
ry niż u dołu.

Według obliczeń prof. Baudin w An
glii przeciętny robotnik dziennic zara
bia tyle, co ko&ztujo tam para obuwia. 
Natomiast w Sowietach zwvkty praco
wnik, aby kupić sobie parę butów, mu-
Si

produkcja ropy naftowej
1 osiągnęła r^ordowa i 
mUn. 1)75.000 *—

st^e uEzmsta

ton. Rok
niósł dopiero po raz 
w skali 8U'iBtowoj —

w^^kość 280 
ubiegły przj’-

. , pienrs^ spodek
w skali su-iatowoj — do 271 J^OOO t, 

W kolejności największych produ
centów, rozmiary wydobycia w latach1037 1 1938 przejawiały się nastepu- 
isTO w miln. ton: SL Zjednoczone z 
lra.7 do 164T ZSRR 2 28.4 do 29.3. 
Wenezuela z 27.72 do 27.74. Iran z 10.3 
do 10.0, Indie HeJenderakio z 7,1 do 
6 6. Meksyk z 6.7 do 4.8 itd.

państw (dane w t\'s. ton) • 
W Kiltae Niemcy z 488 do 624,‘Polska 
501 do 507, Japonia z 363 do 360

jąco w miln. ton: 
173.7 do 164.^ a

pracować 15 dni (l)
Źagadnienia ekonomicznego Sowiety

nic rozstrzygnęły i masy lud^j po da
wnemu znoszą tam krzywdę. z
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Prezj dent Lebrun i król Jerzj’ VI. witani entuzjastycznie przez ludność Lon. 
dynu. — Jak wiadomo, wizyta londyńska Prezydenta Lebruna. w towarzy
stwie jego małżonki i min. spr. zagr. Bonneta, stała się spontaniczną ma
nifestacją przyjaźni francusko-angielskiej, która w obecnych warunkach po

litycznych pizyjęła charakter przymierza francusko-angielskiego.

w drodze do p^cu królewskiego... — Prezydent Lebrun z królem Jerzym 
VI. w karocy królewskiej udają się do pałacu królewskiego w Buckingham. 
Tłumy publiczności, zgromadzone na ulicach stolicy angielskiej wiwatują na 

cześć Gościa.

L1

(lę Ńłcirconi.

gości honorowych, podczas defilady Niemieccy okupanci w Igławie (na Mo-
m.

1

tli ml!-U"
V

_ Począwszy

kłajpedzkich.

iirnila nnfil^'l-*kn«
Nowo*’’:**’’”"

j
, w drodze do ratusza... — Prezydent Lebrun. wraz ze swą małżonką, udaje 

się karocą królewską do ratusz” '^iwnei siedziby Związku Cechów angiel
skich (GuUdhaU).

Kłajpedy, zajętego cslatu.u j.n;cz .Niemcy '.y głębi (z prar 
wej) widoczna część portu kiajpedzkiegc.

, Począwszy od dnia, w którym 
-j-ydjj opuszczają terj-toriurn NiemSm. Ży^zi Wajpedzcy zaczę-
■ząd Litwy postanot^ zwrócic Kłajp ę Litwy — Na zdjęcir 'nr-^o- 
i masowo opuszczać miasto, s ? _,-a«io w cezach tłumu Niemców
•hód z meblami kupca-2yda wyjeid^ d\ich

ł 
I

śnieżycy.

niemieckich wojsk okupacyjnych 
w Pradze.

w 4

II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II

Podpisj-wanic wymuszonej „umowy” lUcwsko-niemicckiej. oddającej Kłajpe
dy Niemcem. — Od prawej (siedzą); min. sprav/ zagr. Rzeszy vor Ribten- 
trop i min. spr. zagr. Litwy, Urbsys. Obok niego poseł litewski w Berlinie, 

Skirpa.

I 
I

at^
rawach) zalecają się do urodziwych Ogólny widok 

morawianek.

I 
I
I

Defilada wojsk niemieckich w Pradze. — Pełen buty przemarsz wojsk ńie- 
miećkich przed gen. Blaskowitzem, dowódcą DI grupy armii okupacyjnej 

i jego sztabem. — Na zdjęciu: artyleria podczas defilady.

7^ 
&

tewsid statek wojenny. - Byl nim downy niemieeki gwinea min, 
.M. 59” Statek ten opuścił port, przed zajęciem Kłajpeoy.

JedjTiY Ijtewslu statek wojenny.

tinlfnrm I;cjoa’.Ą'
;kiego - picvlict\-jiiersn angi.-

Przyjęcie wysokich gości przez lord-mayom iiindyiiskiego CItj- (sródmic- 
ścla). Sir Bowatera w ratuszu londyńskim w imieniu miasta. Po lewej: Pre
zydent Lebrun, lerd-mayor oraz :'-r' Lebnin, za nią min. Bonnet. — Z 
prawej: pani Chamberlain, premier Ciiamberlain. arcybiskup Canterbury. 

księżna i książę Kentu.
Regent Węgier, adrnit. Horthy, przyjmuje defiladę wojsk i kup.nyjasch 

w Ruszcie, stolicy Rusi Podkarpackiej.

L-
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w
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II 
II 

. 11 
J!



■
Str. n.

Podobizna L. CHAI .YL u 
praytożon* na wszystkich 
•pecjalnoćclach, gwaran

tująca pochodzenie.i

ROŚLINNE KURACJE 
środkiem CRAY AL deYRED

<1 '
2. DORIGMES LEZ DOL Al SPREPAROWANE PRZEZ

lAUnKATOIRES de PIIYTOTHERAPIK
22, Btuo do lu Pyrnmldo — DEN.AIN (Noz-dj.

KuracyJ roillnoycb 8rxxlklem CHAVAL DE VR£D jest osiem. 1. — Cboreby kobiece, dojnolożć
pldowa, luytyczny wiek. Z — toUdek, łdsrki, lyątroba. 8. — Anemia. €
Cierpienia chronlcsne w etawacłi. Wycieki, Ból
Drogi oddechowe. 0. — Choroby nerek i dróg raoeaowych.

Reumatyun.
newnl^cane. 0. —

nerwowe. 8. — Choroby
skórne. — Odpowiednio dla każdej choroby spreparowano irodki rodUiino - Icesilcze CHAVAL 
OE VRED posiadaj* zapewniony (kutek, będąc Jednocze4nle absolutnie nlcszkodllwyinl dl* ot- 
ponizznów nawet najdellkatnlojszych.
żądajcie je w aptece w Waszej mlejicowoici hib plszcle bezpoirednio po brosznrę 1 Informacje 
na adres w DenaJr. (1(» K.)

.tdreey Głównych Składów:
LENS, Pharinucle CentioJe, Oddział Polaki. Place Jean Jaurae. = UENI.N LIETAKD, Pharnweie 
flutln Place Carnot. = BKU.AY EN .ARTOIS. Pharmoelo DuponL = ARRAS, Pharmocle Dupoet.

Ruo Saint Góry. = DENAIN. Mr. Daroenls, Docteur en Phorroacle, Place de la Malrle.

Ul “ TARGI ^Lecznica POLSKA^

iiiiiiKiniliiiiiiiiiiiiiiiiiiitik

SprzedaZ 
i zakup

terenów I poslodłoćo 
drobne w Norodowot 
ułatwia ogloszenlł

iKiiiifiiiiinniHiii tiiiUHMi'

PRACA

inniinnnnni

HANDLOWE
I

1

ofl 28 kwietnia do 14 maja 1S39.
■•2

.j
PruteKura PHUjŁiil.

o

Hu^o Belbuer

fwiieśc —------- ----- POWIEŚĆ

(Ciąg dulszy) f
ty, której

Rrummel,.Profec *•

Kiedy się dowiesz, to z zazdroćcl pękniesz 
RióJ konkurencie wędkarski, sąsiedzlc.

Drukurnia .,!>\UIO1><IW€A” drukuje a(a- 
foty, legitY-macje lup. dla Towaraysiw 

Ry bardae agybku i tanio.

w»*

, i” 5”^ dzisiaj połów idae szybko, Już piątą rybkę ałowlłcm, to pięknie:., 
ow ju.. pierwszą rybkę room w wyniku! Co* ml sic dzisiaj doskonale wiedzie... 
Mc rzucaj się lak. moja mała rybko, —— *--------  
bo nie costanlesc długo na haczyku!...

Bcb do reszty stracił panowanie mówienia, 
nad sobą. Zaczął również rzewnie

/

pod kierownictwem 
Doktorów specjalistów Z Par^’in

BILLY-MONTIGNY
38, rue Bnalle Z«la« 38 (P. de C. j 
Naprteelw Kasy Ohoryoh plern-szau- 
lica na lewo — od wyjida dworcowego.

OTWARTA; codzleń od 8 do 12 I od 9 do 7 
Wieczorem. — W czwartki, ntedzlale 1 Święta
od 8 do 12 w południa

Chorzy!
(19 rt.)

najtaniej 1 s oalem sanfiuilea 
tylko tam motecie się leczyć 
we wszystkich chorobach.

Wyleeaamy charoby weneryegne 

na|bardxie| łaatarzale_
ZA POMOCĄ NOWEGO WYNAIaAZKD. 
Assurnncea Socialea, po taryfie minimalnej. 
Jedyna LECZNICA, która otrzymuje liczne 
podziękowania od chorych — za wyłecieala.

Ttnm«:»y<mła wszeltdch dokumciiitów do śtu- 
ho < naturallzacji załatwia tanio I szybko

BIURO POLSKIE
(AGENCE POLONAISE)

5, rne Bretoonley MONTLlięON 
(.ĄUier)

Gospodarstwa tia połowę I w dzierżawę. 
— Petaomocnictwa, sprawy sądowe. — 
—„ - Porady bezpłatnie! —

(24 St)

Pierze Polskie z 21 .M B E n G
18, Av. Van Pelt, 18 ś LENS {P. de C.) 
DosUrczom na colą Francji I Belrić- ^5?^ 
gęsie, do darcia po . . - 88-— I 48 fr. kg. 
Darte ręcznie pó S0.‘ 80.— i 88 fr. kg..,-_L ..__.„K „R . AA_  c lUIpuch (kwap) po li 90.— ł 180 fr. kg.
Na wsypy, gwar, datoasu, garnitury obrusy, 
-jrzełcieradfi 1 na poiclele po spec, cenach.przełeferadfi l na poiciele po spec- cenach. 
(vysjlk« bezptot Próbki na tedanle darmo.

n
jj

JUL

Rybami cała łódź już wypełniona

Jerzy Lewiński
UMm: TERNEa.

Adwoltat PrztiHlffity
b. Pe«*r»b. Amebie.

Tłumar: Pnyglfdly

Zf, avenno WAGRAM. P - R I S I7>e.

RiaSHO KD.N.SULulTl! — iNAJSTAHSZA RA.YCEL.AR.IA POLSKA 
0(1 30 ła(|

.........

Telefon; WAffllAM 84*40
I eó 9:.— 12-teJ I od 9 — S-tej; w medtlelc i twlęts od 9 - 12-tej

Grzędowe ttamaczenia a wszystkich języków. ■— Natychmiastowe załatwienie. — Pet- 
oomocnłctwa. — Akta Ropna. — Sprzedaży. * Formalności do Batunllzacj) I do 
ślubn, — Rozwody. — Wypadki (Accidents). — LegaUzacje. — Spadki we Francji. 
Polsce i łnoych krejach. — Sprowadnnle doknmentów z Potski ł uinycb państw. — 
Obrona w sądach franruskidi I polskich. —. Podania, porady ustne I listo won 

—--- Brt&ganle wierzvtelności we Franci z Polski I innych państw. .

ZAPEWN1O!V'A.
Kontraktem praee cały rak n eleMa w doano, 
tmy pmaocy nowoczMnych moazyn do trykoto- 

wania okrągtegn 1 p*a>

ca bardzo łatwo. > 
doZ oa kredyt. —
formoefo 1 katalog 
po francasko
SZBĆ Się dO!
*i«rie(e ..R*wide* 
81. rne TnigCot —>

dOego JlAPUr. Moż
ność zoraMm od;

25 do 35 fr.
DZIENNIE.

Nauk* bezpłatBO^ Pr^

puad

Plnntt eeloaona v 1896 r.

JEDYNY I NAJSTARSZY
iTŁUJM.ACZ PRZYSIĘGŁY

I

pray Sądzie Apelacyjnym w DOUAI

Józef URBANIAK
§ DOUAI (Nord), S-ter, rue St Thomas.

I Tłumaczenie metryk do 41ubu 1 naturallzacji traż-
ne w całej Fłan^l. — Pełnomocnictwa. — Po- 
Irednlctwo we wszystkich spratrach sadowych. —

I Porady prawss 0 fr. — Znaczki qa odpowledń. 
* Agencja ORBIS.

nufimmr i.jui nnuncineratuf^ I

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllll
niOSX.4 IDZIE!

Ogrodnicy. Rolnicy i pogla^aest 
ogródkóiri

pora dowiedzieć się czegoś nowego, by zebrać lepsze 
plony, znaleźć więcej radoćcl. zdobyć wydatniejszy 

dochód.

Księgarnia Polska W Paryżu
(UBRADUB POLONAISE)

123, Boulevard Bolnt Germolii — P.ARIS (6-C)
pMeca liczne książki z zakresu ogrodnictwa < gospo

darstw* (dejskiego międ^ Innymi^__ fr.
Dr. W. Olszyński: O nawozach naturalnych . 
loZ. M. UtyńM: Nawotenio n-ortyw . . . 
W. J. Zieliński: Krótki poradnik rolniczy . .

KSIĄŻKA DO NABOtSarSTWA, 
specjalnie dla Wyelwdźtwa noeiege 
wydoaa staraalem Polskie} kUSJI
KATOUCKIEJ WE PRANCn.

lODBITEWNl1
Ealecane pnea Kalęcy poleklcb ł doetoeowana do po*

tiub naaze] Bmlgra<]l p^aUej we FnneJL

Wydanie D>gie, przejrzane ! ozupełnioDe.

W caor&e] tub Mebteeldej opiuwte, 
a dot^ napisem.................

'n cmrnej. białej 1 bronzowej opra
wie. z złotym napisem i bńeglem

W pięknej ełtórkowej oprawie, brona, 
niebieskiej l bUU z złotym nap. 

W zteloesj 1 wUniowej ope. skórk., 
watowanej, a złot nap. 1 brzegiem 

W esarnaj tub Małej luka, oprawie 
skórk, s złotym I bnegteza

IP-
18 "■
20
21
28

14.40 
3440 

"JO
E. Nchrlng: Lprewa wnnyw na własny niylck UJM
a Jankowski: Uprawa dbconłaków.........................740
E. Nebrlng: 13 miesięcy pracj- w ogrodzie . . 13.00

Sohita. rzodklen-ka, rzodkiew . 11.00

►

SŁUŻĄCA 
od lat 18 lob starsza ole- 
własta potrzebna od dal* 
6-go kwietni* do wazeUdej 
pracy domowej w k*aty- 
nłe p. ftlndrlc, 39, roe th 
Bletz, JASNY — COM- 
PLANS (IŁ et IŁ) (1978) 
~ MAŁŻEŃSTWO ~ 
polskie potrzebne n* fer
mę do wszelkich prac l 
do dojeala. Pisać: Mr. 
BAEBT, fermę d'HAro*U' 
le, LEPABQ (P. de C) 

(1974)

tt.

Oo każdego zamówienia naleky dole*
fr. oa przesylkr polecony

Za zaliczkę pocztowa ś* ule wyaył^
Zaadwlerda wraa a nalaZytoóda tderowaó do:

AdmlnUtracJI nNarodowea** 
lOL nu Runę Z(4a, 101 — LENS (P de C.)

S C0L.4K0W 
w wieku 28 Ut. w Legli 
CudzozlcRukleJ, nie ma
jąc tsdnej znajomotel chę
tnie ją zawrzą z penUmt 
do lat 30. Zgłoszeni* n*d- 
syłać lo „Narodowca” pod 
nr. 1978.

SPBZBDAtB. 1
OGŁOSZENIA DROBNE
są płatne s góry* OgieoeBia: „Dtleruwy", „Spno- 
doże". ^tupOB". .Mtne’' I JilatryinoDjalne" — nie 
prtekraczające 10 wtorssy, kosztują 20.— th, trzy
krotne ogłoszenie 80.— fr. „Wolne miejsca'’ ale prze
kraczając* 8 wleraiy. boeztują łL— fr- trzybroiae 
oglnszeole tr. Oghmenła dla poazukających 
pro^ 8,— tr„ trzykrotne 10—- fr. Za kntdy d(xlat-

DOBRA I-Tr-BM ą 
22 ha żleml 1 tąk w Jedasj 
całoćM, dom 3 pokojowy, 
stajała, obora, stodoła, 
do ^inedanla w okolicy 
Montargla (Lolret). Wol
na I-go paździersika 1938. 
Cena 45,500 fr. z cztfo 
28.000 gotó'-’.:ą. ROKB, 
4. TUe GnstBTO Doró, PA-

cowy wiem

13.00 u

tr. W wydaniach nlerfrłelnydi
ogloezenla Uczy eto S0% drotej.

P0smKVjĄ 
PKACV, I

BIS 11-e. (1973>

MISTRZ BZEZNICKl
Z dłngoletnla praktyka 
(30 łat), posiadający pa
piery Z prawem pracy o-

.M.U.ZESSIWO 
bezdzietne, w wieku 33 
łat, zdrowe 1 slłne, oiają- 
ca wszelkie prace rolne 1 
dojecie oraz prace w o- 
grodzie, tona kucharka, 
znająca kuchnię trancu* 
ską, mąi wszelką słuZbę

Kapusto, kalaflory l inne warzyw i 2140
B. Gałczyński: Ogród kwiatowy na KM m. ła«'. 100
]. Z-ebkowakl: Kwiaty dochodowe w gruncie 13.00
M. Jankowski: Kwiaciarstwo gruntowe . 53.00

Do cen powyższych doliczamy Istotne koszty przesyłki.

Nienasycony wędkarz doaiał kary

wielkiego

IMliYB.

SŁ.'poróżne referencje, 
f w dagu IS lat pta-

zin^ćzŁj^cy 
z przedalę- 

ukojó w oko-
llcy PuTża odpofflodolej 
pracy do eamodzlelnego 
prowBórmlft filii. — Zgł: 
Frandezek NAWROT, a 
rue PouUet, Parts 4.

(1S7-14

FOSZCKIWANIC.
Kto znałby Mii*ł.»M- 
ry aiozla z domu Krzyta- 
nlak. która wyjechała z 
Lodzi z ddeómt Eazlada* 
rr 1 Adamem^ — 
ny Jest o podańifKgot 
do wladotnodd jej sio
strze. — Józefa Pietrzak, 
Mćtolrle h SIcard, SAINT
ANDRE

państwa.
(H-to (Saronne).

wolne od zaraz, poszuku
je pracy. — Zgłoszenia, 
podając warunki, nadsy
łać do „Narodowca" pod 
nr. 1963.

I
(IBM!

łlllllllllllllllllllllllllllllllllll

DZmWCZYN.A 
DO SSIADU 

która JUŻ w składzie pra
cowała, potrzebna notych- 
młosL Zgłrazenla do .,Na- 
rodowca" pod nr. 197a

Rnoujcie 
łF 

finnacb
SI-

igInswiJęcYch elf

«>«nN»n'41'*’

ortmiiiiniminminnmiinnnimnnnnnniinnimniini
PREKARNIit ^'ITARODOWCA*

zaopatrzona n nowoczean; sprzęt 
techniczny, nykonoje szybko, st* 
rannie I po przystępny*^ cenach 
wszelkie praco, w zakres drukafr 
stwB wchodzące, jak: bOety wizy
towe. ulotki, afisze, koperty, na* 
główld firmowe, stataty. phmiL 
biiążld. drnki hiksusowe wielo

barwne itp.

Trarafl «4eut4 par 
des oUTTlers syndląuóe

I
I

ImmlaMne .„NARODOWIEC" (M. Kwiatkowski) 
roe CmlJe Zol* — LENSZ kllkudzlealęcłu ryb wędkarz łapczywy*, 

mokry*, zziębnięty — Jedna rybkę mała, 
niesie, roa wyraz twarzy nleszczęćUwy_

B wędkarzowi ciągle Jeszcze mało... za_ lapczywoćcl nadmiernej dowody: 
Wziął w rękę siatkę.- wtem łódź przechylona k/podt do jeziora nasz łakomczuch stary

. TH—I- wszystkie rybki skorzystały z- wody. Rzecz zrozumiała, po tero co się stało!—co 91* z Pigułką, patrzcie państwo stało?
(Jót-os).

de Com.; Bóthuns nr. 312311.(Reg. de Com.; Bóthuns nr. 
Łe Oórant: Mon Gantka — LEN 8.

£a ocłoesenla Redakoja tde odpowiada

CntOlPlHA >
i — Czy uderzyło was coś dziś
przedpołudniem na ulicy?

Edward i gruba kucharka za
przeczyli, ale znowu Liza miała coś 
do powiedzenia:

— Proszę bardzo, w krótki czas 
potem, jak panicz powrócił ze szko
ły i znowu odszedł, czyściłam klam
ki u bramy domu. Wtem spostrze
głam automobil stojący na rogu

Iwięc spokojnie i przygotowani do
ulicy, gdzie się wchodzi do parku. 
No, to nie byłoby mnie jszcze tak

płakać, przystąpił do pani Sehring, | 
którą państwo Holgerman odpro
wadził na kanapę i rzeki, szlocha
jąc: ’

— Ja już odnajdę Gertę, pani 
Sehring, z całą pewnością ją odnaj
dę.

Pan Holgerman, który nie znosił
takich scen, powierzył matkę Ger
ty, której CTOzłło omdlenie, opiece 
swej żony. Ujął Boba za rękę, rzekł 
krótko: „Chodź” i poszedł z nim do 
swojej willi. Tam kazał zebrać się 
całej służbie, staremu służącemu 
Edwardowi, Lizie pokojówce i Ka
si '-nrbarce. i rozpoczął pewnego 
Tl ■'.iv p"Z'''’ł’'"^anie T-ucizlp do-

ROZDZIAŁ V.
Śledztwu.

— Lizo, kto telefonował, że pro
fesor Brummel wzywał panicza?

— Myślę, że pan profesor, sam 
przecież wymienił swoje nazwi
sko.

— Czy nic więcej cię nie ude
rzyło?

— Jednak, teraz sobie przypomi
nam, powiedział naprzód; Tu pro
fesor Brummel. Nie wiedziałam w 
pierwszej chwili, kto to jest 1 spy
tałam: „Kto proszę?” na co on po
wtórzył nazwisko, ale teraz już:

uderzyło, ponieważ dużo aut wiełzi 
się w okolicy. .‘.I. __ l
bvł zupełnie zamknięty i ja __  
ślałam sobie: „No, gdybym była 
bogatą panią, która ma auto, nie 
jechałabym w piękny letni dzień w

Ale ten automobil

zamkniętym wozie!’’

Tl ■'.jv p"Z'''’ł’'r’ł’anie i.ufizip no- .Profen Rrummel, naiicj 
\\..dzieii się już, co się stało, staliIszkolny Buba Holgęrmaną!”

tektywistycznych, które mi poży
czył Fred — pomyślał i patrzył z 
podziwem na ojca. Ten potrząsając 
w zakłopotaniu głową, powrócił ze 
swym synkiem (To kobiet.

Pani Sehring leżała, plącząc na 
łóżku, pani Holgerman siedziała 
r~2y niej, równie zrozpaczona, 
szepcząc z wysiłkiem i wbrew wła
snemu przekonaniu słowa pocie
chy.

Pani Holgerman odezwała się 
poważnie;

domu zadzwonić do nas, ale nie do
stała ^łączenia.

Pani Sehring potrząsnęła boleś
nie głową. — To jest bardzo miłe, 
że się Pan tak trudzi i tyle mi o- 
tuchy dodaje! Ale wierz mi Pani, 
Gena. nie odeszła dobrowolnie! Ja 
znam swoje dziecko; ja wiem, jak 
ona jest dla mnie troskliwa < do
bra, ona nie poszłaby z nikim, nle- 
spytaws^ mnie o pozwolenie.

do fabryki. Jeżeli się Gerty nie od
najdzie, ani sama nie powróci, to 
powiadomię nrezydenta policji, któ
rego znam dobrze od lat, i popro
szę go. by wszczął poszukiwania z 
pełną energią.

Pan Holgerman odjechał do fa
bryki. pani H^łgerman pozostała 
przy zrozpaczonej matce a Bob po- 
oędził do parku.

pomy- — Pani Sehring, nie powinna się 
ini tak poddawać cierpieniom!pani tak poddawać cierpieniom! 

Pani i my wszyscy potrzebujemy

Bob musiał p'*zyznać joj rację.
Je^o Gerta. która niczego nie wi
działa poza swoją matką i nim.

_ początku przeszukał systema
tycznie wBZYstkie przy drodze po
łożone krzaki i laki — raz 1 jeszcze

Z

— Bob też widział zamknięte au
to — rzekł pan Holgerman z namy
słem. — A czy wiesz, jak to auto 
wyglądało, jakiego było koloru?

Liza skinęła:

teraz naBzvch nerwów, gdyż rozu
mie się samo przez się, że ja, mój 
mąż i Bob będziemy pani pomocni, 
cokolwiek by się zdarzyło.

miałaby tak poprostu odejść, nie 
dając znać jemu, na którego prze
cież miała czekać? Wykluczone!
Nagie przyszedł mu do głowy po
mysł.

— Wielkie było, to jest pewne, 
ale mogło być równo cłemno-nie- 
bteskie jak czarne. Nie mogłabym
na tó przysiąc.

Ną tern skończyło— _się przęsłu- 
chlanie Bob przvaniehiwał ’le inw

Słowo „zdarzyło się” przestra
szyło plączącą kobietę.

— No, no. nie trzeba odrazu my
śleć o czemś najgorszem. Nic wie
rzę w to, źthy Gerta popadła w ja
kieś poważniejsze nieszczęście. Mo
że przyłączyła się do znajomych, 
którzy ją zaprosili na obiad? To

— Może Gerta jest jednak w par
ku! Może poszła tam dlatego, że 
miała dość czekania; i--nudziło Jej
się 1 ukryła się w krzakach, by od-

Kcząć i zemdlała tam albo zasnę- 
Pobiegnę do parku 1 poszukam

nauczyciel ‘.nie 1 nie iinAfM nnł ałowa 
mą*” __ I — ęałkięra jak w romansach de-

jest nawę* h«-‘’ro n-- '•'n<vłr>bne
ppy. qobie w fen spo
_ II- Z*Va_A* A M .1MBÓb, że Qerta chciałs z odnośnego

Pan Holgerman zgodził się — 
Zrób tak mój chłopcze, weź do po 
mocy dozorcę parku, daj mu ple 
niędzy i oble-o’ nju iei”cze triecei 
gdy sk ”*'’i'l2le Potem n 
każdym rasie zadzwonisz do mnk

raz. Daremnie! Teraz zwrócił się 
ku placowi zabaw, który znowu był 
ożyu’lonv Drz<'- młodą gromadkę i, 
r'*'-'dnął parę małych dziewczy
nek. koleżanek szkolnych Gerty, 
CZY widziały Gertę Sehring Natu
ralnie nie w’‘‘’riały. A więc pręd
ko do Inwalidy!

— Kochany panie, chodź pan, 
mam panu coś ważnego do powie
dzenia!

— Mnie mn ten młody pędrak coś 
ważnego do powie^łzenia. cha. cha.
cha! WTze^-^czał stary. ale i pa
trzył orzv tom ni© bez przviaźnł aa 
'błnnrfi V+Arv •»łłj s{p n*vda} bied- 

Prtłem noVn’»l g
hłop'’’ *» h-'i- -i-- '"ieżkę.

(Ciąg dalsey nastąpi).


